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Baczność!
PP. Restauratorzy

Zachodzą stale wypadki, že hurtownicy dostarczają PP. restauratorom 
bez ich wiedzy piwo Browaru Obywatelskiego Sp. Akc. w Tychach zamiast

Książęcego Tyskiego Piwa
Wobec tego, że Browar Ksiąiecy Tychy pozostający pod Zarządem 

Przymusowym, nie ma obecnie nic wspólnego z Browarem Obywatelskim 
Sp. Akc. w Tychach, Dyrekcja Browaru Książęcego Tychy prosi o 
baczne zwracanie uwagi na pochodzenie piwa, składanego do piwnic przez 
woźniców

Dyrekcja
crowaruKsiazecego Tychy.
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Po upadku Yenizelosa
Wódz powstania internowany we Włoszech

Rzym, 13. 3. (Tel. wt.)
Komunikuj tutaj, że przywódca po­

wstańców greckich, Venizelos wysadzo­
ny wraz z towarzyszami na wyspę wio­
ską Kossos, nie napotka na żadne tru­
dności ze strony rządu greckiego. Twier­
dzą tułaj, że przybywając na wyspę 
Kossos Venizelos miał w zupełnym po­
rządku paszport i inne papiery, i że nie 
naruszył niczem spokoju wyspy. Rząd 
włoski nie zamierza zatrzymywać Venl- 
elosa na dłuższy pobyt we Włoszech. 
W Rzymie obawnją się, że udzielenie 
dłuższej g<rêciny Venizelosowi mogłoby 
doprowadzić do niesnasek i powikłań 
międzynarodowych. Urzędowe oświad­
czenie włoskie twierdzi, że Venizelos zo­
stał internowany, a jako zbieg polityczny 
nie zostanie rządowi greckiemu wydany.

Ateny. 13. 3. (Tel. wł.)
Na wiadomość o zwycięstwie wojsk 

czadowych i likw dacji powstania zebrał 
się orromny tłum na placu Konstytucji i 
w pochodzie demonstracyjnym uW się 
przed pałac prezydenta republiki Zaimi- 
sa, któremu zgotowano owację. Takie sa­
me manifestacje patrjoiyczne odbyły się 
przed gmachem prezydium rady minł-

Chinska zemsta
Szanghaj, 13. 3. (PAT.)
Pomiędzy ludnością wsi Hsu - Hsien 

1 Hsiach - Sien, nad rzeką Kuei - Kiang 
(lewy dopływ rzeki Si - Kiang w Chinach 
Połudn.), doszło do walki w sporze o 
dragowanie rzeki. Mieszkańcy pierw­
szej z tych wsi zniszczyli tamę, wywołali 
powódź w Hsiach - Sien i zamordowali 
kilka osób. Walka dvu wsi rozszerza się 
na cały okręg

strów na cześć premiera Tsaldairlsa 1 
przed mieszkaniem ministra Makslmosa. 
Przez cały dz,eń w stolicy Panuje na­
strój podniosły i radosny.

Oficerowie, którzy złamali przysięgę, 
będą oddnnj pod nadzwyczajny sąd woj­
skowy, natomiast istnieje tendencja o- 
szczędzania, o ile możności, żołnierzy, 
wciągniętych przez oficerów do powsta­
nia. Rząd Jest dale] zdecydowany oddać 
w ręce sprawiedliwości wszystkich poli-

Wykrętre
Sof ja, 13. 3. (PAT.)
Gen. Kamenos oświadczył przedstawi­

cielom prasy: „Przerwaliśmy walkę w
obronie republiki, gdyż miasta Macedo- 
nji i Tracji silnie ucierpiały od bombar­
dowania z dział i samolotów wojsk rzą­
dowych. Mogliśmy przekroczyć Strumlcę

tyków, którzy bezpośrednio, lub pośre­
dnio wmieszali się w powstanie.

Ateny, 13. 3. (PAT.)
W świątyniach wszystkich wyznań od­

były się uroczyste nabożeństwa dzięk­
czynne w związku ze stłumieniem powsta­
nia. Komunikacja telegraficzna i telefo­
niczna została wszędzie przywrócona.

Dwaj wyżsi oficerowie wojsk powstań­
czych, Panajotopulos i Flengas, nie chcąc 
poddać się, popełnili samobójstwo.

tłumaczenie
jeszcze w niedzielę, 11 marca, ale nie u- 
czyniliśmy tego, aby zapobiec krwawej 
walce bratobójczej“.

Wśród obcych, którzy przekroczyli 
granicę bułgarską, znajduje się b. attache 
wojskowy Grecji w Sofji, płk. Batirdzis.

r

Represje
Venizelos' będzie sądzony zaocznie. 

Majątek jego zostanie sprzedany na pu­
blicznej licytacji. W jego rezydencji w 
Atenach zamieszka burmistrz stolicy Gre­
cji. Stan wojenny będzie obowiązywał do 
chwili zakończenia procesów powstańców, 
którzy staną przed sądem wojennym w 
liczbie około 300. Wybory do ciał pra­
wodawczych odbędą się w ciągu najbliż­
szych miesięcy.

Ateny, 13. 3. (PAT.)
W dalszym ciągu odbywają się aresz­

towania osób podejrzanych o współdzia­
łanie z powstańcami. M. in. aresztowano 
przewodniczącego Senatu, Gonatasa. U- 
rzędowa lista strat po stronie wojsk rzą­
dowych od 4 marca do chwili ostateczne­
go stłumienia powstania, zawiera nazwi­
ska 9-ciu zabitych i 96 rannych.

Zmiana konstytucji?
Ateny, 13 3. (PAT.)
Premjer Tsaldans, który jest zupełnie 

wyczerpany wypadkami ostatnich dni, wy­
jeżdża na krótki, trzydniowy odpoczynek 
na wieś. Prawdopodobnie nieusuwalność 
sędziów i urzędników zostanie zawieszo­
na na okres 3-ch miesięcy.- Również mają 
być rozwiązane stowarzyszenia i organi­

zacje wywrotowe i reakcyjne, oraz nie-1 
które stronnictwa opozycyjne. Po wybo­
rach do ciał ustawodawczych ukonstytuuje 
się zgromadzenie narodowe, które zajmie 
się zmianą konstytucji. Senat ma być znte' 
slony, a władza wykonawcza wzmoenk 
na.

ïüieMie
I wfoty pMczm

Zagadnienie, podjęcia wielkich robót 
publicznych, wywołało u nas znaczne roz- 
dżwięki w obozie sanacyjnym. Zbuntował 
się poważny odłam warszawskiej Partji 
Pracy z p. ambasadorem Filipowiczem na 
czele. P. Filipuwiczowi pospieszyli z po­
mocą Peowiacy i sanacyjni radykaliści. 
T. zw. pułkownicy przeciwstawiają się 
tym żądaniom podjęcia wielkich rubót pu­
blicznych, twierdząc, że wskutek braku 
Pi« îiçdzv prowadziłyby one do polityki 
inflacyjnej, a oni i rząd widzą zbawienie 
w polityce deflacyi lej. Tak wprawdzie 
twierdzą, ale rzeczywista rzeczywistość 
mówi co innego, bo w gruncie rzeczy od 
dawna uprawiają oni już politykę ..ifła- 
cyjną I robią sobie sztucznie pieniądze, 
na pokrywanie dziur w budżecie lub t a 
nabywanie starzyzny, jak Huta Pokoju lub 
Wspólnota Interesów i inne przedsiębio." 
3twa. Wstręt mu ją tylko do tworzenia no­
wych dzieł i nowych wartoścu I p. mini­
ster rolnictwa Ponialuwski wypowiedział 
się za podjęciem wielkich robót publicz­
nych, ale za to został gruntownie zbesz- 
1 *ny przez sanacyjno - konserwatywny 
„Czas i delikatnie upomniany przez puł- 
kownlkowską „Gazetę Polską". Biedny 
p. Poniatowski okazał się wrażliwym na 
tj monita konserwatywno-pułkownikow- 
skie 1 w Senacie odwołał to, co powiedział 
w Sejmie. Z inflacjonisty stał się defla- 

. cjonistą i wyrzekł się chęci inwestycyj 
i wielkich robót publicznych- *
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Inne kraje, nawet państwa od nas star­

sze, mają też conajmniej tak mądrych mi­
nistrów jak my, chociaż tam pułkownicy 
nie rządzą. Widocznie jednak w tych kra­
jach zaznacza się wielki upadek myśli i 
inteligencji politycznej, bo tam wszędzie 
puszczają się na wielkie roboty publiez- — 
ne, choć też funduszów nie czerpią z za- jg 
pasów. Ale tam nie stwarzają sobie fun­
duszów na codzienne potrzeby panstwo- 
v e, na pokrywanie dziur w budżecie. 
Dziury budżetowe usuwaią oszczędnościa­
mi, a mnożą wciąż środki płatnicze, by 
puszczać się na eksperyment* wielkich ro­
bót, ale stwarzana tylko nowe wartości, 
dające dochody skarbowi, pracę bezrobot­
nym i ożywienie życiu gospodarczemu. 
lW niektórych panstvech mężowie stanu 
dopuszczają się prawdziwych „szaleństw"
W dziedzinie wielkich robót, n. p. w Ame­
ryce, we Francji, w Niemczech.

Trzecia Rzesza podkreśla swoje ubó­
stwo i uważana jest za bankruta, ale 
w dziedzinie wielkich robót wprost sza­
leje. W 1930 r. za kanclerza Brueninga 
im robot'' publiczne przeznaczono kredyty 
w kwocie 572 ftiiljonów marek, za kan- 
clerstwa Fapena w 1932 r. 750 mil jonów, 
w styczniu 1933 r. 500 miljonów, w czerw­
cu tego samego roku blisko miljard, 
w wrześniu 1933 r. znowu około 500 mil- 
jonow, a ostąfnlo na budowę dróg i auto­
strad około 2 miljardy marek. Począw­
szy od 1930 r. do chwili obecnej w Niem­
czech przeznaczono na wielkie roboty pu­
bliczne przeszło 5,3 miłjardów natek.

Nasi oanatorzy są ostrożni. Zaklinają 
Się, źe nie chcą eksperymentować i wolą 
odczekać rezultatów eksperyn.entów in­
nych. Jeno, gdy chodzi o latanie dziur 
budżetowych, stwarzają sooie nowe pie­
niądze, bądź to przez nakładanie coraz to 
r< iwy eh ciężarów podatkowych na wy­
czerpane społeczeństwo, bądź to innemi 
sposobami, będącemi zaprzerzen’em noh-

ludzie wydadzą na pożyczkę, będą musieli 
odjąć sobie od ust. Będą mniej wydawać 
na swoje i swojej rodziny utrzymanie. 
Straci więc piekarz, rzeźnik, kupiec, szewc, 
w tych zawodach zmniejszy się więc za­
trudnienie. Pożyczka da pewnej liczbie

bezrobotnych pracę, ale innych robotni­
ków za to jej pozbawi. Jest to t. z w. 
przelewanie z próżnego w puste. Pracy 
i zarobków przysporzy za to biurokracji 
tak państwowej, jak komunalnej, bo no- 
wemi pracami kierować będzie przecież

państwo wzgl. samorząd, który uzyska 
kredyt z tej pożyczki państwowej. Sko­
rzystają także uprzywilejowani i protego­
wani dostawcy. Z pożyczki najwięcej sko­
rzystają swoi ludzie sanacji.

Ustawy gospodarcze w Sejmie
Środowe obrady plenum

Warszawa. 13. 3. Tel. wl.
Na »rodowem posiedzeń,u Sejmu posel 

Wolclechowskl z B. B referował usta-wę w 
wrawie zmianv rozpoiządizeinia Prezydenta 
R. P. o or^airea-qji giełd. Nowel? wprowadza 
dość istotne zmiany, a komisja wprowadziła 
do iprojektn rządowego także swoje popraw­
ki. Najważniejszą znn aną jest wprowadzeń/ 
w projekcie rządowym roli opiniodawczej 
Izb Przemysłowo-Handlowych, a co do gi-e*l 
towarowych również Izt> .Rolniczy un, przy 
wydawaniu zezwoleń na otwarcie giełd. Ko­
misja poszła jeszcze dalej, wprowadzaj c 
I®by Przemysłowo Har,dl., jako stały czynnik 
cpAnjodawcziy w sprawach, w których reąd 
normuje d-z ałalność giełd. Ustawę bez dy 
sknsjl przyjęto w dogiem | ti zeclern czyta­
ni u.

W sprawie ustawy o zaległościach podat­
kowych zabral głos poseł Rymar z Klubu Na-

ostatniej chwili ustawy okazują się niedosta­
tecznymi. Przed tygodniem pmyjęto ustawę 
znienia'aca nazwę ,.kary za zwłoki/ na „od­
setki zwłoki“, a w dziś przedłożonej tiśtawie 
znowu czytamy o „karach ca zwlekę“. Mów­
ca żąda, alby przedkładane Izbom ustawodaw­
czym projekty ustaw były należycie opraco­
wane. Poseł Rymar uważa, że ustawa ta Jest 
w Istocie nowem pełnomocnictwem i przypo­
mina. że przed trzema laty udzielono już peł­
nomocnictw — niestety ocłnomocnictwa re 
nie przydały się na wiele. Nowa ustawa u!e 
spęta swego zadania I dlatego mówca żądał 
ustawy szczegółów©!. (Jak wiadomo, w usta­
wie o soiacu zaległości niema szczegóło­
wych. a tylko ogólnikowe upoważnienia ula 
min. ©karbu. — Pnzjop. .Red.) Ido ustawy o po­
życzce inwestycyjnej zabrała jedynie głos po­
słanka Ignaslakóvwia. komunistka, oświadcza­
jąc, że będzie glosowała pi zeclwao ustawie.

rodowego. Uważa on, iż redagowanie w
Zmiany w Bauku Polskim

tocznych tu, sumę do 150 mili. ęT. Mfr 
aża. że Henn Potakl służy «*© tył© życiuW sprav, e ustawy o zmianie stit-itu Ban­

ku Polskiego, zabrał głos poseł Ri barski z 
Klubu Narodowego.

Sprawą tą — powiada mówca — Sełm 
zajmuje się nawet ca często, jo co roku 
otrzynudemy nowe zmiany statutu. Tym ra­
zem i oza szeregiem zmian natury czysto for­
malnej. mamy na'ważmejs.zą, która rozszerza

V* arszawa, 13. 3. PAT.
W przemówieniu swem w czasie debaty sej­

mowej minister Kośc.-tkcwSKi z opowiedział 
skoncentrow ąme szczególnych wypitków w kie­
runku prawidłowego ustosunkowania się acir.. 
nistracji do obyv aleli, zgodnie z interesem pań- 
stwa. rzucając jednocześnie haslo, iż ambicją 

ed -;,-a udt. ilustracyjnego musi być pizy za- 
atwianiu każdej spr„wy jążeue wrzclUnmi 

silan 1 -to tego, aby ułatwić życie obywatelom 
i w sposób życzliwy chronić ich od wszelkich 
nitooli zebnych uciążliwości. Realzując po­
wyższe tezy, njmst.T Kościaikowski y dął wo­
jewodom, komisarzom rządu, starostom pow.a- 
lowym oraz wszys'kim urzędnikom reportu 
spraw wewnętrznych szczególne polecenie w 
c ,rmie okólnika, w którym w sposób najDar- 
dzuei kategoryczny nal azuje, aby urzędu.cy w 
urzędowaniu kierowali się aezwarunkawo po- 
wyf^zemi wskazaniami. W szczególneoci za- 
pow îdziai minister jaknajostfzejsze wystąpie­
nia przeciwko tym urzędnikom, którzyby usiio-

- .. . „„ , , , przeczen^m pou- Hs upoważnianie banku Polskiego do kupna pa­
tyki deflacyjncj i propen ir.ajaccm meto-lj ństw0Avydli kem.matayah t hipo-
dy inflacyjne, zamiast drogą oszczędnościm 
d.iżyć du równowagi budżetu. Nasz rocz­
ny dochód narodowy wynosi 9 miłjardów 
zł., z tego biurokracja nasza zjada zgórą 
jedną piątą część. Biurokracja ta ma ten­
dencje rozlewania się jak tłuszcz na bi­
bule pod działaniem ciepła. A czem jest 
liczniejsza, tem nieznośniejsza i dokucz­
liwsza.

A wszystkie dobrodziejstwa kosztem 
życia gospodarczego, wyświadczane przez Ü 
dygnitarzy sanacyjnych, czy nie ogalacaj. 
z kapitałów warsztatów pracy? A wszyst­
kie więcei lub mniej l Obrcwolne subwen­
cje na cćie (Mityczne I społeczne sanacji, 
czyż nie zjadają kapitału obrotowego?
A popieranie imprez, organizacji, wyda-| 
vnictw sanacyjnych z funduszów publiez-1' 
nych, czyż nie przyczyniają się do po­
wstawania deficytu w budżecie? A pp 
nadzorcy i syndycy, czyż nie zjadają re­
szty kapitałów chorych przedsiębiorstw?
A po jakir licho państwo względnie baniu 
państwowe nabywaią istniejące, często 
chore przedsięblo.stwa, które itr °ą po­
trzebne jak piąte kolo u wozu? Jeżeli ka­
pitaliści zagraniczni uprawiają w nich go­
spodarkę szkodliwą dla interesów pań­
stwowych, wystarczą wpływy państwa, 
ustawodawstwo, by temu przeszkodzić, 
a na wypadek wojny i tak te przedsię­
biorstw? przejdą pod kontrolę państwo­
wą. Obecna polityka względem tych 
przedsiębiorstw jest tanim patrjotyzmem, 
znajdującym poklask gawiedzi i protego- 
wańych nadzorców, syndyków i ich sate­
litów, ale dla życia gospodarczego jest 
szkodliwą, a dla skarbu, borykającego się 
z deficytem budżetowym, kulą u nogi.
[V\fiele innych zbytecznych, niepotrzebnych, 
a czasem wręcz szkodliwych wydatków 
państwowych możnąby jeszcze przytoczyć.

Gdyby te wyda+ki obcięto, gdyby 
wprowadzono oszczędności, budżet mógł­
by być zrównoważony. Pieniądze, które 
rząd uzyskuje na cele zapychania dziury 
budżetowej sposobami, będącemi przeci­
wieństwem polityki deflacyjnej, mogły 3/ 
być użyte na podjęcie wielkich robót 
A chodzi tu nie o sumy małe, lecz/ licz­
ne setki miljonów złotych. Ale tych wiel­
kich robót nie mogą stanowić pałace 
zbytkowne gmachy reprezentacyjne, nie 
dające skarbowi dochodów, lecz przedsię­
biorstwa, przedstawiające trwale docho­
dowe wartości, które będą równoczesne 
źródłami dochodów skarbowych. Podję­
cie tych wielkich robót byłoby dopiero 
skuteczną walką z bezrobociem i przyczy­
niłoby się do ożywienia życia gospodar­
czego,

Sanacja poszła nareszcie na ekspery­
ment podjęcia inwestycji i w tym celu ioz 
pisuje rząd pożyczkę wewnętrzną, z któ­
rej chce mieć 150 miljonów zł. na ceie in­
westycyjne Pożyczka ma być oczywiście 
dobrowolną. Ale wiemy z doświadczenia, 
jak ta dobrowolność przedstawiać się bę­
dzie w praktyce. Podpisywać ją będą lu­
dzie zależni, przedewszystkicm urzędnicy 
i wogóle ludzie drobni. Z wyjątkiem wy­
sokich urzędników u nas bardzo dubize 
płatnych, dochody urzędników średnich 
i niższych sj nader skromne. To, co cl

eospodarczemu, co skarbowemu. do teg 
u, został przecież povaleny, Ustawa o zmia- 
ni<* statutu Banku Polskiego, wpłynie na 
zmniejszenie się możliwości dyskonto w Barn 
ku Polskim, co zredukuje wpływ tei Instytucji
na ruch c©n. . .

W dalszym ciągu swego przemówienia po­
sti Ryfoarski berze w obronę irinistra Rol-

Znamienny okólnik ministra Kośclatkowskisgo
wali w stosunku do obywateli ttosowai syskf'1
drobnych szykan i złośliwych przykrości. To 
polecenie muszą wzdąć pod uwagę przede- 
wszystkiem kierownicy i uroędri y adin irásvra-cjo 
lokalnej, którzy pozostają z szarokiemi sferami 
obywatelskśemi w ciągłym bezp™ řečním kon­
takcie. C iła administracja mu> 1 przejąć się za- 
■ ad ■ ż.e, .'=k postępując, działać b-dzie nie- 
tylika w mteresie obywateli, ale urzedewszyst- 
kiem w interesie służhy, gdyż bez wzajemnej 
życzliiwosoi i zaufania nic może byc mowy o 
prawdlowem i skutecinem admimstrowainiu. 
Równocześnie mdiniisteir Spiaw Wewnętrznych 
wydał wewnętrzne zarządzenie odpowiednim 
organom, aby przystąpiły do prz-^pircowa ma 
przepisów praw .iycn, dążąc do zniesieni a Zut- 
dnych formata- >śa i jasnego zri zuiniatego dla 
przeciętnego obywatela ujęcia poszczególnych 
oizep =ów. Nad peamyjznem wykonaniem 
wslazowek okólników ma cznwać biur« in- 
spekcji ministerstwa Spraw Wewnętrznych.

BezsMecia tewencja w Berie
Etiia oświadczenia Hitlera w sprawie austrjackiej

Wiedeń, 13. 3. (Tel. wÜ 
Amerykański dziennik „Sund-ay Di­

spatch“ ogłosił 3 marca -wynurzenia na 
temat rozmowy Hitlera z szefem między­
narodowej policji w Zagłębiu Saary, ma­
jorem Henessy. Hitler miał s;ę tak wy­
razić: „W Austrjl starle się to jamo, co 
tutaj, w Saarze“.

Urzędowe niemieckie Muro informa­
cyjne ogłosiło komunikat stwierdzający, 
że rozmowa Hitlera z Henessym nie by­
ła udzielaniem mu wywiadu, i że nuata 
charakter ,-rzysto prywatny, embardzicj, 
że Henessy nie występował Jako przed­
stawiciel jakiegoś dzienn'ka. Kiedy wieść 
o oświadczeniu Hitlera doszła du Wie­
dnia, posłowi austtjackiemu w Berlinie

polecono złożyć tretest -u rządu Rze­
szy przeciwko oświadczeniu, które wy­
raźnie wicraczało w sprawy innego nie­
podległego państwa. Było to tembar- 
dziej niedopuszczalne, że w ,ym czasie 
odt wały się rozmowy międzynarodo­
wo, na temat zagwarantowania niepod­
ległości Austrii.

Niemieckie Ministerstwo Spraw Ea- 
gran.cznych oświadczył-o posłowi au­
striackiemu, że rozmowa Hitlera z He- 
nessjTn miała Charakter czysto prywat­
ny, a nie będąc urzędowem oświadcze­
niem kanclerza Rzeszy, nie może byc u- 
znara, jako mieszanie się do sprav au­
striackich 1 nie może stanowić powodu do 
dyplomatycznej Interwencji austriackiej.

Przemówienia Glonków Komitetu
G e n e w a, 13. 3. °AT.
Vr dalszym ciągu dyskusji w eprawie jporu 

! między Boi wją a Prra^wajim przea.iawtaj 
! .'r edstawtok ’e ÓJcwa-cK ru i Vetiezueli, a na­
stępnie Tabrał glos delegat Francji, Massigli, 
który uważą Iż Istotnem zadaniem konitetu 
est stu lerdz^nle, jakie konsekwencje wyciągną 

I z powziętych przi z komitet decyzyj pai stwa, 
sąsiadujące z terenem konflmtu. Niektóre rza- 

j iły uważają, iż jedynie uei pló-wość i czas nw>gą 
lopruwa-dżić do złagod eme konfliktu. K« a 

uanstw, które takie stan. wąsko zaimują, jest 
decyduiaca w związku z ich położeniem geo- 

' jratwznem. Francje przyłączy się zatem do 
I ych państw i uczyni, wszystko, co one posta­
nowią, pod warumk.en, i<* eJe będzie to stano- 

I v]ć precedensu na przyszłość. Najgorszą dla 
.igi byłaby aecyzja, uiedostcaiawana do moż­

liwości. Delegat Francji poJkreślił jednak, źe 
odocwledzirtacsć za decyzję ponosić będą 
państwa, Które je powezmą, a nie Liga Naro­
dów.

Następnie przemawiał delegat Atiglji, Ste­
venson, który przyłączył sm do staw wiíka 
Francji. Ostatnio przemawiał delegat Czechc 
Słowacji, Osuski, który w konkluzji prop no- 
wał, aby komitat zwrócił Się do obu państw, 
znajdujących sl.- w konflikcie, proponując im 
przedłożenie trybunałowi w Hadze sprawy od- 
pOw’edz’alnosö za wywołanie konfliktu. Osuski 
proponuje pyzatem, aby Liga Narodów przyłą­
czyła się do deklaracji państw południowo­
amerykańskich z 3 s.enpnu 1932 r., glos ącci 
m.ęocy innemi, ż„ żadne zmiany terytorjalne, 
wynikające « wojny( nie mogą być uznane.

nictwa. p. Po-niatowslricro. którego zaatako­
wał konserwatywny „Czas“, za to, że wy- 
powtoxHa! się wyłącznic o deflacji. W alki 
nartyta© i inne rozgrywki winny być utrzy­
mane w pewnych granicach, lecz nie można 
robić zarzutu. Iż mirisłur chce imlacjl, podko- 
puie to bowiem zaufanie do rządu i do walu­
ty. Tyle razy dawaliście panowie lekcje co 
do partyjnictwa innym, — powiada poseł Ry- 
bairskf, - -lauczde się więc samj tego.

Szarwsrk
W sprawie ustawy o świauczeniach w na­

turze zabral głos posel Staniszkis z Klubu 
Narodowego. Uważa on, że ustawa wprowa­
dza nowy podatek w formie uKryteJ. KI ab 
Narodowy jest przeciwnikiem nowych obcią- 
żeri ludności 1 dlatego za ustawą głosować 
nie bedzie,

W tejże same' 6prawie zabrał dus poceł 
Pawto’. skl, Ludów lec, który powiada, że co- 
rac częśc,ej z taw rząduwyrfi słyszy się opi- 
njv o „niesprawiedliwetii“ krajaniu bochenka 
chleba, to jest o krzywdzeniu warstwy rolni­
czej, przy podeia’; doc/iodów s,polecznyoh. 
Jeżeli chodzi o słowa, to zapanowała p°d tym 
względem zgoda, ale fakty mówią co Innego, 
Przez ustawę o szarwaTku chce się cały cię­
żar Utrzymania 1 budowy dróg oraz robót pu­
blicznych przerzucić niemal wyłącznie na 
znękaną wieś. Ustawa wprowadza w pewnej 
formie pańszczyznę. Nienawiść do te,io ro­
dzaju pracy przymusowe, na wsi wzrosła je­
szcze bai dziej. M6v. ca opowiada się przeciw­
ko ustawie.

W tyi.i samym duchu przemawia! poset 
Płotrou-ski z pps., który oświadcza że ha­
sło „froniem do wsi", coraz częściej objawia 
się w pojta4 nowych obciążeń podatkowych, 
a nawet i szarwarlcu. Dzieje się to wtedy, 
kiedy nawet niektórzy ministrowie wskazują 
na rozpaczliwy stan wsi. Niediwno opinja 
publiczna interesowała się, kto zwycięży, czy 
p. Miedz:ûski, występujący przeciwko podat­
kom, a zalecający pożyczkę, czy też mmjster 
Zawadzki, mówiący o nowych podatkach. 
Dziś Jest Jasne, że oba te plai.y zyciężyły. bn 
mamy 1 nową pożyczkę 1 nowe podatki, 1 to 
lawet w liąipr^tnltya.nlęjszej tormto bo w 

postaci szary arku.

Kredyty itedatkawß
W sprawie dodatkowych kredytów za rok 

1932-33, zabrał glos poseł Kornecki z Klubu 
Narodowego.

„Obiecywano, mówił poseł Komórki, że me 
będzie się posyłać młodych urzędników przed­
wcześnie na emeryturę, tymczasem w przedło­
żonych dodatkowych kredytach widzimy pozy­
cję 15 roilj. zł. przeznaczonych na koszta prze­
siedlenia emerytów. Gdy w ro'tu 1J32-33 prze­
niesiono w stan nieczynny 5.567 osób, w na­
stępnym roku przeniesiono już 6.059 osob. Po­
mimo, iz od kwietnia 1932 r. istnieje ustawa, 
redukująca emerytury, o przeszło 40 proc. wzro­
sły preliminowane na emerytury kwoty Te 
więc oszczędności, których się spodziewano, 
skonsumował nowy przypływ emerytów. Jako 
przykład mówca przytacza sprawę jednego z 
księży w T arnopolu, któ. y za to, że przeczytał 
wyjątek z listu pasterskiego, piętnującego Le- 
TJon Młodych, został usunięty i zemeimo wan

Proiekt kredytów dodatkowych odesłano do 
komisji.

W sprawie ochrony dzierżawców, zabrał 
glos poseł Świątkowski z P. P. S., który zwró­
cił uwagę, że jest to już trzecia nowelizacja. 
Postępowanie wykupowe jednak jest alabe, 
dzierżawcy bowiem nie kwapią się do niego 
spowodu ciężkich warunków wykupu. Przedło­
żona nowela wprowadza tylko tę zmianę, że 
zamiast ceny rynkowej na ziemię, ustala cerę 
przyjęta przy parcelacji gruiitóv pańsl wowych. 
Mówca wysuwa żądanie prawdziwego uwłasz­
czenia bez odszkodowania. Ustawę w pierw- 
szem czytaniu odesłano do komisji.

Peîiionjirnjctwa
W sprawie pełnomoc.i.ctw d!a Prezydenta, 

zabrał głos po' eł Niedziałkowski z P- P. £., któ­
ry oświadczył, że stosunek socjalistów do tej 
ustawy jest logicznem następst em całego ich 
stosunku do obecnego systemu rządzenia. Z re­
guły w ostatnich czterech ■ dniach przed rozpo­
częciem sesji zwyczajnej Seul u, 11 amy tę nie­
skończoną falę rtokretó.v, które dotyczą zarów­
no dziedzin bardzo poważnych jak 1 najzupeł­
niej drobnych, z któreml można poczekać cho­
ciażby kilka miesięcy. Często bywało, że mie­
liśmy’ przed sobą dekrety, które zanim jeszcze 
weszły w życie, już wymagały nowelizacji. W 
rezultacie niamy taki objav,, że nie Prezydent 
R. P., a nawet nii Rada Ministrów, lecz apa at 
biui rtkratyczny jest jeaynyn. twórcą i organi­
zatorem ustawodawstwa dekretowego, co po­
woduje m. in., że P. P. S. gk sować będzie 
przeciwko pełnomocnictwom.

Zabrał jeszcze glos komunista Chęciński, 
któremu jednak m arszałek zmuszony był glos 
odebrać, ponieważ w wywodach swych odbie­
gał od tematu.

Na tem pose lżenie zostało zakończone. O 
nas*ppnem posiedzenjjj posiewie zostaną zawia­
dom cni na piśmie,

^



Nr. 3742 — 14 3. .35. „Ir U JU V JN I A *: Str. 3

Kocioł bałkański - dymi
Jak Anglja i Francja uspokoiły Bałkany?

Paryż w marcu.
Minister spraw zagranicznych Laval 

wyjechał do Cannes, aby przeprowadzić 
kurację po ostrej grypie; od dwóch tygo­
dni bawi na Rivierze i jego pobyt zdała 
od bieżących spraw na Quai d'Orsay tłu­
maczy prasa półoficjalna, jako najlepszy 
dowód tego spokoju, z jakim polityka 
francuska śledzi wypadki na Bałkanach. 
Jednakowoż zapewnienia te stwierdzają 
jedynie fakt, że grypa, szalejąca w Pary­
żu, musiała dać się kierownikowi polityki 
francuskiej dobrze we znaki, albowiem 
vyjeli, nadchodzące z Bałkanów nie s§ 
bynajmniej uspakajające. Zajścia bałkań­
skie poważnie komplikują sytuację w Eu­
ropie.

Rząd Tsaldarisa jest zwolennikiem 
t* zw. „ententy be ‘kańskiej", to jest ukła 
^u, który doszedł do skutku w lutym 1934 
r°ku i który przewiduje wzajemną pomoc 
na wypadek zaatakowania granic. Pakt 
ten idzie o wiele dalej aniżeli układ w Lo­
carno i w głównych zarysach przypomi­
na raczej projekt Paktu Wschodniego. 
Obowiązki kontrahentów są tu ściśle 0- 
kreślone. I tak, opierając się na odnoś­
nych artykułach tego paktu, oświadczył 
rząd w Angorze swoją gotowość zmobili­
zowania trzech korpusów armji i posta­
wienia ich do dyspozycji Jugosławji. Było 
to po zamordowaniu króla Alensandra I., 
w czasie bardzo napiętych stosunków mię­
dzy Belgradem i Budapesztem. Na temat 
ententy bałkańskiej niema najmniejszych 
rozdźwięków między Rumunją, Jugosławją 
i Turcją, natomiast istnieją poważne za­
strzeżenia w Bułgarji, a ostatnio przeja­
wiły się i w Grecji, gdzie z silną krytyką 
paktu wystąpił Venizelos.

Otóż wiadomem jest, że Venizelos 
uchjûzi od pewnego czasu za zwolennika 
orjentacji włoskiej; mówi się, że zamierza 
on z pomocą Rzymu odzyskać dla Grecji 
terytorja, stracone w ostatniej wojnie 
z Turcją, że entuzjazmował się kolonjal- 
nym projektem Mussoliniego itd. Z dru­
giej zaś strony Włochy posiadają silne 
wpływy w Bułgarji, która — jak to twier­
dzi prasa turecka — marzy o dostępie do 
morza Egejskiego i rewindykacji teryto- 
rjów, utraconych w diugiej wojnie bał­
kańskiej. Tak więc rewolucja w Grecji 
musiała wywołać ogromne echo w Turcji, 
dla której dojście Venizelosa do władzy, 
oznaczałoby przejście Grecji do obozu 
włoskiego, podważenie całej, z tak ogrom­
nym trudem zmontowanej „ententy bał­
kańskiej" i poważne niebezpieczeństwo 
na granicy bułgarskiej.

Jeszcze przed rewolucją w Grecji pra­
sa turecka (a w szczególności dziennik 
„Trakia*) rozpoczęła bardzo ostrą kam- 
panję antybułgarską. Skoro zaś wypadki 
w Atenach i Salonikach przyjęły groźny 
obrót — rząd turecki zmobilizował kilka 
dywizyj nad granicą bułgarską, ściągając 
wojska z Angory i nawet z nad granicy
syryjskiej.

Wywołało to naturalnie reakcję ze 
strony Bułgarji. Reprezentant rządu króla 
Borysa w Lidze Narodów, p. Mikołaj An- 
tonoff, wniósł do Sekretarjatu Ligi bardzo 
ostry protest przeciwko skupieniu wojsk 
tureckich w Tracji i podjęciu przez rząd 
w Angorze kroków, któn stoją w rażącej 
sprzeczności z paktem przyjaźni, istnieją­
cym między dwoma krajami. Ton wystą­
pień..! bułgarskiego był bardzo gwałto­
wny.

„W całej Tracji — czytaliśmy w no­
cie p. Antonoffa — panuje stan wrzenia 
i prowadzi się intensywną agitację prze­
ciwko Bułgarji, zapowiadając między in- 
nemi podjęcie w najbliższych czasach 
ofenzywy, któraby w przeciągu 24 godzin 
doprowadziła do zajęcia całej południo­
wej Bułgarji przez wojska tureckie.“

Sytuacja zaostrzała się z godziny na 
godzinę. W Jugosławji zaczęto się nie­
pokoić i wysłano na granicę grecką dwie 
dywizje piechoty. Rząd Tsaldarisa, zajęty 
walką z Venizelosem, nie mógł interwe- 
njować w Tracji. Położenie było niezwy­
kle skomplikowane.

W tej chwili zaczęły działać wielkie 
mocarstwa, przedewszystkiem Anglja. 
Pakt bałkański doszedł do skutku pod egi­
dą W. Brytanji i Francji. Jakikolwiek za­
mach na trwałość bloku bałkańskiego u- 
waża się zarówno w Londynie jak i w Pa­
ryżu za równoznaczny z dążeniem do wy­
wołania pożaru w tej części Europy, któ­
ra jest szczególnie łatwopalna, ścisłe 
współdziałanie Rumunji, Jugosławji, Gre­
cji i Turcji — uznano za najlepszą gwa­
rancję stabilizacji stosunków nietylko na 
Bałkanach, ale nawet w środkowej Euro­
pie. Nic więc dziwnego, że awHntura Ve- 
nizelosr spotkała słę z oficjalncm potępie­
niem Londynu. Gabinet angielski wyraził 
przez swojego posła w Atenach, p. Wa-

(Od własnego korespondenta „Polonji“).
terlow, zapewnienie całkowitej swojej 
sympatji dla legalnego rządu greckiego; 
prócz tego statki eskadry angielskiej wy­
stano do Pireusu, tak, że atak zbuntowa­
nej floty na port ateński jest wykluczony.

cofał, tłumacząc się, dosyć zresztą nie­
jasno, że miała ona jedynie charakter „in­
formacji prywatnej". Jednocześnie urzę­
dowa agencja turecka „Anatolja" opubli­
kowała deklarację Rouchdy Aras'a, turec-

W Mactdonjl odbywają się obeenle decydujące walki między rewolucjonistami a woj snami 
rządowemi. Zacięta rai wa rozegrała się w ok olicach miasta Seres. Na ilustracji widzimy 

wieś, zniszczoną pjciskami koło Seres.

, Z drugiej zaś strony wystąpiono bar­
dzo energicznie w Genewie, doradzając 
stanowczo p. Antonoff'owi wycofanie no­
ty bułgarskiej, którą uznano za niewłaści­
wą w formie i niepotrzebnie alarmującą 
S( kretarjat Ligi. Rząd bułgarski notę wy-

kiego ministra spraw zagranicznych, 
w której tenże wyraził zdziwienie z po­
wodu wystąpienia Bułgarji w Lidze Naro­
dów. — „Turcja — mówił — może żywić 
jedynie uczucia jaknajbardziej przyjazne 
i pokojowe względem Bułgarji. Jesteśmy

ROZPOCZYNAMY OD POZNANIA
— _ znanego z Wyslowy Krajowe|. Targów, tfy- 

lowago ratusza oraz słynnych wyrobówO kosmetycznych łirmy HENRYK Z AK, 
a szczególnie niezbędnego Kremu 
„MIAFLOR" f pudru higjenicz- 

m. oego „LQRAN".

zdecydowani bronić swoich praw, ale nlg« 
dy nie wystąpimy przeciwko prawom in­
nych narodów".

Prezydent ministrów bułgarskich, Zla- 
teff, oświadczył przedstawicielom prasy, 
że wszelkie pogłoski o powołaniu dwóch 
roczników pod broń są nieprawdziwe. 
W taki sposób zdołano, dzięki energicz­
nej interwencji wielkich mocarstw, zapo­
biec wybuchowi konfliktu, który mógłby 
przybrać nieoczekiwane rozmiary. Ale re­
wolucja w Grecji trwa ciągle. Ten fak* 
wskazuje, do jakiego stopnia naprężone 
są stosunki na tych Bałkanach, których 
pacyfikację uważano za niepodlegającą 
już dyskusji. Ts d. K.

Wielkie sensacje, a®o... ich odroczenie
przynieść mogą najbliższe dni

Warszawa, w marcu.
Obóz sanacyjny nigdy nie posiadał do­

kładnego, a na dalszą metę obi.czönego 
programu działania, ale w chwili obecnej 
nie ma programu nawet na najbliższe ty­
godnie. Zamęt i wewnętrzne rozterki w 
tym „solidarnym" obozie doszły do szczy­
tu. Wszystko jest możliwe jeszcze w mar­
cu: „uchwalenie konstytucji, rozwiązanie 
Sejmu i rekonstrukcja rządu. To zależy 
od tego, który kierunek zwycięży i to nie- 
tyle w rządzie, ile w najbardziej wpływo­
wej grupie polityków sanacyjnych.

W rządzie zasiada kilku ministrów, 
którzy me cieszą się życzliwością pew­
nych kół obozu prorządowego. Może naj­
więcej kamieni pada na drogę, którą kro­
czy min. Poniatowski. Niedawno konser­
watyści energicznie żądali odżegnania się 
rządu od poglądów p. Poniatowskiego na 
parcelację majątków i ceny ziemi. Wczo­
raj „Czas-' zaatakował politykę podatko­
wą ministra Skarbu oraz taryfov.ą mini­
sterstwa Komunikacji. Czytając ten arty­
kuł, min. Zawadzki musiał zapewne przy­
pomnieć sobie dawniejszy artykuł tegoż 
„Czasu" o „opieszałości ulicy Rymarskiej", 
przytyki pos. Hołyńskiego, krytyczne uwa­
gi pos. Miedzińskiego o sekwestratorach 
i urzędach podatkowych, oraz niespodzie­
wane wycofanie projektu daniny szkolnej, 
zapowiedź głosowania przeciw podatkowi 
gruntowemu, uporczywe żądanie pożyczki 
etc.

Czy chodzi tu o pozyskanie sobie wy­
borców? Zapewne, że i ten wzgląd ma 
znaczenie, ale gdyby wyłącznie o to cho­
dziło, to przecież oslodzonoby jakoś mi­
nistrom te gorzkie pigułki, jakiem! mają 
być leczone choroby budżetu. Mówionoby 
mnicjwięcej: sekwestratorzy są źli, urzę­
dy podatkowe grzeszą biurokratyzmem, 
taryfy kolejowe są wysokie, rolnictwo ze­
szło na psy, ale mamy pełne zaufanie do 
ministrów Zawadzkiego, Butkiewicza, Po­
niatowskiego, wysoko oceniamy ich pra­
ce, już widzimy pewne postępy, oni naj­
lepiej poprowadzą akcję naprawy etc. Nie 
żałowanoby ministrom — gdyby szło tyl­
ko o wyborców — różnych komplemen­
tów. Tymczasem tych komplementów 
brak, a są tylko mniej lub więcej celne 
pociski.

Mówią, że również min. Kościalkowski 
nie cieszy się wielką sympatją niektórych 
grup sanacyjnych. Zauważono, że nawet 
w „Gazecie P(ÿ«n<»i“ omawiano polemikę 
prasy ukraińskiej z ministrem spraw we­
wnętrznych w sposób dość dzir"y.

(Od własnego korespondenta „Polonji")

1 O co chodzi? Czy '■ Miserwatystoitt I 
idącym z nimi zwolennikom „ostrzejszego 
kursu" chodzi o uniemożliwienie ewentual­
nego porozumienia się lewicy sanacyjnej 
z ludowcami? Czy są zaniepokojeni roz­
mowami p. Poniatowskiego ze starymi lu­
dowcami? Czy p. Kościalkowski wydaje im 
się zbyt miękkim, czy martwią się, że w 
Berezie jest już „tylko" 70 więźniów? Czy 
daliby spokój p. Zawadzkiemu, gdyby nie 
był spokrewniony z przywódcą P. P. S., 
posłem Niedziałkowskim?

Zdawało się, że na wyjaśnienie tych 
spraw niedługo będzie trzeba czekać, nie­
wiele wody w Wiśle upłynie. Temoaidziej, 
że przecież jeżdżono, względnie latano... 
aż do źródeł Wisły. A jednak wody już 
sporo upłynęło, Frez. Mościcki już dawno 
opuścił Śląsk, a wyjaśnienie sytuacji nie 
nastąpiło.

13 marca nie był dniem przełomowym. 
Rząd wniósł projekt ustawy o pełnomoc­
nictwach, z czego wynikałoby, źe nie spo­
dziewa się natychmiastowego uchwalenia 
nowej Konstytucji przez Sejm. Były co- 
prawda także inne przypuszczenia. Np. 
mówiło się, że gdy uspokojeni posłowie 
opozycyjni zjawią się nielicznie, to nie­
spodziewanie pojawi się wnios:k nagły (')
0 przegłosowanie konstytucji. Ale z uza- 
sadrueniini legalności takich sposobow 
byłoby tern trudniej, że w Senacie marsz. 
Kaczkiewicz skrupulatnie trzymał się re­
gulaminu. Stwierdzał quorum na sali, 
liczył glosy etc. Otóż można zlekceważyć 
precedensy marszałków Trąmpczyiiskiego
1 Rataja, ale czy wypada jednemu mar­
szałkowi „pomajoweinu" powiedzieć, że 
to wszystko, co uczynił drugi marszałek, 
to formalności i ceregiele całkiem niepo­
trzebne 1 bez znaczenia prawnego?

Po uchwaleniu konstytucji nie zaraz 
muszą być wybory. Wprawdzie kancela- 
rja Sejmu stara się już uregulować wszel­
kie rachunki z posłami i nie wypłaca za­
liczek na kwiecień, ale z drugiej strony 
trzeba pamiętać, ze nigdy jeszcze nie mie­
liśmy wyborów w lec**. Styczeń 1919, li­
stopad 1922, marzec 1928 i listopad 1930 
— oto daty wyborów. Piłsudski jest zda­
nia, że wyborów nie robi się na przed­
nówku i że wogóle większe przedsięwzię­
cia należy zaczynać po żniwach. To też 
w roku 1930, choć już w marcu konflikt 
między Sejmem a rządem doszedł do ze­
nitu, choć p. Sławek już mógł zapowie­
dzieć, że „ten Sejm nie dojdzie do głosu“, 
choć Centrolew urządzał kongres w Kra­

kowie, jednak czekano 1 dopiero po tni" 
wach rozwiązano Sejm.

Po środowem (13 marca) posiedzeniu 
Sejmu nastąpią jeszcze conajmniej dwa, 
może we czwartek i piątek. Nie jest jed­
nak ptwnem, czy sesja Sejmu zakończy 
się przed 19-tym marca. Zwykle tak by‘o, 
zwykle na św. Józefa posłow!e sanacyjni 
mogli już spokojnie przemawiać na aka- 
demjach w najdalszych zakątkach Polski, 
w tym roku może być inaczej. Jest je­
szcze sporo do zrobienia.

W razie normalnego zakończenia bie­
żącej sesji przewidywana jest sesja nad­
zwyczajna. Ale przewidywana była co­
rocznie i zawsze napróżno, bo obóz sana­
cyjny nigdy nie umiał ustalić swego pro­
gramu. Sesja zwyczajna zaczynała się jak- 
najpóźniej, bo rząd dopiero w ostatniej 
chwili wyzyskiwał pełnomocnictwa i ogła­
szał dekrety. Któż zatem zaręczy, że spra­
wa konstytucji nie odwlecze się aż do 
pierwszych dni listopada, do rocznicy od­
zyskania niepodległości?

A »latem najbliższe dni przynieść mogą 
wielkie sensacje, albo też... bezterminowe 
ich odroczenie. Ale i takie odroczenie bę­
dzie już do pewnego stopnia wyjaśnieniem 
sytuacji. s. S

% dnia
Niesłychany atak nakard. Faulhabera

W jednem z pogańskn n czasopism Niemiec 
hitlerowskich, „Deutsche VoiksWrchs”, orgam 
dr. Artura Dintera, ukazał się ohydny «tak na 
osobę monachijskiego arcybiskupa ka lynęł 
Faulhabera. M. in. powiedziano tam: „Do naj­
bardziej zabiegliwych kapłanów Jehowy w tv- 
dowakił-rzymskim kościele, którzy pod maską 
narodową i pokrywką religji prowadzą interesy 
wrogów narodowo-socjalistycznego państwa lu­
dowego, pracując przy pomocy wszelkich moż­
liwych do pomyślenia lodków na jego szkodę, 
należy arcykapłan n* . 'cyb -kupim tronie Je­
howy w Alonnchjum, Jego Eminencja Przewie­
lebny kardynał Faulhaber”.

Tego rodzaju atak cynizmem swoim prze­
chodzi wszelkie wyobrażenia 1 grzeszy prze­
ciwko na elem itarniejszt-inu poczuciu przy­
zwoitości, to też kardynał Faulhaber, jak donosi 
„German a ’, wystąpił sądownie ‘frzeciw wy­
dawcy wspomnianego pisma.
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Mówił zupełnie szczerze, dziwiąc 
się swojej głupocie, która kazała mu 
sic zżymać na to uczciwe, miłe, tea­
tralne życie... Reakcja wytrąciła go 
trochę z równowagi.

— Uważam, że mi się tu świetnie 
dzieje* — dorzucił. — Zapewniam cię, 
źe objadam się jak wół... Wiesz, do­
bra jesteś, te tak się o mnie trosz­
czysz...

— Naprawdę? — zaśmiała się ci­
cho. odwracając głowę.

Pod kon.ee pierwszego aktu cze­
kała go nowa przyjemność.

Był to wieczór niespodzianek.
Reżyser wezwał go do swego ga­

binetu.
— Walker aost-ał oepeszę... żona 

bardzo chora... w poniedziałek nie bę­
dzie mógł wystąpić. Czy mógłby go 
pan zastąpić do jego powrotu?

— Naturalniel — odparł Joyce, 
ucieszony.

— Pan jcaen z całej bandy śpiewa 
po ludzku! — ciągnął reżyser, okra­
szając swe przemówienie przekleń­
stwem. — Pomogę panu się wybić... 
Muže on już nie wróci... Nigdy nie­
wiadomo... Jeżeli nie wróci, a pan bę­
dzie się dobrze spisywał, to dlacze- 
gożby pan nie miał zająć jego miejsca 
na dobre?

Walker miał do wypowiedzenia 
cztery wiersze, śpiewał raz w kwar­
tecie i wykonywał solo mały kuplet. 
Poza tem śpiewał w chórze. Ale była 
to już rola, wypisana na afiszu z naz­
wiskiem artysty. Awans znaczył du­

żo moralnie, pieniężnie 1 zawodowo. 
Joyce czuł. że koło fortuny obróciło 
się dla niego pomyślnie... Uzyskiwał 
wreszcie wstęp w szranki napiawdę 
zawodowe.

Nowina rozeszła się wśród zespo­
łu. Wywieszono wezwanie do rannej 
próby poniedziałkowej dla chóru i 
aktorów, objętych zmianą. Joyce urósł 
na ważną osobę McKay powinszował 
mu sukcesu. Blake powiedział bez za­
zdrości:

— Wy, panowie, zawsze Jesteście 
górą!

Inni dowcipkowali 1 przymawial: 
się o „fundę“ tak. że Joyce posiał po 
■wódkę, którą wypili w garderobie. 
Annie Stevens uścisnęła mu rękę w 
tańcu, szepcąc coś miłego. Joyce nie 
przypuszczał, że takie maleńkie po­
wodzenie mogło przynieść tyle tryum­
fów. Pragnął wrócić jaknajprędzej na 
swoją kwaterę, by napisać o wszsst- 
ktem do Iwony.

Wychodząc po przedstawieniu, 
spotkał się z Annie Stevens, która 
ubrała sie piorunem.

— Cieszę się ze względu na pana, 
martwię się ze względu na siebie! — 
zaczęła, gdy uszli kilka kroków.

— Jakto? Co tobie to może szko­
dzić? — zapytał, śmiejąc się.

— Będę musiała śpiewać z kim 
innym.

— A prawda... Zapomniałem... Tak, 
będzie nieswojo... I mnie będzie cieb'c 
brakowało.

— Nie wierze, żeby paru na mnie 
zależało.

Nfa mógł potwierdzić, boby to było

brutalne. Wyraził nieokreślony zal. 
Przerwała mu śmiechem, w którym 
dźwięczała słaba nuta wzgardy.

— Ach. pan się cieszy, że pan się 
mnie pozbędzie: tych głupich pocałun­
ków i wszystkiego. Teraz nie będzie 
pan potrzebował całować oo chińsku 
żadnej z nas. Strasznie chińskie te po­
całunki...

— Angielski „ocałunek nie godził­
by sie ze szruką! — rzekł Joyce.

— Teraz nie jesteśmy na scenie! — 
odparła cicho.

Joyce czuł. że záplatuje się w coś 
bardzo głup.tgo. może nawet niebez­
piecznego. Nigdy nie przyszła mu naj­
mniejsza ochota przechodzi z przy­
jaźni z nią w miłostkę- Ale co miał 
począć? Schylił sie i pocałował ją.

Przez chwile panowało kłopotliwe 
milczenie, które .Annie przerwała po 
swojemu, bez związku :

— Z przyjemnością wypiłabym
szklankę portwejnu.

— Ja także! — rzekł wesoło. 
Albo czego innego... Pojdziemy „Pod 
Koronę“.

Już pare razy, idąc z teatru, wstą­
pili na wino. Propozv- a Annie była 
wobec tego naturalna. Weszli do ba­
ru. do salki z bufetem i Joyce zamó­
wił trunki. Oprócz młodego człowieka, 
siedzącego na wysokim taborecie z pi­
smem sporlowem w reku. nie było 
z publiczności nikogo. Cicho tu było 
i spokojnie. Gości obsługiwano przez 
otwór w szklanej szybie, osłaniającej 
kontuar, za którym było widać głów­
ną sale.

Joyce z uśmiechem podsunął towa- 
rzvszce wino. Właśnie, obrócony Ple­

cami do drzwi, aoiewał sobie wody 
do whisky, kiedy usłyszał głos:

— He! Stary kolego! Nie pomoże­
cie biednemu?

Prześladowca jego stał za nim ze 
sprośnym uśmiechem na wyświechta­
nej gębie. Joyce drgnął tak gwałtow­
nie. że rozlał wino na kontuar. Nie 
wiedział, że łotr poszedł za nim przed 
teatr i czekał, aż wyjdzie. Nie wie­
dział: ovł szczęśliwy.

— Precz, bo cie każe aresztować!
— wyjąkał, tracąc głowę w przystę­
pie trwogi.

Annie chwyciła go za ramię.
— Co to za typ"3
— Stary kolega, pamufichi — rzekł 

„kolega“, posuwając się ku drzwiom.
— Biedowaliśmy razem parę ładnych 
miesięcy, a teraz nie chce mi dać pół 
korony, choć gine z głodu.

— Na Bogal — krzyknął Joyce, 
rzucając sie za nim.

Aie hycel nie dał sie złapać. Joyce, 
wypadłszy na chodnik — dom bvł na­
rożny — nie usłyszał nawet odgłosu 
kroków. „Kolega“ zniknął w ciemno­
ściach. pościg bvł daremny.

Zajście odbyło sie nagle i niespo­
dziewanie jak we śnie. Joyce przyło­
żył rękę do czoła, próbując zebrać 
myśli. Nie zdawał sobie dokładnie 
sprawy, co sie stało. Skóra mu ścier­
pła i naciągnęła sie jak na bębnie. Ser­
ce biło jak na alarm.

Odwróciwszy sie, zobaczył niż 
przed sobą gniewną twarz Annie Ste­
vens. oświetloną blaskiem, padającym 
z okna baru.

— Co masz na swoją obronę? — 
zaoytała ostro, przechodząc na „ty“ 
bez żadnego SKrepowania.

—- Więc uwierzyłaś mu? — wy­
krztusił niepewnie.

ro potwierdziło jef podejrzenie. 
Cofnęła się o krok i spojrzała na niego 
ze wstrętem.

— Nie możesz sie zaprzeć. Widzę, 
że nie możesz. Wypuścili cię niedaw­
no z wiezienia?.-

(Ciąg dalszy Jutro.)

Nasz zegar żyda spieszy się!
Młodzież współczesna starzeje się wcześnie

Od setek lat w wielu miastach mie­
rzy się i waiży dzieci szikolme. Na podsta­
wie owych pomiarów lekarzy szkolnych 
i obliczeń statystyków ułożono tabele, 
wywieszaną często na wagach publicz­
nych, ile powinno ważyć dziecko 7-letnie, 
8-letme lid. W ostatnich latach stwier­
dzono jednakże, rzecz dziwną: Cyfry
przestały się zgaulzaćj Tablice na wa­
gach, podając normalną wagę dzieci w 
’ ozmoitym wieku, mają już dzisiaj tylko 
historyczno znaczenie,

Przeciętne wielkości 1 przeciętne wa­
gi ludzi w poszczególnym wieku wzrost" 
mianowicie zncczme w ciągu ostatnich 
kilkunastu lat. Bardzo ciekawe obliczeniu 
w tym zakresie, przeprowadził urząd 
zdrowia w Lipsku, gdzie torucznie Prze­
prowadza się badania 20.000 dzieci. Na 
podstawie olbrzymiego materiału staty­
stycznego zdołano ustalić, że dzieci dzi- 
siesszę pod względem wagi i wziostu 
wyprzedzają dawne dzieci tego samego 
w‘eku o 2 lata. Już w pierwszych latach 
szkolnych są dzisiejsze dzieci nrzeciętnie 
o 11 cm. wyzsze i o 11 kg. oięzsze od 
dzieci przedwojennych w tym samym 
wieku. Gzem się to tłumaczy?

Czy zatem z dzisiejszej młodzieży 
wyrośnie nowe pokolenie ludzi, przera- 
sta*ących nas dosłownie o głowę? Odpo­
wiedź uczonych, którzy zarniowałi się 
tem ważnem zagadnieniem jest przeczą­
ca. Ludzie nie będą więksi I jeżeli dzi­
siejsza młodzież szkolna przerosła daw­
ną, to późnie] będzie przeciętnie równie 
wysoka, lak dzls'ejsze sta-sze pofccJęrte. 
Jest w tem jedynie pozorna sprzeczność. 
Statystycy urzędu zdrowia w Lipsku do­
wiedli mianowicie rzeczy, jeszcze bar­
dziej zdumiewające!. Dzfs’ejs/a miodz'ct 
przełaje róść o dwa lata wcześniej, 
niż młodzież dawniejsza. Właśnie o te 
dwa lata. o które wyprzedziła młodzież 
przedwojenną. Ostateczny wzrost ludzi 
zatem nie zmieni się. Zmieniła się tylko 
szybkość wzrostu. Dawniei dzieci rosły 
powoli, ale za to dłużej. Dziś młodzież 
roimo szybko, ale okres wyrastania Jest 
krótszy o dwa lata. Zegar ż'-cia spieszy 
się o dwa lata. Stąd pocłwzi, te rów­

nież 1 okres dojrzewania dziewcząt na­
stępuję wcześniej. Dawniej w ieku 15 
lat, dziś już w wieku lat 12.

Taka szybkość wyrastania i to wcze­
sne dojrzewanie było znamienne dis lu­
dności krajów południowych- przedi ■■ 
wszystkiem w strebe tropikalnej. Lipski 
uczony, dr. Koch, mówi w związku z 
tem wyraźnie o trop’kalnem rozwoju na. 
sze» młodzieży, Podobieństwa idą ;ednak- 
ie jeszcze dalej. Jest rzeczą ugólnie zna­
ną, że w krajach tropikalnych zegar ży­
cia ludzkiego kizte o wieie szybciej. 
Również 1 starzenie się! Natura odb era 
Pożyczkę wcześniej młodości z lichwiar­
ski emi procentami. Ludność krajów tro­
pikalnych dojrzewa szybko, siaizęj© się 
jednag równie szybko. Starość Przycho­
dzi o wiele lat wcześniej, niż u ludzi pół­
nocnych.

Jeśli przewidywania wtelu znanych 
uczonych okażą się prawdziwe, los ten 
czesa równ*eż I naszą miodzież. I u nas 
zegar życia idzie coraz szybciej i obja­
wia się w postaci przedwczesnej staro­
ści. Uwydatni się to przedewszystkiem 
w znacznem spadku urodzin, gdyż okres 
płodno'cl będzie krótszy, oraz we wzro­
ście chorób starości, räka I zwapnieni..

Dr. Koch kreśli zatem ponury obraz 
Przyszłości wspólczesnei młodzieży. Na 
razie jednak ta pesymistyczna przepo­
wiednia pozostaję w dziedzinie czyste]

Z Hollywood otrzymuje świat od cza­
su do czasu wiadomości nieprawdopodob­
ne i zdumiewające. Czasem są to wieści 
o scenach z życia tamtejszej grrpy erty* 
stycznej, czasem opisy wspaniałych u* 
rządzeń domowych, zapożyczonych ze 
świetnych dekoracyj scenicznych.

Ale to, co obecnie donosi korespondent 
tak wiarogodny jak George Shaffcr, nie 
działo się ani w zaciszu prywatnego do* 
mu, ani w gronie zaufanego koła, gdzie

1 teer'!, Jakkolwiek fakt szybszego rozwo- 
I ju dzisiejszej mlodz eży jest bezsporny. 
Teorją również jest ciągle jesseze przy­
czyna, która przysp:eszyła chód nasze­
go zegara życiowego.

W krajach południowych przyczyną 
Przedwczesnego dojrzewania i przed­
wczesnej starości jest niewątpliwie tropi­
kalne słonce. Według ttcrji dr. Kocha 
również 1 u nas słońce jest pr/"vzyną 
zwiększonej szybkości dojrzewania i 
wzrosht współczesne! młodzieży.

Niewątpliwie, ciało dzisiejszej mło­
dzieży jest wystawione na słońce o wis­
ie bardziej niż dawniej. Już nemowlęta 
biorą kąpiele słoneczne. Gry na wolnem 
powieti zu, Biowcazesne, słoneczne mie­
szkania, sport, kąpiele słoneczne, wszy­
stko to charaktery,m >e nasze życie 
współczesne o wiele bardziej niż daw­
niej. Ponieważ zaś działanie promieni 
słonecznych wpływa pobudzająco na 
wzrost i rozwój organizmu, uczony lipski 
właśnie tym objawom przyp’sujc przy­
spieszenie chodu naszego zegara życio­
wego.

Jak powiedzieliśmy, Jest to ciągie je­
szcze teorja, która wymaga potwierdze­
nia. Aż do tej chwili nie pozbawiajmy 
narzj ch dzieci światła I słońca. Gdyż teo- 
rja ta może sie. jak wiele innych, oka­
zać zwykłą bajką...

prawdziwość doniesienia trudno spraw­
dzić. ale w jasny dzień na publiczne] u-

Â historia brzmi rzeczywiście niełatwo 
do uwierzenia.

Clark Gable, znany w całym świę­
cie „gwiazdor“ z ekranu filmowego, m ai 
rmły wypadek na ulicy miasta Hollywood. 
Buchnął kłąb dymu, zamigotał języczek 
płomienia, autor wyskoczył ze swego au­
ta i wybiegł na chodnik. Policja 1 służba

z garażu ugasiły ogień, a Gable wszedł 
do budynku załatwić sprawunek.

Kiedy wyszedł, zastał swój samochód 
otoczony przez panie i panienki. Pozdej­
mowały rączki od drzwi. Pocięły wszyst­
kie siedzenia i poduszki, aby sobie zabrać 
skrawek na pamiątkę. Co tylko dało się 
zdjąć, było zabrane.

Pamiątki po ich bohaterze z ekranu,
Niedawno ktoś wyraził przypuszcze­

nie, że w Caliiornli żyje oOu.OOO ludzi nie­
spełna rozumu. Ciekawa rzecz, jaki był 
w tem procent tych kobiet, które roze­
brały samochód Clarka Gable'a.

NowoczesnëTAmazonki
W hrabstwie Sussex, w Anglji, po­

wstało jedyne w swoim rodzaju osiedle, 
zamieszkane tylko przez kobiety, do któ­
rego mężczyźni nie mają dostępu. Zamie­
szkuje tam już zgórą 800 kobiet. Założy­
cielką osiedla jest pewna nauczycielka, 
która do zerwaniu z narzeczonym złożył 1 
przysięgę, iż odtąd z żadnym mężczyzn;; 
nie będzie utrzymywać znajomości. Opu­
ściła szkołę i za otrzymane pieniądze za­
kupiła mały domek z ogrodem i kilkoma 
morgami gruntu. Zajęła się gospodar­
stwem i propagandą na rzecz swojego 
programu samowystarczalności. Idea i 
przykład, choć ekscentryczne, może właś­
nie dlatego znalazty oddźwięk i wkrótce 
w rozszerzającem się wciąż osiedlu zgro­
madziło się blisko 800 kobiet różnego 
wieku ze wszystkich krańców Anglji. 
W „wiosce amazonek", jak ją nazywają, 
wszystkie zajęcia spełniane są wyłącznie 
przez kobiety; mężczyznom wzbroniony 
jest wstęp nawet na tereny osiedla, 
o czem uprzedzają tablice na granicznych 
słupach. Jedno jednak ustępstwo musiały 
uczynić nieustępliwe amazonki: poczta an­
gielska zatrudnia jako listnnoszów tylko 
mężczyzn, a przeto listonosz, ł tylko on 
jeden, otrzymał prawo odwiedzania osie­
dla, jako łącznik między osobliwą wyspą, 
a pozostałym światem.

Prasa w Jnpnnjl
w Japonii wychodzi obecnie 8.500 rfsm 

iiiżnego rodzaju, z «-„ego 1.^50 dzienników, 
pierwszy dzierorik w Japonjł, „Yokohama Mai- 
nichi Shlmbun“, ukazał się w roku 1870. „Hiro- 
gana Tire Shłmbun“ był pierwszym tygodni­
kiem ilustrowanym i ukazał się po raz pierw 
szy w r. 1875. Obecnie wielkie pisma w Japonjł 
stanowią prawdziwą potęgę i niektóre z nich. 
jak np. „Osaka Asti3 * ] „Tokw» Ashi“ Dosiada­
ją mïljonowe ni kłady.

AUTO GWIAZDORA FILMOWEGO
rozszarpane na... pamiątkę



Hř O L O N 1 A' bu. au

1

Nr. 3742 — 14. 3. 35.

Zycie gospodarcze

Uliil DU DŁUŻNIKÓW PAŃSTWA
z tytułu umów prywatno-prawnych

Win. Skartw opracował na podstawie po- 
6tanowień rozporządzenie p. Prezydenta 1 
konwersji i uporządkowaniu długów rolniczych 
projekt rozporządzenia o zas&dac.i na jakich 

dzielane być mają ulgi w zakrc sie należności 
prywatno prawnych przypadających skarbo­
wi paňshva i instytucjom prawo pubo ;znego z 
ïytu’u długów rolniczych, powstałych przed 1 
lipca 1934 r.

Orzekanie, czy dług fest rolniczy, o~az czy 
powstał przed * 1 lipca 1932 r. ma należeć do 
resortowego ministra, lub też do urzędu przez 
niego wskaż; nego. Projekt pizewiduje stoso­
wanie następujących ulg:

1) ustrlen». fcimfaus, lub terminów spłat 
długu z rozłożeniem na raty;

2) obniżenie, lub skrelleaiiz oprocentowa­
nia:

3) rmomenJe w częśd lub w całości sum 
dłużnych, albo też wszelkich należności ubocz­
nych ,jak oprocentowanie, dodatki administra­
cyjne i t. p.;

4) przyznawanie bomukaty na wypadek 
przedterminowej spłaty /vaz przyjmowanie na­
leżności papierami wartośclowemi po kursie u- 
stalonym z ministrem skarbu:

5) ustępowa. Je przy paleznosciach Hipo­
tecznie za >ezp,eczonych miejsca hipolycznegj, 
lub też wyrażanie zgody na konwersję długów 
na kredyt ifugoterminewy w listach zastaw­
nych. Projekt ten ma być rozpatrzony przez

POD WŁOS...
Rnzmowa bez plebana

Ostatnio naczelnik gminy w Li pinach, 
p. 7 amanci:, rozesłał, gdzie się tylko da- J 
ło, następujące zawiadomienie:

„W celu omt .nenia i ustalenia programu 
obchodu uroczy kości Imienin Pierwszego Mar­
szałka Pofcki józeia Piłsudskiego, zapraszam 
drugostronni«.« naprowadzony cii I 
P. T. Przedstawię!«« miejscowego przemysłu 
górniczego 1 hutniczego oraz Prezesów wzgl. 
ich zastępców miejsc jwych Towarzystw — 
Związków i Organizacyj na posiedzenie, 1 tóre 
Odbędzie się...” itd.

Nie zmm osobiście p. Tomanka l bar 
•łzo tego żałuję. Bo gdybym go znal, to> 
bym go zaraz zapytał

— Panie Naczelniku! Niech ml Pan 
powie, co to. znaczy wyrazem c: „drugo- 
stronnie wprowadzonych“? W ;ald spo­
sób toina kogoś drugostronnie naprowa­
dzać? A jeśli można, to dlaczego drugo- 
stri rmie i dlaczego naprowadzać? Czy in­
nego sposobu na to niema? Musi się ab­
solutnie drugost> omie i absolutnie napro­
wadzać? Nie możnaby tego jakoś ina­
czej-.?

Takbym się zapylał l msza rozmowa, 
gdvby był przy niei obecny przypadkiem 
jakiś ksiądz, nosiłoby rejowzki tytuł:
„Rozmowo między panem, wójtem i ple­
banem". W przypuszczalnie normalnych 
jednak okclii znościach byłaby to tylko 
rozjnowa międ~y dwuma pierwszymi.

Proszę jednak rde myśleć, że poprze­
stałbym jedynie m samem t. 2 w. meritum 
sprawy. Nie. Z konieczności musiałbym 
się pytać p. Naczelnika Tomanka jeszcze 
w ten sposób:

— Przepraszam bcfd,zo, ale wobec tego 
dlaczego mamy drugostronnie naprowa­
dzać przedstawichli przemysłu górnicze­
go i hutniczego? Przecież tychże przed­
stawicieli drugostronnie naprowadza iuż 
kto inny. Od szeregu dm mianowicie czy­
tamy na pierwszej stronie we wszystkich 

‘organach prarządowych tego rodzaju za­
wiadomienia: „. _ _

„Za yiadumiamy wszystkie P. T. Firmy, ie 
Administracja przyjmrie iuż ogloszt-nia do spe­
cjalnego numeru z okaz!J łmli nin I. Marszałka 
Polski Jozefa Piłsudskiego, który u’aże .ir 
w dniu 19 marca w burdzo dużym nakładzie 1 
w zwiększonej znac7m’c objętości, bogato ilu- 
itr rwanej. ’

Dla uniknięcia nieporozumień zastrze­
gam się, że zaimek względny Jitóry", od­
nosi się nie do Marsz. Piłsudskiego, lecz 
do ..specjalnego numeru".

Powyższe zawiadomienie jest t. zw. 
naprowadzamsm di ngostronnem Nemem. 
Istniele jednak niestety i drugostronne na­
prowadzanie czynne. Polega ano m akwi­
zycji ogłoszeń, nabywającej się na miej­
scu u P. T. Przedstawicieli miejscowego 
przemysłu górniczego i hutniczego. Dru­
gostronne nar)rowadzanie czynne doszło w 
wielu wypadkarh już do tego stornia, ie 
na drzwiach rozmaitych przedsiębiorstw 
powywieszam, kartki z napisem:

„Og loszeń do specjaLiych numerów już się 
nie udziela.”

.1 więc...?
Niemniej lednek, gdyby P. Naczelnik 

uważał, ie drugostronne nanrowadzani'’ 
tak czvnne jnk i bierne oznacza zmełnle 
co mvego. ifosSJbvm o dokładne p>miudo- 
mienic mnie o tem no rćśmic.

Z poważamem
Niejaki X.

Radę Mimstrów na jedneni z najbliższych po- 
posiedzeń.

OBNIŻKA NA i<YNKU CYNY. Mi.tzynarodowjr rynek 
cyny stirl od laiku tygodni ,pod znakiem silnej balssy. 
Ceny siadły w rwrdwnamju z notowaniami z końca ytj oz- 
•fla r. b. o przeszło 9 funtów szerlingów na tonie. Ceny 
tego metalu wykazywały w ciągu mku 19.34 w nrzecł- 
wileństwJe do miedza, olownu. cynku 1 innych merati, s-laty 
wzrojt. co przypisać naleiy głównie zręcznej grze lon­
dyńskiej pooiu cynowigo W lufjjn Jednak nastąpiła pod 
wpływ jm balssy na londyńskich gleldacn towarowych, 
spowodowanej krachem na rynku p errau, również duża 
zniżka cen cyn. które! nic mogta tym _..im zatrzymać 
interwencja p plu cynowego.

Polemika o ograniczenia dewizowe
Czy w Banku Polskln wszystko jest dobrze?

Na tamach „śląskich Vr La don rość. Gospodar­
czych” p. Wiliński zjm.eścsł niedawno artykuł, 
domagający się wprowadzenia w Polsce ogra­
niczeń dewizowych. W «następnym numei/e 
„Wiadomości” p. Fryc Weich mań wystąpił z 
polemiką, tv ierdzącą, że nie-nu w Polsce spad­
ku pokrycia ba«rakinotów. P. WilnVski wykazał, 
że spadał ren jest, porównując pokrycie w dmi-u 
10 styczmi-a br. i 1O stycznia roku ub. < raz iviku 
1933. Zdaniem p. 1 ryta Weichmana nie można 
się opierać oa datach tego jednego dmia, w .któ­
rym występuje jeszcze ,naprężenie bilansu’.

SZCZAWNïCKA JÓZEFINA
■ tyśpiesza rekimiw-aJtsccncJe no zapaleniu 

płuc.

Ale ,,.t apręźen1 e bilansu” (piękne określe­
nie) po -końcu roku jest zjawM« em sezono- 
wem. Miałby więc rację p. Wecchman, gdyby 
twierdził, ie nie można porównywać stanu rze­
czy z 10 stycznia br. ze stanem rzeczy n. p. w 
dniu 30 kwietnia ub. r. Natomiast zupełne po­
prawne jest porównywane tego samego dnia 
poszczególnych lat, gdyż rezultat „naprężenia 
blansu” jest tata sam co roku. Jeżeli zatem 
10 styerma br. jest gorzej, niż było 10 stycz­
nia 1934 r., to r.ie można Lego tłumaczy* wa- 
harinmł lezonowemi.

P. Weiichni^n, dla uzasadnienia świetnego 
stanu Banku Polak ego, przytacza pdkrycie pro­
centowe złotem. Tymczasem wiadomo, że po­
krycie to jest miarodajnym wskaźnikiem sytua­
cji Banku Polskiego jedynie dla czytelników

Wydane zostało rozporządzenie mimstra 
I Sk.irv',t w sprawie zryczałtowania »datku prze­
mysłowego od obrotu dla di<>bnych przedsię- 

I Wiorstw.
Poaatek przemysłowy od obrotu içuzie po- 

I brany u formie ryczałtu od przedsięt orshv, 
które podlegały w ub. roku zryczałtowanemu 

! »datkowi praernysłowewt. Fbdatok ten za- 
s osowany brdzie w odniesi-im-u do kategc rji 
2-glej śv. iadej-.tw przemysłowych dla przed nę- 

! hi^rstwrhiandlowych, do kar« gorja 3-Cic.i i 4-tej 
świadectw przemysłowych dla przedsivbicretw 

1 lanulowych, do kart. 6-tej, 7-ej i 8-ej śwuadectw 
I dla przedsiębiorstw przemyśli wych.

Wysokość podetku zryczałtowanego wymo- 
I sić będzie dła +ych przedsiębiorstw na rzecz 
j karbu tyle, ile w roku 1934, po t. zw. sprosto- 

mniu wymiaru, oraz 10 pr . dodatek, jak w
I r. 1934. dodatek komunalny ustalają właściwe 
związki komunalne.

Podatek przemysłowy o* obrotu w fomue 
ryczałtu będzie w b. r._ pobrany po tadto od 
przedsiębiorstw, wvkiipuincych kat 8-mą św.-a- 
deerw przemysłowych, o ile przedsiębiorstwa te 
zatrudnia .ą nie więcej, ni* iednego najemnego 
pracown.ka. Do najemnych pracowników nie 
zalicza się uczniów przemysłowyc!..

Do podatku na rzecz skarbu państw . od 
przedsiębiorstw VIII kaitegorji przen.ysłowej do­
licza się dodatek komunalny, natomiast nie du - 
1 t,a się 10 proc. dodatku, pobieranego w myśl 
ustawy z dnia 12 lutego 1931 r.

Dla pizedoięb orstw tych i.J nony został 
zryczałtowany podatek przemysłowy od obrotu 
w następującej wysokości: 19 zł. na rzecz
skarbu r>aństwa ł dodatek na rzecz związków 
'-omunainych, obliczony w wvsokoíci, ustałon*>j 
przez właściwe związku komuna me.

W myśl ro7porządzenia zaliczenie przedsię­

biorstw do rj-czałtu oraz obliczenie zryczałto­
wanego podatku uskuteczniają urzędy skarbo­
we.

1 i-rzędy te wyłączą z pośród przedsiębiorstw, 
podlegających zryozaltOA anemu podatkowi ob­
rotowemu te przeds'fbicrstwa, kłórych obroty 
za rok 1933-34 -na podstawie posiadanych przez 
urzaa skarbowy danych przewyższają i onaj- 
mnfèj o 50 proc. przeoiętne obroly, p;zyjęte na 
podstawie wymiaru zryczałtowanego podatku 
zh rok roda*kowy 1935. Ü wymarzę podaicu 
będą płatnicy powiadomieni zapi-nio^ą naka­
zów płatn»^zych, które zostaną rozesłane tło 
cL.ia 15 kwietnia br.

Zryczałtowany podatek przemysłowy od ob­
rotu za roh podatkowy baczący .łatny jest w 
4-ch równych ratach: 30 kwietnia, 15 lipca, 
15 pażdziemika i 15 griioniia br. Urząd »kar­
bowy może wyjątkowo zwainiaC od zryczałto­
wanego podatln ubogich płatników. Od na­
kazów płatniczych za zrj czałtowu.iy podatek 
służy płatnikom prawo wnoszenia odwołań w 
terminie do dnia 15 .naja br. włącznie Ponad­
to w terminie do 15 maja śluzy płatnikom pra­
wo wnoszenia zażaleń w s,xau ie mazal czenia 
przedsiębiorstwa do rzędu przedsiębiorstw, 
opłacających zryczałtowany podatek.

Wyłączone są od opłaty podatku spółki ak- 
cyjne, spółki z ogr. odpow-.eťz., spóldz.elnie i 
inne prtedsiębkKstwa, które obowi; zane są do 
publioznego ogłaszania sprawozdań, jzrzedsię- 
biorst\.ha sprzedaży mięsa, połączone z wyrę­
bem, przedsiębiorstwa drobnej sprzedaży m ęsa 
wędlin, wreszcie p: sedsiębicrstwa, które do 
dnria 31 marca br. złożą właściwemu urzędowi 
skarbowemu p. ;enwi“ ośw adczenie o prowa­
dzeni u od początku er. piawidłowych i upusz­
czonych ksiatr handlowych

NOTOWANIA GIEŁDOWE

gazet brukowych — lud. e. znający rię na za­
gadnień ach gospodarczych, patrzą także <na ze 
pas dewiz, nie zaliczonych do pokrycia, który 
w ciągu roku ub. znutiej-zył się aż o 61 m.l|. z*., 
podczas gdy zapas złota w tym czasie wzrósł 
tylko o 28 milj. zł.

Dalej wyw«xlzi p. Fryc Weichman, że rezo 
wy, jakiesmy mieli w okresie tezauryzowan a 
doiarow pończoszkowych, wca’e nie zginęły, 
lecz zostały ulokowane w P. K. O. i utnvch ka­
sach oszczrdnoścł (poczem zużyte w duici mię 
rze na łatanie dziur budżetu. Pizyp. Red. i. To 
już jest grubsze nieporozunûenta 1... niezrozu­
mienie zrgadiceń walutowych. Z punktu wa­
dzenia człowieka oszczędzającego rezerwa me 
zginęła, gdyż zamiast pończoszkowych dola­
rów człowiek ten ma wkłady oszczędnościowe. 
Natomiast z punktu widzenia sytuacji waluto­
wej rezerwa rzeczywiście zniknęła. Pogada. 1 
dolarów pończoszkowych wniósł je do Bar :u 
Pctekiego — przeważnie za pośrednictwem róż­
nych kantorów wymiany i banków. Bank Pol- 
sk. pokrywał w ten spasob zapotrzebowrnit na 
waluty zagraniczne, a za dolary płacił złotemi. 
Ponieważ zapas złota i dewiz, zlczciy razem, 
w roku ubiegłym nie zwiększył s.ę, lecz przr- 
ciwnie spadł, że wyciągnięte z ukrycia dotarý 
nawet nie vystarczyiy na pokrycie n edc boro w 
w b lansie płatniczj m. Wszystkie te dolary

Eoszły ragianicę — i jeszcze 60 milj. dewiz z 
anku P-ołsk ego.

Zamiast dolarów pr zostały w Polsce... ksią­
żeczki oszczędnościowe. Bybb\śmy bard o 
wôz.çczni p Weichmanow , gdyby mm wytln- 
maczyl, w jaki sjwsód pragnie om wyrównywać 
niedobór hiłansu ptrtn,czego książeczkami 
oszczęanośc ow emi.

P. Weichman pisze, że rozmyślania i pisan a 
na temat eweriitualnych przepisów dew:zowy<.h 
niepokoją nasze spolei zeństwo. Tymiż "sem 
jego wywody zeczywiście mogą społeczeństwo 
z ar«, epok« ić. Raz dlatego, te to społt czeństwo 
gotów przypuszczać, że w Polsce juz niema 
lepszych znawców tych zagadnień od p. Weich- 
mana, po drugie dlatego że gotów ''no także 
pomyśleć, iż niema lepszych argumentów na 
. zagadnienie zupełnego bezpieczeństwa naszej 
waluty, niż te, które podaje p. Weichman.

CENTRALNł TARliOWCA W MYSŁOWICACH 
z dula II marca 193$ r.

Spędzono od dnia 3. 3. — 11. 3. 1033 ir. rarem 2t>l 
szt. rwlenziit.

Plaoono >w dnłu 1*1. 3. ?>r. era 1 'loz. áywtj va«ßl za: 
(ceny loco Targowłca Moznfie m kosztami bandlowemř)

BVDLO: Stadniki: iptltiornilęsls-te, -wy-Tosl« tiajwyiwej 
wartości aweřncj 50—60 gr.. psinomlęsisite m-lodsxe 40 
49 zr. Jałówki I krowy: i)eřnom:i^s.iste, wytuczone Jałó'V- 
kii najwyższej wítrtokJi nzeżnej 58—63 yr., pelnomiesi-ile 
wytaczane krowy, najwyższy] wartość] nzeinej do lat 
7-niIu 55—60 zr., starsze wytuczome krowy I msnJci do­
bre młodsze krowy J Jalów.fel (50—54 gr., misrnJ-e od-y- 
wfone fcrowy ii Jaiówkd 43—49 *r., Uciw odżywione kro­
wy 6 Jałówki 35—42 »r.

CIELĘTA: nałpnzedniej&ze ct-etlęfea «tuczone 60—67 gr..
URZĘŁOWA CEDUŁA Maka żyt. II 53-70% sitkowa 18,— — 17 75 15.2.' SrednII« tuczone cielęta 1 nalpnzednlejsze ssaki 54—39 gr.

GIEŁDY ZBOŻOWEJ 1 TOWAROWEJ W KATOWICACH Maka żyt. II 60-70% sutkowa — — 16.75 17 25 m«nie] «tuciacmc cielęta 1 dobre ssak. 45—33 er.- Mcoip ssaki
* dnia 13 nuroa 1933 r. Maka żyt. -III razo* i do P5% — 19.23 20.23 35—44 *r.

Ceny rorumleją ale za IOO tez. parytet wairon Katowi- Maka żytnia IV ęoSlednla ŚWINIE: *uozi ne po® d ISO kg. iywej wagi PO—50
oe, w handlu tm”towym, ładunkach wa.-onowych. ponad 70% wymiął — — 14,— 14.50 gT.. pelnomilcalstf od 120 .1150 kg. żywej waigl 70- -79 u .

Kursy ustalone na pi dstawle: Otręby pszenne g'ube ipehiomlęsiste od 103—120 kg. żywej wagi 62—op ®r., pel-
Nazwa towaru i Cen tranzakc. Cen or.Ki'tac. z praem. standard. — — 11,50 12 23 nomlęęlte od 50—100 kg. żywej WÍ 64—61 gr.

od do od do Otrcł>y psizonoe Średnie 11^5 — lii,— »,73 Priiibleg targu i spęd normalny, targ ożywiony trm-
Żyto 15,70 MgSO 18.73 16.— Otręby żytnie 10.50 10.75 10,50 n.— deniua m-iona, u iwiń mwyżikowa.
Pszenica JednoHU «■ — 19.— 19,50 Kuchy lniane 18.60 — 18.25 18,60
Pszenica zhterana e— — 18.30 19— Kuchy rzepakowe — — 12.30 13.— P07NANSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Ovrfes jedno! ly 16.75 ta.— 18.75 Kuchy słonecznikowe 43-44% — — 18.30 19.5« t dnia 13 marca 1938 r.
OwJ« «hlermiy 17,75 — 17.— 17 73 Śrut słonecznikowy 34-36% — — 15.— 16— Ceny parytet Poznań.
J«^zmiień na kazíte — 15.— 18.75 Srnt sojowy — — 31.— 21 JO Zyto cena tranzaJccynia «tramz. 915 ten 15,50, 2yto ce­
Jęczmień pastewny — 16.76 17.50 Srutz pestek palmowych 19-21% na tranzakcyjna traru, 90 ban 15,44, Zyto cena tran, ,
Fasola blata — — 21 — 24 75 w t«m 1% tłuszczu — — 15— 16.- cv}na tranz. 60 bon J5 40 Otręby żyWc oena łranzakcyi-
Fasola krasa — 23.— 23 73 Stoma prasowana — — 4.25 4.75 na tranz. 30 ton 11,50. Otręby żytnie cena orJentacjjnj
Łubin żńtty — UJO 12.25 Siano lakowe — — 9.75 10.75 U—11.50. Rzepak zimowy Sl—42. Grobh Wi’-torja 35—k1
Qroen Victoria esa — 43.— 48— Siano koń czyna — 10.50 n.- Łubin nfnbl »kJ 11,50 -12, Makuch lute!» 18.7o—19, Wyka
Cpoch polny — 30— 33- National latowa 31—33. Reszta notowań bei arrtlamy. Usposobienie
Maka ziemniaczana superior — — 2b— 25.50 Koniczyn«, czerwona sipokoóne.
Mak — — 43.— a6 — Łjz kamionki 136.— 170,- 130— 1S0.— Trmzakcje na odnienmyoh warunkach: żyta 3.223 ira.
Hreczka — 21.— 22.— Koniczyna biała bera kaslnaîd — — 90— 120.- pszenicy 50e ton.
Krku ,Jra 25.— — 24— 28,— Konfc/yna szwedzka ber feaitJan — — 230- 3«X1.-
Maka pszenna y. IA 0-30% 32^5 32^0 32— 32.50 Konficzytt* żółta ber kajnflamfel 97.— 110.— 100,— 120.— NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
MaJu x tzu.nia g. IB 0-43% 31.50 — 31.— 31,50 Rajgras angielski i 16.— — 110— 130.— z duli 13-ro ,r a.rca 1935 r.
Haka psze.im. g «C 0-3'% — — 29 - 70 5« Tymotka 09,— IOO,— so­ 100— Waluty.
Maka pszenna g. .0 0-60% — — 27 JO 28.— Seradela — le.— ta,— Dolar prywatny 5.Ž4. Tendencja niejedno­
Maka pi-n.zna g. IE 0-65% 26,50 26.75 26.50 27— Wyka •— — 28- 30. lita.
Maka pszenna g ItD A*A*% — — 18— 19.- Pel uszka — — 32- 34- Pożyczki polskie w Nowym (ornu:
Maka pszeima g. IIIA 65-70% — — 17.- 1«,— Buraki eckendorf-kile ińtte — — 160— 190,— Poż. dolarowa 79,00, pr.ż. Dilłonowska
Maka p?/.emia g IIIB 70 73% — — 16— 17 — Buraikl eckend"irfckJe czerwone — ““ I6J.- 193,— 93.00, poż. staibilLzacyina. 124-50. nuż. w-ir
Maka tyt. la do 65% 25,— — 24,10 25- Oigólny hrćt: 1210 ton. Usposobienie: spokojne. szawska 72.00,
iMakft tyl b do 65% 24.WS- H— 24.50
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JCcawat
Materjal: Może »ostało pa­

nnom ti 0'd’ę wefoiy / poprzedmóio 
zirobionych sweterków, możemy 
te resztki doskonale użyć na zro­
bienie krawata.

Używamy, jak zwykle, wełny 
mairki „Tróikąt w Kole”. Kolory 
itrową być dowolnie zestawione, 
na rysunku krawat wykonany 
jest z wetny beige w czerworr 
kropki. Dla ulatww n a przygo­
towujemy sobie 62 pasemka 
czerwonej weliny, długości około 
25 cm.

Ściegi: „Jersey” jeden rząd
wprawo, jeden rząd wlewo. Za­
czynamy na 2 oez. na prawej 
stronie roboty, dodajemy z każ­
dej strony po jedinem oczku. Na 
10-tym mzędizie roboty zaczynamy 
groozku czerwone. 5-te i 6-te 
oczko przerabiamy z czerwoną 

wełną, potem robimy 6 oez. bez i znowuż dwa 
oczka z czerwoną wełną. Za każdym razem 
»ostawiamy pasemka czerwonej wełny do na­
stępnego rzędu, w którym znów na prawej 
stronie roboty robimy groszki. Piz trab, am y 12 
rzędów nez groszków i 13-sty z gros; kami W 
tym miejscu przestajemy d łdawa" oczka z pra­
wej strony i dodajemy tylko z lewei przez 8 
rzędów. Będziemy m;e'i 34 002 w najszer- 
szem miejscu, teraz zimnieiszaimy z każdej stro­
ny po 1 oczku w rzędach, w których me rob-'my 
groszków. Po przerobierio 13 rzędów z grosz­
kami będziemy mieli 18 oczek na diruc.e prze­
rabiamy je bez groszków przez 112 rzędów.

Zrobić taką samą drugą Dołowę.
7-fozyć i zjprasować po zeszyciu tak, Jak 

zwykle krawaty.

T)o-bta ąo&padyni
PASZTET Z JAJ.

Kilka suszonych grzybków dobrze obmyć, 
/ugotować i posiekać drobno: również posie­
kać mięso z ugotowanej lyby, jedną cebulę, 
wszystko to razem zmieszać i przysmażyć na 
maśle. Ugotować 6 jaj na twardo, przepołowić 
ostrożnie fkoropy, wyjąć z nich jajka, posie­
kać, dodać 2 surowe jajka, zmieszać z resztą 
masy, posolić i popieprzyć. Farszem tym do­
brze zmieszanym nadziać skorupy od jaj, 
ułożyć je na półmisku, reszte farszu ułcżyć' 
wokoło jaj i polać żanntiienionem masłem zi 
bułeczką. ( ■ i, n ■ ,

Sœjydzfàiim £u& na dcutacfi
♦

£ekąa ścieąów na dmtacf:
MER^ŻKA PRZEPLATANA.

Próba na 38 ocz. Ilość oczek podzielna 
przez 17 i 4 oczka na brzegi.

1- sży rząa; 1 oczko zdjąć, 1 oczko wpra­
wo, 2 oczka wprawo, 1 oczko narzucić, 1 
oczko zrzucić, ( t. j. 1 oczko zd'ąć bez prze­
robienia), następne przerobić na prawo i po­
przednie zdjęte oczko przez nie przeciągnąć, 2 
oczka wprawo, 1 oczko narzucić, 1 oczko zgu­
bić, 1 oczko wprawo, 2 razem na prawo, 1 na­
rzucić, 2 oczka wprawo, 1 oczko narzucić, 2 
oczka wprawo, 2 oczka brzegowe razem.

2- gl rząd: wszystkie rzędy parzyste wlewo 
cały czas.

3- ci rząd: 2 oczka brzegu, 3 oczka wpra­
wo, 1 oczko narzucić, 1 oczko zgubić, 2 oczka 
wprawo, 1 oczko narzucić, 1 oczko zdjąć, 2 
oczka razem, zdjęte oczko przez nie przełożyć, 
1 narzucić, 2 oczka wprawo, 2 oczka razem, 
wprawo, 1 oczko narzucić, 3 oczka wfirawo, 2 
oczka brzegu.

5-ty rząd: 2 oczka brzegu, 4 oczka wpra­
wo, 1 oczko narzucić, 1 oczko zgubić, 1 oczko 
wprawo, 2 razem wprawo, 1 oczko narzucić, 2 
oczka wprawo, 2 razem wprawo, 1 oczko na­
rzucić, 4 oczka wprawo, 2 oczka brzegu.

7-iny rząd: 2 oczka brzeg, 5 oczka wprawo, 
1 ocilco narzucić, 1 oczko zdjąć, 2 razem wpra­
wo i oczko zdjęte przerobić przez przerobione,
1 oczko naizucić, 2 oczka wprawo, 2 oczka ra­
zem wprpw'O, 1 oczko narzucić, 5 oczek wpra­
wo, 2 oczka brzegu.

9-ty rząd: 2 oczka brzeg, 5 oczek wprawo,
2 oczka razem wprawo, 1 narzucić, 2 oczka 
wprawo, 2 razem wprawo, 1 oczko narzucie, 
6 oczek wprawo, 2 oczka brzegu.

11-ty rząd: 2 oczka brzeg, 4 oczka wpra­
wo, 2 razem wprawo, 1 oczko narzucić, 2 
■oczka wprawo, 2 razem wprawo, 1 oczko 
aiarziwć, 1 oczko wprawo, 1 oczko narzucić, 
1 oczko zgubić, 4 oczka wprawo, 2 oczka 
brzegu.

13-ty .ząd: 2 oczka brzegu, 2 oczka wpra­
wo, 2 oczka razem wprawo, 1 oczko narzucić, 2 
oczka wprawo, 2 oczka razem wprawo, 1 ocz­
ko na~Micić, 3 oczka wprawo, 1 oczko narzucić,
1 oczko zgubić, 3 oczka wprawo, 2 oczka brze­
gu.

15 ty rząd: 2 oczka brzegu, 2 oczka wpra­
wo, 2 oczka razem wprawo, 1 oczko narzucić,
2 oczka wprawo, 2 oczka razem wprawo, 1 ocz­
ko narzucić, 1 oczko wprawo, 1 oczko narzu­
cić, l oczko zgubić, 2 oczka wprawo, 2 oczka 
brzegu.

Zmieńmy wyyCąd na&zyeft sukien
Przez całą zimę nosiłyśmy nasze su­

kienki, które się nam już porządnie opa­
ti żyły. Co z niemi zrobić? Są przecież 
jeszcze zupełnie nowe, szkoda je wyrzu­
cić, a tak chciałybyśmy mieć coś nowego. 
A przecież^ w tak łatwy sposób można l 
je przerpbić, koszty są minimalne, a siar 1 
tek nadzwyczajny. Kupmy ? 
więc trochę materjału, po­
kombinujmy i będziemy 
napewno wyglądały, jak w 
nowych kreacjach.

Podaję oto kilka spo­
sobów przerobienia su­
kienki:

Rys. I-szy. Czarną jedwrbną 
kę można odmienić, wstawiając

sukien-
korczek

i górną część rękawów z białego ciepe 
satin.

Rys. II-gi. Przy ciemnej sukience ro­
bimy górę z białej piki.

Rys. Ill-ci. Ozdoba do ciemnej sukien­
ki z jasnej żorżety marsczonej. Wstawkę 
robimy z prostego kawałka.

Rys. IV-ty. Wstawka z pasklowego 
jedwabiu, jaśniejszego od sukni, zapina­
na z tyłu na guziki.

Rys. V-ty. Kołnierz z białej piki.
Rys. VHy. Do czarnej sukni kołnierz 

z czarnego crepe satin z wstawką z białej 
organdyny.

Rys. VlI-my. Kołnierzyk i żabot z or­
gandyny.

Rys. VlIPmy. Ozdoba przy sukni, zro­
biona » 3-db U/U/Wiw wstążki.L 'o nrV

mt

L ÎWJ

1JOT

17-ty rząd: 2 oczka brzegu, 1 oczko wpr=>- 1 narzucić, 3 oczka wprawo, 1 oczko narzucić, 
wo, 2 oczka razem wprawo, 1 oczko narzucie, I 1 oczko zgubić, 2 oczka wprawo, 2 oczka 
2 oczka wmawo. 2 razem wnrawo 1 oczko | hr^nry

• 19-ty rząd: 2 oczka brzegu. 2 oczka razem 
wprawo, 1 oczka narzucić, 2 oczka wj&rawo, 
2 oczka razem wprawo, 1 oc/ko narzucić,' 5 
oczek wprawo, 1 oczko naizucić, 1 oczko zgu­
bić, 2 oczka wprawo, 1 oczko narzucić. I oizko 
zgubić, I oczko wprawo, 2 oczka brzegu.

Powtórzyć od początku.

, suj
wfcdczKi

SSF*. AKC 
BUKLSjODL

SKLEP PABRVCZN 
KATOWICE. PîWRâKI« 1
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PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
W kościele katedralnym św. Piotra I Pawia w Katowlcack 

Płatek. — Oodz. 6 msza ów.
6.30 rocznica za t Mikołaja Kowamza.
7 rocznica za t Anld« Kotysów«.
7.30 roczni ca za t Andel« Kosysowa.
16 Droga kirzyłowa.

0 prąd elektryczny dla Katowic
Dnia 1-go kwietnia br. upływa umowa mia­

sta Katowic ze Śląskiem! Zakładami Elektiycz- 
nemi o dostarczenie prądu miastu i jego tniesz 
kańcom. Umowa Katowic ze Śląskiem! Zakłada­
mi Elektrycznemi (O. E. W.) ma swoją historję. 
Za czasów niemeckich magistrat Katowic z 
ówczesnym O- E. W. zawar* długoletnią umo­
wę, bardzo liekorzystną dla tiuusta a bardzo 
korzystną dla O. E. W. Za to zasiadał ów­
czesny burmistrz miasta Pohlmann, w radzie 
nadzorczej O. E. W. I miał z tego swoje po­
boczne dochody. Tak, jak członek korporacji 
miejskiej nie powinien bez kontroli być w sto­
sunkach handlowych z miastem, taksamo bur­
in. itrzowle wzgl. członkowie magistratu nie po­
winni zasiadać w radach nadzorczych towa­
rzystw, dostarczających miastu czy to prądu, 
czy gazu i czerpać z tego źródła pobocznych 
dochodów dla siebie.

Od; r niekorzystny dla .ilasta długoletni kon-
1 i-Zł ’ • “P’y"* a upłynął dopiero za

polskich czasów, zmieniono nieco dotychczaso- 
we warunki, ale umowę przedłuża się ; toku 1a 
rok. Mimo wszystko ceny za prąd w Katowi­
cach są nader wygórowane i trzeba powiedzieć, 
że gospodarka ileMrycz a magistratu jest do­
syť i.eoglednr. Zakłady Elektryczne (O. E. W.) 
częściowo kupiifą prąd z elektrowni przemysło­
wych po cenie coś około 5 gr. za dlowat godzi­
nę, f sa »»e biorą cenę do 50 gr. za kilowat. 
Według własnej statystyki śląskich Zakładów 
Elektrycznych biorą one w K itowicact« prze­
ciętnie po 30 gr. za kilowat. Za przywilej do- 
auvczanla prądu i :ą zezwolenie prowadzenia 
kabli na terenie miejskim, Zakłady Elektryczne 
płacą magistratowi 250.000 zł. rocznie. Suma 
ta wydaje się znikomą. Inne miasta, jak Mysło­
wice, Rybnik itd. sprzedają prąd we własnym 
zakresie 1 stosunkowo z tego źródła czerpią da­
leko większe dochody où miasta Katowic. Ceny 
prądu w Katowicach powinny ulecstanow- 
czo obniżeniu. Jeżeli zaś mają być utrzy­
mane w dotychczasowej wysokości, nłechajże 
zyski płyną przynajmniej do kasy miejskiej, gdyż 
Zyski śląskich Zak adów Elektrycznych są nie­
współmiernie wielkie. W dodatku płyną one za- 
granicę.

Poruszamy to zagadnienie ze względu, aby 
obywatele mogli się wypowiedzieć na łam— 
„Polonjl”, a npjija publiczna wywarła nacisk 
na magistrat, aby zaprowadził zmiany w swej 
gospodarce elektrycznej. Niewspółmierne zyski 

'agranlcznego powinny być ukrócone. 
Albo mieszkańcy powinni mieć tańszy prąd; 
albo też miasto »«winno z tego źródła mieć po­
ważniejsze dochody.

Sprytny oszust w potrzasku
Na ławie oskarżonych Sądu Okręgowego w 

Katowicach zp-s.adł w Srodr sprytny oszust Sta 
1 !sław Tyczyk ze Stopnlk (pow. Rogoźno, woj. 
Poznańskie), który jako ttren swej występnej 
tL-ałalnosci obrał sobie ostatnio Górny ślask. 
Akt oskarzunaa zarzucał mu. że w maju 1933 r. 
przedstawił się Annie Markowej z Katowic jako 
eksporter spirytusu i pożyczył od niej 2.200 zł., 
w czerwcu 1931 r. przedstawi) się Józefowi 
Rauschowi jako przeJs’çbiorca handlowy i po­
życzył 2.250 zł., dając jako gwarancję pianino, 
które nie było jego własnością, w Kpcu 1931 r. 
nabral Piotra Aatysika na 3.900 zl.r rzekomo na 
kaucję mającego się stworzy przedsiębiorstwa 
han-uin spirytusem, a Emila Schuetza nabrał na 
50 zł., rzekomo na interes handlowy. Oczywiś­
cie wyłudizone pieniądze oszust przehulał

Poizatem oskarżony w bezczeh v sposób na­
brał rodzinę PrzerożnlkO”’ z Pielgrzymowlc. 
Zamierzał on od nich kupić ich nieruchomość 
t potrafił «im wytłumaczyć, że celem zawarcia 
['untrałetu kupna muszą u notarjusza podpisać 
cswiadereme, że są właścicielami nieruchomo­
ści. Faktycznne zaś u notarjusza oszust przed­
łożył naiwnym „.^Kdpisania wniosek o zapisa­
nie hipoteki w Ç oko- i 15.000 zł., a gdy na­
stępnie otrzymał list hipoteczny, sprzedał go 
Pradclowl ze Świętochłowic.

Sąd po naradzie skazał oszusta na 2 lata 
Więzień!» bez zawieść nia. Wspólnie z Tyczy- 
icipm zasiedli na ławie oskarżonych 1 inni, zo­
stali jednak uwolnieni, (s)

NOWA LAMPA O WYŁADOWANIACH ° 
W ATMOSFERZE GAZU

Jak nam donoszą, uczyniono w laborato­
riach Flńkpsa w Holandji nowe poważne po­
stępy w dziedzinie lamp ja zertrowyoh. Fizyk 
C. Bo] skonstruował nową lampę jareen.ową 
o ogromnej Jaskrawości, przewyższalącej 
znacznie Jasność lamp lukowych. Lampa ta 
daje Jaskrawość około 40.000 śwtosc m ędzy- 
ni "udowych. Nadaje się ona do celów projek­
cyjnych. reflektorów, świateł sygmltzacyj- 
nych (oznaczenie lotnisk, masztów anteno­
wych itp.)

Na te] samej zasadzie skonstruowano tów- 
nież podobną lampę mniegze] mocy o bardzo 
dużej sprawności, która w przyszłości będzie 
mogła być zastosowana do cgólnycłi instała- 
cyj oświetleniowych podczas gdy do oświe­
tleń dróg. szos itp. zawsze najkpiel będzie 
Eię nadawać lampa s< dowa.

POLONIA Str. t

Główna Inspektorka Pracy bawi na Śląsku
zwiedzając zakłady, zatrudniające kobiety i małoletnich

Z ramienia Głównego Inspektoratu 
Pracy w Warszawie przybyła we wtorek 
na Śląsk główna Inspektorka pracy dla 
spraw kobiet i małoletnich, p. Miedziń- 
ska, żona ministra M.

P. Miecizińska w towarzystwie okrę­

gowego inspektora pracy, p. Maskego i 
okręgowego inspektora pracy, p. Franke- 
go, zwiedziła większe zakłady przemy­
słowe, w których zatrudnia się kobiety.

We wtorek komisja zwiedziła hutę 
„Silesia" w Lipinach, w pow. świętochło-

Ttodor z Makoszuwy, Koronowski Wik­
tor z Roździenia - Szopienic, Kosyrczyk

wickim i hutę „Batoreg “ w Vi :lWch 
Hajdukach. W środę odbyła się lustracja 
kopalni „Król“ w Chorzowie.

W wyniku powyższego konkursu, roz­
pisanego swego czasu przez Polski insty­
tut Socjologiczny w Poznaniu, nagrody 
pieniężne otrzymują:

200 zł. p Franciszek Kucharczyk z Wo­
dzisławia;

po 125 zł.: pp. Rotter Tomasz z Szar- 
leja (Woźniki) i Skiba Berthold z Mako- 
S20wy (j. niemiecki).

75 zł.: pp. Adamek Jan z Świętochło­
wic (j. niem.), Gałązka Stanisław z Sę­
dzin, Lubski Roman z Mysłowic, Pluta Ka­
rol z Szarleja, Podgórski Feliks 7 Mkhał- 
howic, Siemienik Adolf z Zarzecza;

pj 50 zł.: pp. Grzesik Wilhelm z Ryb­
nika, Kaczmarek Franciszek z Brzeziny, 
Kapuściok Tomasz z Wesołej, Kasperen

Reumatykom 
i cierpiącym 
na artretyzm

szczególnie dają sie we znaki nagle 
i czeste zmiany pogody, zwłaszcza w 
obecnym okresie przejściowym, po­
przedzającym wiosnę. Przykre bóle 
reumatyczne i artretyczne uśmierzają 
tabletki TOGAL, przynosząc ulgę w 
tych cierpieniach. Tabletki T0QAL 
stosuje sie w reumatyzmie, podagrze, 
artretyźmle. newralgjach po 2 tabletki 

3 razy dziennie.

Kitmens z Mysłowic, Kozielski Franciszek 
z Padlina, Kubica Józef z Rudy 51., Ol­
szówki Wiktor z Katowic (wyróżnienie 
literackie), Moskwa Franciszek z Brzezi­
ny Sk, Nowak Gertruda (j. nivu), Pata- 
long Teofil z Katowic, Rduch Tomasz z 
Chorzowa, Sadzawiczny Jan 7 Mysłowic, 
Szczurek Wilhelm z Chorzowa, Teister 
Jan z Rówienia (j. niem.), Wojciechowski 
Andrzej z N. Bytomia, Woźniok Józ« ł z 
Dąbiówki Wielkiej, .Wyrwich Wiktor z 
Świętochłowic.

Dyplomy uznania otrzymują:
pp. Cichos Tomasz z Janowa, Białas 

Karol z Brzozowie, Thomas ‘.dolf z Sie­
mianowic, Wieczorek Emil z Bierunia No­
wego, Nawrath Jan z Halemby, IMuchów- 
na Helena, Tomoszek Jerzy (Brzeziński) 
z Dolnej Leszny (Czechosł.), wszyscy 
sześcioro z wyróżnieniem za wartość lite­
racką; Adamczyk Filip z Radlina, Bobek 
Jan ze Skoczowa, Giglok Karol z Kato­
wic, Górnioczek Franciszek z Mokrego, 
Gruchel Jan z N. By tomia, Janiczek Jakob 
ze Starej Wsi, Janoszka Józef z lamo­
wie śl., Kiuczka Marceli z Chorzowa, 
Marcinek Jan z Lubomia, Mencner z War­
szowic, Okręt Jozef ze Suminy, Pawelczyk 
Robert z Roździenia, Pilot Jan z Łąki, 
Poete Paweł (T. Brynowski) z Nikiszo- 
wic, Staniczek Teodor z Pszowa, Strzel­
czyk Franciszek z Radzionkowa, Szot An­
drzej z Pszczyny, Szymańda Piotr z 
Pszczyny, Tutaj Fryderyk z 3ielszowic.

Bliższe szczegóły konkursu omówimy 
w najbliższym numerze naszego niedziel­
nego dodatku pt. „Kultura i Życie".

Naczelnik gminy defraudantem
Były naczelnik gminy w Biertułto* 

wach, w pow. Rybnickiej, Ferdynand Mu- 
siolik, skazany został przez Sąd Okręgo­
wy w Rybniku, za sprzeniewierzenie kil­
kuset złotych, na szkodę kasy gminnej, 
na 9 miesięcy więzienia i 5 lat utraty, 
praw obywatelskich. W toku przeprowa­
dzonych swego czasu dochodzeń, okazu > 
sie, że osk. M. również z działu pomocy 
dla bezrobotnych zdefraudował przeszło 
300 zł. Zaznaczyć należy że M, w 3 dni 
po wykryciu tych nadużyć, brakującą 
kwotę w kasie wyrównał, minio to jednak 
postawiony został w stan oskarżenia.

(r)

Za agitację wywrotową
Wydział zamiejscowy Sądu Okręgowe' 

co w Rybniku, skazał niejakiego Karola 
M. z Wodzisławia, Jana O., oraz Ryszar­
da N., za unrawianie agitacji wywrotowej 
na terenie Wodzisławia, Radlina i okolicy 
po roku więzienia i 5 lat utraty praw o- 
bywatelskich. Kilku innych oskarżonych 
o agitację komunistyczną sąd uwolnił od 
winy i kary. (r)

Samobójstwo chorego starca 
w Dąbrowie

W Dąbrowie wielkie wrażenie wywo­
łał zamach samobójczy, popełniony przez 
77-letniego staruszka, Józefa Rabki, zam. 
przy ul. Starobędzińskiej 11.

Rabka od dłuższego już czasu choro­
wał na żołądek, nie mogąc nic jeść, ani 
też nie mając dostatecznych środków na 
kosztowne leczenie. Staruszek, który po- 
zatem miał zdrowy organizm, cierpiał 
strasznie, to też nie mogąc dłużej znieść 
swego stanu, powziął rozpaczliwy zamiar 
pozbawienia się życia. W tym celu zdobył 
większą ilość spirytusu skażonego, który 
zmieszał z kwasem solnym 4 12 bm. 
straszny tę truciznę wypił.

Jęici starca usłyszeli sąsiedzi, alarmu­
jąc władze. Nieszczęśliwego samobójcę 
przewieziono do szpitala, gdzie walczy ze 
śmiercią.

Napastniczka skazana na 6 miesięcy wlęziena
W listopadzie ub. roku, podczas lekcji 

robót ręcznych w szkole powszechnej w 
Dębie, uczenica Ostaszewska zabrała swej 
koleżance, Pradelance, nożyczki. Prade- 
lanka, dowiedziawszy się o tern od swych 
koleżanek, poskarżyła się nauczycielce, 
która stwierdziwszy, że Ostaszewska w 
międzyczasie poszła do domu, zabierając 
ze sobą nożyczki, wezwała ją do natych­
miastowego ich zwrócenia. Ostaszewska 
wróciła do szkoły jednak bez ncżyczck, 
w towarzystwie zamężnej siostry, Le- 
gumińskiej, która, wpadłszy do klasy, zro­
biła nauczycielce awanturę za posądzanie 
jej siostry o kradzież nożyczek. Legumiń- 
ska następnie zabrała swą sióstr® z kla­
sy, a potem zapomniała się tak dalece, 
że czynnie znieważyła nauczycielkę i ob­
rzuciła ją obelżywemi słowami.

Oskarżona o to Legumińska z Dębu

zasiadła w środę na ławie oskarżonych 
Sądu Okręgowego w Katowicach. Rozpra­
wa wykazała brutalne i zuchwałe zacho­
wanie się Legumińskiej wobec nauczyciel­
ki, która zajścia nie sprowokowała, lecz 
przeciwnie, zachowywała się bardzo tak­
townie. Dalej rozprawa wykazała, że 
Ostaszewska była stale podejrzewana o 
zabieranie rzeczy koleżankom, a oburza­
jąca się zuchwale jej siostra, Legumińska, 
była już wielokrotnie karana za kradzież.

Sąd, po rozprawie, skazał Legumińską 
na 6 miesięcy więzienia bez zawieszenia 
wykonania kary, podnosząc w uzasadnie­
niu wyroku, że zachowanie się oskarżonej 
wobec pełniącej ciężkie obowiązki nau­
czycielki, było tak brutalne i demoralizu­
jące dla dzieci, że zasługuje na surowe i 
bezwzględne ukaranie. (s)

25 procent dla wierzycieli „Heleny“

Jeszcze przemycają pomarańcze
W ub. poniedziałek wieczorem, przy­

trzymał strażnik graniczny, pod Godo- 
wem, w pow. Rybnickim, kilku osobników, 
dźwigających worki z pomarańczami. Na 
widok strażnika, przemytnicy zaczęli u- 
ciekać. zdołał on jednak w czasie pości­
gu ująć niejakiego Rudolfa Sz. z Godo­
wa i odebrać mu worek z oomarańczami, 
pochodzącemi z Niemiec, (r)

Życie orncie
• Z ŻYCtA RESTAURATORÓW NA Sl 1SKU.
Tam. Górg. Na walnem zebraniu SW Z w. Rest. v 

Tam. Górach, do udrtotoniu rr a-JowI absolutorium, wy­
brano nowy zanzad <z dd. KaipuSdtokfcm I seler. Stopczyó- 
sktai na czele. W wolny oh glosach poroszono saerer- 
spraw zawodowych I »dąbkowych Pozatem w wolnych 
rtosach atwferdzono. te ceny pri-uu elektryczni sto i wo­
dy. pobierane przez Magistr ait, sa zbyt wygór i ie i 
sutany być obniżone Wkoócu Jkargc.u. sł« równlei na 
Związek Strzelecki, który, prowadząc w Tan. Góra« h 
przedslchilorstwo gastronomiczne, nie ponosząc iwaadczeó

Czy upadłość zostanie podniesiona podatkowych, skarbowych i innych.
Rybnik. Na wala lu zebraniu ŁMJt! tu to) .ze] /vbi jno

Wczoraj, w wydziale cywilnym Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu, odbyły się per­
traktacje wierzycieli w sprawie upadłości 
kopalni „Helena", którą, jak wiadomo, 
dziefżawi obecnie p. Rechnic z Dąbrowy.

Pertraktacje odbywały się w obecno­
ści sędziego komisarza, dyrektora Hacken- 
berga oraz syndyka, mec. Wojciechów- 
skiego.

Pełnomocnik kop. „Helena", mec. 
Fruchs, zgłosił wniosek, iż kopalnia zo­

bowiązuje się wypłacić wszystkim uprzy­
wilejowanym wierzycielom, celem całko­
witego zlikwidowania ich pretensyj, 25 
proc. należności

Wniosek ten przedłożony zostanie 
przez dyr. Hackenberga sądowi do za­
twierdzenia i jeżeli w przepisanym czasie 
nie zostanie wniesiony sprzeciw ze strony 
wierzycieli, upadłość kopalni będzie napo- 
wrót podniesiona.

nowy garnąć z wa>. .»raz. Kuapklem I sakr. Wolnym na 
czele.

Siemianowice. Duła 7 bm odbyto ei« w Storni ano 
wicach walut zebranie tilg Zw. Rest., na którem wy­
brano nowy .’&riąd z pp. prez. Piszczkiem 1 sekr. Wt, t- 
fctom na czele. Na tzkoMobwo polskie zagranicą uchwa­
lono wyasygnować 10 zl.

We wszystkich powyższych zebraniach uozes «ułożyli 
azlonkow ie zarze lu Zn Iqzku.

* ZWIĄZEK PSZCZELARZY ŚLĄSKICH W RYBNI- 
KU zwołuje w u edzilelę. Ma 17 ma-roa o Boda. 12-tcd 
zebrane miesięczne w lokalu p. Szkoli.

Tragiczny Witt zabawy na zamarźnltfej Odrze
Troja dzieci znalazło śmierć pod tafią lodową

Z Opola doroszą: Na zamiarzmiętej
odnodze starej Odry pod Przyworami, w 
pow. Opolsk m, zabawiało się w ub. wto 
rek troje dzieci ślizganiem. W pewnej 
chwili powłoka lodowa, nie wytrzymaw­
szy ciężaru bawiących s!ę dzieci zała­
mała się, wskutek czego 7-letnia Elfryda 
Bromówma oraz 4-ieŁni braciszek neu

Karol i 6-łetnia uczenica szkoły powsze­
chnej, Maria Sobotówna z Przyworów, 
wpadły pod taflę lodową | utonęły.

Na krzyk wystraszonych dzieci po­
spieszył z opmocą pewien 12-lemi uczeń 
gimnazjalny oraz 2oletni młodz!eniec, 
którzy ednak nłe zdołali wydobyć toną­
cych dzieci z wody J z ledwością sami

utrzymywali się na powierzchni. Po pe­
wnym czasie wreszcie zdołano jednak 
wydobyć dzieci na brzeg, jednak wszel­
kie zabiegi około przywrócenia ich do 
przytomności 1 życia spełzły na iiłczem. 
Zv łoki tragicznie zmarłych dzieci odsta­
wiono do kostnicy miejscowej
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Sf maMlslwo puliejana w Szopienicach
po tragicznej sprzeczce małżeńskiej

|W ru'dzïnle posterunkowego ■ policji z 
komisarjatu Roździeń — Szopienice; Nyzi, 
od dłuższego już czasu dochodziło do 
częstych sprzeczek, w wyniku kiorych 
dnia 11 br.. o godz. 15, N/zia pozbawił 
się życia. Na miejscu wypadku zjawił się 
komendant powiatowy, msp. S.amyk i ko- 
rv'sarz Brodniewicz którzy przeprowa­
dzili dokładne śledztwo, celem stwierdze­
nia przyczyn samobójstwa. Dochodzenia 
wykazały, co następuje:

Jeszcze w lipcu ub. roku Nyzia nawlą- 
zar bliższe stosunki z niejaką Wandą C, 
zam. w Rożdzieniu - Szopienicach, przy 
ul. Rejtana 38; o czem Zwiedziała się żo­
na Nyzi. Wskutek tego pomiędzy małżon­
kami .dochodziło do częstych awantur. 
Krytycznego di.ia, po służbie, około godz. 
115, Nyzia uda) się wprost do mieszkania 
swej znajomej. Dowiedziawszy się o tern 
jego żona, I klena, pośpieszyła również 
do mieszkam i swej rywalki, gdzie doszło 
do ostrej wymiany słów pomiędzy mał­
żonkami. Żona usiłowała nakłonić męża, 
by natychmiast powiódł do domu, a na­
stępnie przemocą wyciągnęła go z miesz­

kania. Ody znaleźli się w hurytarza, padł 
nagle strzał i Nyzia padł trupem na miej­
scu.

Jak zeznała Nyziowa, bezpośrednio po 
opuszczeniu mieszkania C. denat pchnął 
ją tak silnie, że upadła. Wtenczas mąż 
jej dobył błyskawicznie rewolweru 1, skie­
rowawszy lufę w usta, wystrzelił. Nyzio­
wa podbiegła do zbroczonego krw ią mę­
ża, i w tej chwili została silnie uderzona 
w głowę, a gdy się odwróciła, zobaczyła

stojącą nad nią C. Ponieważ C. krzyczała 
w mebogłosy, a Nyziowa obawiała się, że 
zostanie pobitą, pośpieszyła natychmiast 
na komisarjat policji, gdzie zgłosiła o wy­
padku.

W środę bawił na miejscu tragedji w 
Rożdzieniu - Szopienicach sędzia śledczy 
Sądu Okręgowego w Katowicarh, w któ­
rego obecności dokonano sekcji zwłok.

(s)

nil ii n« ■ « n> •____  ■» i

Dafszo urlciiy turnusowe I świętćwkł
W związku z koniecznością przebudo­

wania poJszybia szybu III kop. „Richter“ 
w Siemianowicach, zarząd kopalni za­
mierza w najbliższych dniach wys'ac 300 
dalszych robotników na urlop turnusowy. 
Zamiar ten zarząd uzasadnia tem, ze szyb 
II kopalni posiada klatkę schodową wy­
ciągową o 4 piętrach i, że dla zapełnienia 
tej klatki wózkami, potrzebny jest spe­
cjalny podszybik, oraz, że dla przeprowa­

dzenia tych prac, szyb BI trzeba będzie na 
pewien czas unieruchomić. Robotnicy ci 
mają być wysłani na urlop turnusowy w 
dniu 15 bm

Ogółem więc urlopami . turnusowemi 
objętych będzie 800 robotników kopalni 
„Richter“, a pozatem zarząd kopalni nosi 
się z zamiarem naprowadzenia dilszych 
świętówek. (sini)

JCcamka Śląska
— WIÍSY DO POWSZECHNYCH SZKÓŁ 

POLSKICH odbędą się w dniach 25, 26, 27, 28, 
29 I 30 bm. w godzinach od 16-eJ do 19-ej (4-ta 
do 7-rj pop rtudniiu), w kancelariach szkół, do 
których dane dzieci mają uczęszczać. Wpisane 
do szikół, pi winny być w tym czasie dzieci uro­
dzone w roku 1928 oraz te dzieci, które dotych­
czas do żadnej powszechnej szkoły nie uczę­
szczały, względnie tue uczęszczały do szkoły w 
danej miejscowości, a podlegają jeszcze obo­
wiązkowi s kołnemi.

— VOTUM SEPARATUM. Jak stw,©rdzi- 
Mímv tik podstawie akt sądów y cli, dotychczas 
.otum separatum w sprawne Herca, Matyiki. to­
warzyszy nie ■oostato wrnesi wie.

— POLSKA WYPRANA POLARNA NA 
SPIJ ZRFRG. Pod tyr tytułem wygłosi kierow­
nik wyprawy inż. Z. Lernadcikiewicz odczyt w 
czwartek, dnia 14 bm. o godz. 19,30 w auli Ślą­
skich Techn. Zakładów Naukowych, Katowice, 
ui. Krasińskiego. Odczyt będzie bogato ilustro­
wany oryginalnemi przeźroczami świetlnemi.

— GOŚCIE FRANCUSCY. W dniu 13 bm. 
zwiedzili szyb .Prezydent Mościcki“ a\rekto- 
rçy kopJn poíucuřowrj Frnncji, reprezentujący 
'íowirzýštwo K ipaiń » Loary

- IA KRZYWOPRŻY SIĘSTWO. Przea Są­
dem Okręgowym w. Chorzowie odbyła Się w 
środę ozprawa' przeciw znanemu oszustowi 
Franciszkowi Krawczykowi, obecnie przebywa­
jącemu w więzieniu w Krakowie, oskarżonemu 
o krzywoprzysięstwo. W pewnym procesie cy­
wilnym Krawczyk zeznawał jako świadek, przy- 
rzem świadomie zeznał nieprawdę. Ponieważ na 
środowej rozprawie udowodniono osik. Kraw­
czykowi jego winę, sąd skazał go na 6 n iesię- 
cy więzienia, bez zawieszenia wykonania ka­
ry- — Pod tym samym zarzutem za­
siadła na ławie oskarżonych tego sądu niejaka 
Rachela Weksberg, zam. w Chorzowie. Sąd za­
sądził ją na 2 tni ssiące a esztu, z zawieszeniem 
wykonania kary na dwa lau.

DOK WIEZIENIA
«m

Fatalny strzał noJczzs
Z Nysy donoszą, że wyrokiem tamtej­

szego saci-u przysięgłych sikazany został 
niejaki Caus Wilde z Koziejszyi, oskar­
żony o zastrzelenie w czas'o sprzeczki 
rodzinne] własnego oica, na rok więzie­
nia z zaliczeniem czasu, przcbyite-go w 
areszcie śledczym.

Przewód sądowy oraz dochodzenia 
wykazały, że w rod/lnie Wildych od 
dłuższegji czasu panowały nieznośne

sprzączki rodzinnej
wprost st«$umkj! ł stałe sprzeczki. Feral­
nego dnia pokłócił się stary Wilde z żo­
ną i synem, a następ.ne rzucił się z Pod- 
r.iesioinem’ pięściami na syna, który rze­
komo w obronie własne] sięgnął po re­
wolwer, leżący na r^afie Podczas sza­
motania się z ojcem padł nagłe strzał i 
stary Wilde padł, śmiertelnie rażony 
kulą w głowę na ziemie.

l oknj prze-zU
Echa morderstwa w Gieraitowicz

Sąd przysięgłych w Racibo”u rozpa­
truje sprawę niejakiego Jana Swaczyny 
Z Dębowy, w pow. Kozielsk'tn, oskarżo­
nego o zastrzelenie swego przyjaciela Pv 
wla Steina z Reńskiej Wsi, W toku do­
chodzeń stwierdzono, że Swaczy na i Stein 
byli już kilkakrotnie karani za różne prze­
stępstwa kryminalne oraz kłusownictwo.

Akt oskarżenia zarzuca Swaczynie, że 
dla pozbycia się swego przyjaciela, któ-

zastrzelił przyjaciela
ich re Śląsku Opolskim

rego posądzał o usilowaną zdradę, zwabił 
swa ofiarę do lasu w O'oraltowicach, ia 
pow. Kozielskim, i lam Steina zastrzelił. 
Po dokonanej zbrodni Sw. udał się spokoj­
nie do domu, gdzie spożył kolację i poło­
żył się do łóżka. Po przesłuchaniu oskar­
żonego oraz kilku świadków, sąd zarzą­
dził przeprowadzenie wizji lokalnej na 
miejscu zbrodni w lesie pod Gierałtowica­
mi.

POPEŁNIALI ME CSZÍISTW
že „nie mogą sobie wszystkiego przypomnieć“

Z koirsjt poje Jnawrzej w Chorzowie
Dziś odbędzie się w Chorzowie po­

siedzenie komisji pojednawczo - arbitra­
żowej, na którem m. in. rozpatrywana 
'bidzie sprawa zatargu zarobkowego w 
Ibekoniami Rudzkiego w Chorzowie, 
gdzie pracownicy donwgają się znaczne* 
podwyżki swych zarobków.

W poniedziałek rozpatrywać będzie 
<ta smra komisja wniosek o zdyskwalifi­
kowanie 4 radców zakładowych huty 
„Guidotto“ w Chropaczi iwie, a mianowi­
cie Stefana Swobody, Józefa Skrzypcza­
ka, Adama Brzeziny i Jana M'iczkuw- 
skUgo. Kandydatów z listy „Radykalne­
go Ruchu Uzdrowienia".

Wreszcie ta komisja rozpatrz y wnio­
sek rady zakładowej kopalni „Piały 
Szarlej“ w Brzezinach, w pow. Swięto- 
chïowickim, o zdyskwalifikowan'o radcy 
zakładowego tej kopalni, Stefana St,ą- 
s’aka który Jopuścil się nadużyć na kop. 
„Biały Szarlej“.

Przed Sądem Okręgowym w Chorzo­
wie toczyła się w środę rozprawa karna 
przeciw znanym oszustom: Franciszkowi
Krawczykowi, przebywającemu obecnie 
wt więzieniu w Krakowie i Alojzemu 
Żaczkowi, doprowadzonemu na rozprawę 
sądową z więzienia w Myslowicarh. Od­
siadują oni obecnie dłuższe kary za róż­
ne przestępstw a.

Według aktu oskarżenia, Krawczyk i 
Żaczek poszkodowali na terenie śląska 
cały szereg osób na kilka tysięcy złotych.

Jak stwierdzono, oszuści byli przez 
krótszy czas agentami w firmach, trud­
niących się sprzedażą rożnych obiigacyj, 
oraz papierów pożyczkowych. Pornew aż 
zyski, zdobyte drogą rzetelnej sprzedaży 
tych obiigacyj i pożyczek, były dla nich 
zamałe, wpadli oni na pomysł dokenywa- 
nia „intratniejszych interesów“. Oszuści 
pobierali mianowicie najrozmaitsze opłaty, 
oraz brali zaliczki, których jednak nie od­
prowadzali do udnośnych instytucyj. Gdy 
cała sprawa wyszła wreszcie na jaw, nie­
sumienni agenci zostali zwolnieni. W nie­
wyjaśniony do tej pory sposób Krawczyk 
i Żaczek weszli w posiadanie spisu tych 
osób, które zakupiły obligacje, wzgl. naj­

rozmaitsze papiery pożyczkowe. Od tego 
czasu odwiedzali oni umieszczone w spi­
sie osoby, które następnie w wyrafinowa­
ny sposób nabierali, podając się za „in­
spektorów“ instytucyj bankowych. Zażą­
dali oni wydania zakupionych swego cza­
su obiigacyj, które zabierali ze sobą pod 
pozorem wymiany na nowe. Znalazła się 
cała mast łatwowiernych ludzi, którzy 
padli oiiarami obu oszustów, przyczem 
I oszkodowanych zostało kilkadziesiąt 
osób, zamieszkujących na całym terenie 
Śląska.

Na rozprawie osk. Krawczyk ! Żaczek 
przyznali się jedynie w części do zarzu­
canych im przestępstw, w innych zaś wy­
padkach twierdzili, że „nie mogą sobie 
wSiySikiego przypomnieć“. Następnie sąd 
przesłuchał świadków, oraz odczytał ze­
znania poszkodowanych, którzy ze wzglę­
du na bardzo znaczną odległość od miej­
sca zamieszkania nie mogli przybyć na 
rozprawę.

Po zamknięciu przewodu sądowego 
przemawiał prokurator, kloty domagał się 
surowego ukarania osaaiżonych. Sąd za­
powiedział ogłosren e wyroku w piątek 
rano.

Dalsze grzejftim ittfslirâîa górniku»
na kopaniach „Dęhieńsk®“ i „Florentyrca“

śr,cdę 'odbyła się u komisarza de- 
moUlizacyjńego w Katowicach konferen­
cja w sprawi« zamierzonych rednkcyj na 
kopalniach „Oęuiciisko“ j „Flcrenłyna“. 
Dyrekcje wymienionych kopalń dumage. 
łv sie zwolnienia 1.000 robotn.ków, uza­
sadniając wnioski swe tern, że utraciły

ozęiolowo swe rynki zbytu, wobec czego 
zmu .zonj są ograniczyć wydobyć e.

Przedstawicie rad zakładowych o- 
raz związków zawodowych przeciwsta­
wili się stanowczo zamarom przepro­
wadzenia dalszych redukcyi na tych ko­
palniach.

Komisarz demobiilizacyjny jednak po 
wybuchaniu zainteresowanych stron 
wyraził swa zgodo na przejściowe zwol- 
n:errů 300 robotników z kop, „Dębleń- 
sko", a 220 górników % kop. „Fłorooły- 
na“ w Łagiewnikach.

Jhoątam
Oiaci'HMf

CZWARTEK, U MARCA 1931 R.

Katowice. 6.30 Au dy la poranna. T.S0 Wskaż6wW 
praktyczne. 11.57 Syęnał ano 1203 Wtadonrotd mtte- 
oroloïfozoe. 12.30 XIX Koncert Szkohiy z Filharmonii 
Warszawskiej. i3.00 Chwilka dla kobloŁ 13.50 Ceduła 
plelóy z bo Iowo-towarowej. 13,45 Piosenki Adama Aston* 
(plytv). 16.00 M.zyka popularna. 16.30 Po, idanka w 
Jez. Iranousklm. 16.45 Orkiestra cyzadska. 17.00 „Od 
rlcleoi roilta do czerwieni krw»“. 17.00 Teatr Wy­
obraźni — słuchowisko. 17.50 Poradnik aportowy. 18.00 
Utwory sfcrypoow*. 18.15 Konoert wiolonczelowy. 19.15 
Felieton sportowy. 19.25 WiadomoSol aportowe. 19 35 
Płyty. 20.00 Muzyka lekka. 21.00 Koocjrt muzyki węgier­
skie). 22 13 Muzyka taneczna.

Warszawa {I339.r m) 6.30 Audycja poranna. 12.03 
Audycja dla szkól. 12.30 I 13.10 Konoert szkolny * 
Filharmonii. I?.'13 Piosenki (płyty). IfOO Traasm. « 
Krakowa. 17.00 Reportait t Krakowa. 17.IJ Teatr Wy­
obraźni — alocbotrisifco. 18.45 „Perły moniuszkowskie", 
(płyty). 19.35 Płyty. 2000 Muzyka lekka. 21.00 Kcjoert 
muzyki y-wderskiel. 22.13 I 23.05 Muzyka taneczna.

Kraków (2',J.5 n.) 6.30 Transit]. * Warszawy. 12.03— 
14.00 Transm. ■ Warszawy. 18.*5 Płyty. 16 00 Muzyka 
popularna. 16 45 Płyty. 17 15 Tn nsm i Wtrszawy. 18.« 
M-zyka relii Jna. 19.50 Trajsm. « Warszawy.

lódt (224 m) 6.3J Tiasr-m. c WarasLwy. 12.03—13.50 
Transm. z Warsz. wy. 14.00 Muzyka lekki, I salonowa 
(płyty). 15.43—lu.oo Transm. a Warszawy I Krakowa. 
18.« Muzyka (pMy). 19.30—22.00 Trursm. s Warsza­
wy. 22.15 T-ansm. a W-rszrwy.

Poznań (3«.* m) 6 30 Audycja por-irn I Wa-sza- 
wy. 11.57—13.55 Transm. a Warszawy. 14 00 Ar Je oper»' 
we (płyty). 15 45—18.30 Tranam. s War-zawy I Krako­
ws. 18 40 I K33 Płyty. 19.50 — 22.00 | 22.15 Tmism. 
z Warszawy.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (313,8 m) godz. 6.35. 12.00, 16.30, 2010.
Mediolan (368.4 m) godz. 11.30. 17.05. 20.«.
Praga (470.2 m) fodz. 15.15. 12.35. 17.20. 21.00.
Wiedeń (506.8 m) rodź. 12.00. 16.10. 10.23, 22 00.
Budapeszt (550,6 m) godz. 10.00, 17.20. 20.15.

PUTflK, 13 MARCA 1935 IR.
Katowice. 6,30 Andy ńa poranna. 7,50 WskazówM 

■praktyczne. tl£7 Syrnal czasu. 112,03 W’ad-moid uwtoi»- 
rokfktn«. 12,06 Muzyka, powiatu* (płyty). 12,50 ChwlUa 
dla kohlet. 13.00 iMuzy a lekka. 13-90 Ceduła fieldy zfbo- 
iowo-terwarowe). 14,00—14,43 (Plefeił Ewy Bmdnow;.cl'bJ- 
TursktaJ I J. JOlepury (płyty) 16.« "(cncert ork. stri ty 
wiezieni, tl. 16,30 .Chwilka pytań" — dla dzieci star­
szych. 16.« PeSnrt. 10,15 Renta] fortepianowy. 17,40 Au­
dycja dla chorych. 18,10 Teatr Wyooraizu ,»Delewi ca 
Oe<eańsk; 18.« „Qawwty onterech otuleo." (olyw). 
i I.1S Jjł. paszka — ńlarkl raeibianz" — wygi. Jerzy 
Lanpmaa. 19.» WladomCcl «portowe. 19,35 Wiolonczeli 
(płyty). 80.05 Fraz mont iprzedostatnłezo koncertu ebmł- 
utcy.tneffo Konkursu Sknzypoo™ hso w W-razawle. 2335— 
23-30 Sir. rynka franc s':«.

Warszawa (133»,4 m) 6,30 Audycja perannn. 18,05 Mu­
zyka popul-*na (plytl). 1300 Koncert uispotu sa.!onowe- 
SO. 15.« Koncert or.1 .estry Straty AVIer'jnneJ 163 Au­
dycja dla dzieci starszych. 16.« Pleinl. 47.1S Redl ii 
fortepian. 17,-10 Audycja dla chorych ze Lwowa. 18.10 
Teatr Wyobrair*. 1«,45 4 19.35 Płyty. 20.05 Konkurs 
skrzypcowy z FJtliamoudl. 23,05 Muzyka tan. z Płyt.

Kraków (293,5 m) 6,30 Traasm. a Warsz. 13.05 Wy­
jątki « oP»jr Verdl'ego (płyty). 18.45—18,30 Transmisje z 
Warsr 1 L" ■owa. 18.« Transm. a Warsz. 19 35 PSosc*.‘at 
rosyjskie a płyt. 20,05—2306 Transir*»Je z Warsz.

Lódi (224 m) 63) Transm. a Waraz. 12.03—13,50 
T.ra-»nťsje a Warsz. 1490 RtoseuW a fMmńw dźwięko­
wych (iplyty). 15.45—1430 Tri nsrtole z Warsa. I Lwo­
wa. 18.« Płyty. 20.05-23.06 Tn na misje a Wartz.

Pozn«ń (3«,6 m) 6.30 Aud. poranna a Warsz. 1137— 
13,55 Tr—rm. z Waraz. 16,45—1830 Transm. z Warsr 
1 Lwowa. 18.« Muzyka ripularnn (płyty). 19,35 Dlyty. 
?0 35—23X11 Transmisje i Warsa.

KONGERA Y ZAOR iNICZNE.
Wrocław (315.8 m) igodz 635. 12.00. 19 00, 21 00.
iMedJolsa (368.0 m) eodz. 11.30. 13.«. 17.05. 21.00
Pr ira (470,2 m) godz. 12.35, 15,65, 17.00, 20,10.
Wiedeń <5(16.8 m) godz. 12 00, 15,40. 19.25, 22.2#.
Budape: zt (656,5 m) rodź. d?.06, 14.00, 21.00.

.MOŻNA PRZEDŁUŻYĆ ŻYCIE HATERJł 
ANODOWEJ.

(—) Odbiorniki, aasilane * aknir-iJatora i 
haierji anodowej, pracują czysto, gdyż sto* 
p;-eń sakilóoeń wywoływanych przez różne 
«rządzenia elekiryazno, (Jest mlmejRzy, a<nl— 
żeli w odbiornikach sieciowych. Jednakowoż 
często edaTza się. iż paraj: dobroć odbioru po­
garsza się, występują 6kaźtnia i ®mr ejszenie 
się siły odbioru.

Powjdem tego Jest wy czerpuiacy s<ę ,"ku- 
nioiilator, głównie zaś — bateria anod iwa. Aku­
mulator dostarcza przez pewien nfoes czasu 
napięcia, utrzymującego się na stałym pozio­
mie, ruchem napięcie raptownió spada, odbipr- 
uk precz k.rutiki Jeszcze czas pracuje #Ie, 
lamipy skutkiem łriedc żar.zarna wywołują znie­
kształcenia tak że mimo zwiększenia reskaji, 
o Ibiór staje się ni oniożjiwy. Nic więc innego 
nie pozostaje. Jak .naładować aiKumulator. Po­
dobme ma się sprav, a e baterią anodową, z tą 
tylko różnicą, że Jcl napięcie spada rtals 
równomiernie, aż do mom« ntu, od ktörego od­
biór staje się wyraźnie coraz słabszy, coraz 
boirdziej skażony i wreszcie występują Jak- 
gidyiby drgania w głośniku. Aby .mu-, baterii 
anodową, od wzmiankowanego momentu, Je­
szcze przez Jakiś czas ekspul-oatować 1 od­
biór niec i poprawić, należy Ją zablokować 
kondensatorem o pojemności 4 mvk^ofaradów, 
wlącaając go miçdzv dodatni, a ujemny biegun 
baterji.

Te.i zabieg wyrównywa w pewnym smp- 
niu wah.a,„a nacięć wycztripulącej się baterJś 
a zatem I odbiór staje się możHwszjr,
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Miżycia w kasie zapomogowe! kopalni „Książe“
Przewodniczący rady załogowej zasądzony na rok więzienia

Nr._3743 — 14 3 3.*)- „BOLONIA*

Załoga kopalni „Książe“ w Murckach 
(pow. Pszczyński), założyła przy swym 
warsztacie pracy t. zw. kasę zapomogo­
wa. Fundusz tej kasy stworzono w ten 
sposób, że należną robotników, wzgl. gór­
nikowi sumę zarobku zaokrąglano na jego 
niekorzyść a nadwyżkę, wynoszącą 
wprawdzie zazwyczaj kilka groszy, prze­
lewano do kasy funduszu zaponowego. 
Tak np. gdy pracownikowi należało się 
32,49 zł., wypłacono mu 32,40 zł. a owe 
9 groszy wędrowały do kasy zapomogo­
wej. Nadzór nad kasą miał każdorazowy 
kierownik kopalni wzgl. jego zastępca, 
sztygar. Zapomóg udzielano zatrudnio­
nym na kopalni robotnikom, którzy wsku­
tek choroby, wzgl. wypadku śmierci zna­
leźli się w trudnych warunkach finanso­
wych. Zapomóg tych udzielano za po­
średnictwem rady załogowej, której prze­
wodniczącym był c.eśla górniczy Roman 
Jysz, zam. w Morgach, w pow. Fszczyń- 
skim.

Swego czasu wśród robotników kopal­
ni poczęły krążyć uporczywe pogłoski, że 
w tej kasie zapomogowej muszą być Ja­
kieś nadużycia. Powodem tych pogłosek 
był rozrzutny tryo życia Jysza, który 
wydawał więcej, aniżeli zarabiał. Kilku 
górników, m. i. Franciszek Żymła i An­
drzej Manžel, postanowiło za wszelką ce­
nę wejść do przysztej rady zakładowej, 
by zbadać księgi kasy zapomogowej. 
I rzeczywiście w maju 1933 r. zostali oni 
wybrani do rady załogowej, lecz mimo 
skrupulatnego zbadania ksiąg nie mogli 
wpaść na żaden ślad nadużyć.

Przypadek jednak chciał, że górnik 
Augustyn Okoń zauważył w gospodzie w 
Szklarni, jak Jysz podpisywał na kwi­
tach, stwierdzających odbiór zapomogi, 
górników Bracika i Wronę. Ody o tern 
dowiedziała się rada zakładowa, stwier­
dziła w księgach, że Bracik i Wrona po­
brali już 425 zł. zapomogi. Na zapylanie 
twierdzili oni jednak, że żadnych zapo­
móg nie wzięli, a podpisy ich na kwitach 
zostały sfałszowane. Wówczas doRiero 
stwierdzono, że przewodniczący rady za­
łogowej, Jysz, wybrał sobie 15 nazwisk 
górników, za których stale pobierał za­
pomogi od 20 do 25 zł. Poszkodował on 
kasę robotniczą na około 2000 zł.

W tym czasie nadzói nad kasą miał 
kierownik p. Manisz wzgl. jego zastępca, 
sztygar Hegelz. Prośby o zap mogi 
przedstawiał mu Jysz, poczem Manisz 
podpisywał przekazy do kasy. Z temi 
przekazami Jysz chodził do domu, gdzie 
fałszował podpisy osób, którym pizy- 
dzielono zapomogi. Na podstawie tych 
kwitów pobierał u kasjera pieniądz-!, utóre 
następnie znikały w głębokich kiesze­
niach Jysza. Gdy kierownik kopalni, Ha- 
r.isz, zwrócił Jysznwi uwagę, że zapo­
mogę pobierają stale jedni i ci sami, Jysz 
bezczelnie oświadczył: „Panie kierowni­
ku, gdyby pan wiedział, jaka jest bieda 
w tych rodzinach. Wciąż mnie nalatują 
i proszą o zapomogi.“ A gdy kasjer do­
magał się, by po zapomogi zgłaszali się 
wszyscy osobiście, znalazł Jysz nowy wy­
kręt, twierdząc: „Oni są biedni i miesz­
kają daleko od kopalni, to też ja litując 
się nad nimi, sam im zano ;zę zapomogę, 
tembardziej, że są to także inwalidzi“.

Po wykryciu machinacji niesumiennego 
przewodniczącego rady załogowej, sprawę 
przekazano do prokuratury, wobec czego 
Jysz zasiadł w środę na ławie oskarżo­
nych Sądu Okręgowego w Katowicach. W 
czasie rozprawy przyznał się on do sfał­
szowania tylko 3 podpisów, cc do reszty 
zaś stanowczo zaprzeczył, zwalając winę 
na sekretarza kopalni, Urbańczyka i Ko­
łodzieja, który wystawiał polecenia wy­
płat. Naiwnem tłómaczemem się jego by- 
10, że cały proces został przeciwko nie­
mu spowodowany ze względów politycz-
mych. . ...

Przed sądem przesunęło się wielu 
biednych górników, na których nazwiska 
oskarżony pobierał zapomogi. Wszyscy 
oni stanowczo zaprzeczyli, jakoby kiedy­
kolwiek pobierali zapomogi a także za­
przeczali, jakoby podpisy na kwitach po­
chodziły z ich ręki. Rzeczoznawca, kom. 
Zientek, stwierdził z całą stanowczością,

że podpisy zostały sfałszowane przez o- 
skaiżonego. Rozprawa wykazała, że 0- 
skarżony był w radzie zalogowei kopalni 
od roku 1925 do roku 1933 i przez cały 
czas dopuszczał się nadużyć. Aktem o- 
skarżenia zostały jednak objęte tylko fak­
ty od 1931 do 1933 r., gdyż co do po­
przednich nastąpiło przedawnienie.

Od pewnego czasu w Będzinie, a 
zwłaszcza w dzielnicach robotniczych, 
prowadzona była usilnie propaganda ko­
munistyczna. Początkowo dochodzenia na­
trafiały na duże trudności, wreszcie jed­
nak policji udało się wpaść na trop szaj­
ki, uprawiającej wywrotową propagandę.

Przy bólach reumatycznych w giojvlt,
biodra :h i .ramionach, (ncrwobń.Iauh, bólach w 
udach i pastmzałoOTch stniuje się maturalną 
wodę gorzką FramctezKa-Józefa d'la codzien­
nego oczyszczania przewodni pokarmowego.

HeaU,
Łsfoada i ftbuiu.

A Z POPISU INSTYTUTU MUZYCZNE­
GO W CATOWICACfi.

Bogaty program Popisu uczniów Instytutu 
Muzycznego 1 jego umiejętne wykonanie było 
w ub. niedzi elę przedmiotem oklasków licznie 
zebranej puibhcznoś^i. Ogółem biorąc nie by­
ło takiej ipi odiukcji, któreby nie zasługiwała 
na uznanie. Z klasy prof. Pallukm wyróżn fy 
się młodociani uetlerOwie, Sfarzykówna, K°- 
smówita, Fitzkówna, a pinzedewseystkiem Ko­
rek, który WKTicza w dziedzinę koncei .owej 
twórczości. Z klasy prof. Sali’nkoweJ i Czar­
nego podkreilić oaJeży grę Janottówny, Sob­
ka, Poloka, Cbruszczówny, Ktosskówny, Ko- 
woluwuy, TkOczówny, Brachmańskiej, Rdu- 
chówny, Włodarczykowi oraz małe] Fecz- 
kewny, która grała bardzo dobrze Szopena i 
Detmssy‘ego. Klasę śpiewu sc!owego prof. 
JcJmce <v. I reprezentowała p. jakubowska o 
do 1. rozwiniętym materiale głosowym, wiel­
ce się zapowiadającym. Wielką niespodzian­
ką były występy uczn ów prof. Gawryłowa; 
młodociany Konrad Bryzek. który zdobył w 
ub. rok"i nagrodę na konkursie skirzyików 
iłlodoc an i oh w Warszawie, oraiz Beyer 1 

Gotesman odegrali z wielką sprawnością i 
p czuciem stylu utwory Beriota, CweWiego 
i Vieux t emps a.

Skr.
A LIANE HAID W KATOWICACH.
W piątek, 15 bm., o godz. 19,45 w sali 

„Powstańców“ w Katowicach (pl. Wolności) 
Wstąpią „ościnnie tylko jeden raz: Lłane
Hałd, Feliks ^ressart ł Oskar Karlweis- w 
operetce p. t. ..Księżniczka na drabinie“ (Lie 
Prinzessin -ut der Leiter), pod kierownic­
twem prof. Maksym i jama Renoh; rdta z Wie­
dnia.

Bilety można nabyć w księgarni Konieitz- 
ki, w Katowicach, ul. Piłsudskiego 3 (obok 
kawiarni Otta), oraz na pół god.z„ny prtzed 
rozpoczęciem przedstawienia w kasie teatru 
w cenie od 1 do 9 zł.

STEFAN FRENKEL W KATOWICACH, 
powiedzie k ,18 bm. odbędzie się recital 

skrzyp :owy Stefana Frenkia, wybitnego skrzyp­
ka polskiego, zamieszkałego stale w Berlin, i. 
Bardzo pochlebne glosy prasy zagraniem. i, 
zwłaszcza wiedeńskiej i skandynawskiej, po! 
zwalają się spod siewać, że jego pierwszy kon­
cert na Śląsku będzie nielada atrakcją dla licz­
nych rzesz naszych melomanów.

A REPE.1TUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH.

CZWARTEK: z. 20. Występ Pełli Lipiń­
skiej.

SOBOTA i ( 20 ,,K‘á<Jy aMet".
NIEDZIELA : z. 15 Frz«dsťiwtatvie sprzedane;
I. 19 Przedstawić«! ! sprzedane.
WTOREK: z. IS.4J Prized lawienie ki lewe.

A REPERTU IR TEATRU POLoKIEOO NA PRO- 
W1NCJ1.

CHORZÓW: czwartek' X 19,30 „Każdy człowiek”.
PSZCZYNA: piątek: j. 19 „Jutro pogoda" (dli bez­

robotnych).

Sąd po rozprawie skazał Jysza za far 
szerstwo na 8 miesięcy i za sprzeniewie­
rzenie na 8 miesięcy więzienia, wymierza­
jąc mu łączną karę rok więzienia z zawie­
szeniem wykonania na 4 lata jednak pod 
warunkiem, że oskarżony spłaci w tym 
czasie sprzeniewierzoną sumę. (s)

Zatrzymano 4 osoby, a mianowicie 50-let- 
niego Stolłckiego, 54-letniego Kozarka, 
Wydmuchową i 16-letniego Godela Kauf- 
mana.

Stanęli oni wczoraj przed Sądem O- 
kręgowym w Sosnowcu, który po prze­
prowadzeniu rozprawy skazał Stolickiego 
na 5 lat więzienia, Kozarka 1 Wydmucho­
wą na ‘półtora roku więzienia a Kaufma- 
na, ze względu na młody wiek, polecił 
osadzić w domu wychowawczo-popraw- 
czym, do czasu uzyskania pełnoletności.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
KATOWICE. Capitol: „Żywy iL»taw”. Carino:

..Pieśń słońca”. Colosseum: „Mluly las” Palace: „Zau­
fałam Cl”. Rlalło: ..Chopin”. Union: „Audiencja w
lschlu”.

SZOPIENICE. Helios: .Kleopatra”.
vHCRZÓW I. Apollo: „Pleśń alońcs” I „Tańcsacn 

Wenus”. Colo seum: ..Bil w Savoyu” i „2ólty de­
tektyw". Roxy: „Czar sticdeńskiiezo walca" I ...Prxytody 
w Mexiko”.

SIEMIANOWICE. Apollo: „Siostra Marta fest eipie- 
Ztcm" (dubblnz pol ki). Kameralne: ..Pan bez m sszka- 
nla".

MYSŁOWICE. Union: „iKwlia Harta o Prutem". He­
lios: „Człowiek bez twarzy”.

NOWA WIEŚ. Europa: -Jej krílewaVa mość” I .JJoo 
Kichot".

RUDA. Apollo: „Ola ciebie łpłewam". Plaati „Pu 
boi mieszkania"

LIP1NY: Colosseum: „Pan bez m eszkarla”.
, SZARLEJ. Apollo: „Antfek jwlicmaJster".

TARNOWSKIE GÓRY. „Nowości” wyświetla ol płat­
ku. dnia 8 marca br. film p. t. „Pa bez mieszkania”

RADZIONKÓW. Apollo: „Viva V»n“ I ‘lomodja.
RYBNIK. Apollo: .Antek ®ol! mal-te. ”, Pałac: „W 

wiedeńskimi kawiarence”.
WODZISŁAW. Słońce: Pi i«* To-decM" cran “T-

řoJirtk.
KOPALNIA EMA. Helios: „Pat J Pataohon Jako orrod- 

otcy” t „Białe szaL.istwo".

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
W czwartek Tatr Mnelslt ara na Memoacł, komedie 

muzyczna P* ś* «flot I JilT*.

KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU.
SOSNOWIEC. Zagłobie „Dla deble śpiewam". Pała­

ce: „Kaüusza" Momus: „Taniec mllośd”.
BĘDZIN. Światowid: „Pojedynek ze imlercJn'* Nowo­

ści: „M-llość Frt.ule.ta" Apollo: „Hrabia Monte Chri.-to”.
DĄBROWA. Balka: „Kobieta Ta-zan” Ara: „Nleig- 

końozona symfonia”.
CZELADŹ. Czary: ...Antek policmajster” z Moliera 

Dymsza I „Trzy małe świnki". j

Jeszcze sprawa poeta Jarczyka
Nasza wiadomość > wykluczeniu posła z 

B. B. Jarczyka z Podlesia z szengów Związku 
Powstańców śląskich za czyny niehonorowe, 
była dla kół politycznych dużą nie äpodz amką. 
P. Jarczyk nie był bowiem nie apssomą kartą i 
oddawna op..nja o ni n była ustalona. M.i.no to 
leofa sanacyjne wystawiły jego kandydaturę na 
posła, popi« ramo go pod każdym względem, a 
na carnei liście znalazł się dopiero wtedy, gdy 
stal się... niewygodny. A i teraz widać, że ko­
ta te nie wiedzą dobrze, co z tym lautem zro­
bić. P. Jarczyk padnu bowiem uchodź« za go­
rącego zwcfleninuma Związku Strzeleckiego, a 
więc konkurencyjne!' organkacj: Zw. Pow: tań­
ców Śl. N'iedrfwr..o temu p. Jarczyk gościł w 
swej wsi p. Prezydenta R, P. na uroczysto­
ściach żniwnych, a zaledwie kilka dra temu p. 
Jarczyk, w czas,, pobytu p. Prezyderta na 
Śląsku, znajdował ‘. ę w jego najbliższem oto­
czeń IU.

Wszystko to w sT.iazuje na zakłopotanie, nie­
uniknione przy traktowaniu ludzi i rzeczy w za- 
leżnośii nie od rach .stotnej wartości, lecz a - 
raźnego interesu pdityczoego, czy material­
nego.

Może dlatego miejscowa prasa sanacyjna 
tak uporczywi« nie wspomi.ia o wykluczeniu 
pusta Jarc/.yka i głębszych powodach tego wy­
kluczenia ?

przez Sąd Okręgowy w Sosnowcu

Meteor spadł pod Olkuszem
Włościanie przepowiadają koniec świata

W nocy na wtorek nieliczni mieszkań­
cy Olkusza byli świadkami niezwykłego 
zjawiska.

Na wschodniej stronie nieba zauważyli 
olbrzymią świetlaną kulę, która z błyska­
wiczną szybkością toczyła się po niebie

i z hukiem spadła na pola wsi Parcze.
Był to prawdopodobnie meteor, który 

na krótką chwilę oświetlił silnie, jak słoń­
ce, całą okolicę.

W związku z tern wśród włościan, o- 
garniętych panicznym strachem, krążą po­

głoski o zbliżającym się końcu świata.
Zjawiskiem zajęły 'się miejscowe sfery 

naukowe, które wszczęły poszukiwania 
meteuiu.

Str. o

nie ufogo bowiem wqtpfiwolel 
te ładne białe zęby podnoszę 
urodę. Pielęgnujmy zatem 
nasze zęby pastę do zębów 
marki NIVÈAI Spróbujmy ra* 
praktycznie a przekonamy się, 
te NIVEA pasła do zębów, 
sporzqdzona z wyborowych 
surowców, pielęgnuje znako* 
micie zęby, nadaje m Uniqcy 
perłowy połysk i odświeża jamę 
usinq. Spróbujmy a będziemy 
zadowoleni I

tlltcg Wh M»1m • tam*

JCcattika Zagtę&lomska
- POSIEDZENIE RADY W CZELADZI. 20

bm. w Czeladzi w gmachu sądu odbędzie się 
posiedzenie rady, na którem omawiany będzie 
budżet.

— ZARZĄD KOŁA SPÓŁDZ. W CZELA-
DZL Nowy zarząa Spółdz. Koła Oświatowego 
przy stov\ „Praca“ w Czeladzi jest następ jją- 
cy: W. CzechowiJa — přeros, R. Kwaśniewski, 
Z. Nowioki, H.. Habrowa, R. Otręhski, zast. H. 
Trzcina, M. Jaworek. Kom. rew.: Kula, C. Za- 
rychcianka i St. Skroboł.

— Z LEGJI INWALIDÓW W BĘDZINIE.
Zarząd Legji Inwalidów Wojen, w Będzinie, 
Hale Targowe, wzywa inwalidów, wdowy i sie­
roty po poległych, aby zgłosili się, celem reje­
stracji w Legji, we własnym interesie.

— WYBORY NA „MARSIE". Wybory de­
legatów na kop. „Mars” rostały odłożone i od­
będą się dopiero za 2 tyg.

— WODA, CZY WAPNO? Mieszkańcy Mi 
Iowie żalą się, te od dwuch tygodni zamiast 
wody, zmuszeni są pić wodę z wapnem. Co na 
to władze?

— NOWE WŁADZE KLUBU MŁODZIEŻY 
W CZELADZI. W Czeladzi na ostatniem zebra­
niu przez aklamację wybrano nowe władze 
Klubu Mludzieży, w składzie: Z. Horzelski —■ 
prezes, Piętówna — wiceprezes, L. Myszkow­
ska — sekretarz, St. Łdkoniikówna, E. Kuce- 
wicz, E. Przy Chudziński, F. Horielskaj Cz. Ho- 
rzelski, A. Kowalska, M. Niedźwiedziówna, A. 
Underowicz, B. Zawiązalec. Kom. rew.: W. 
Nawrocki, K. Termiński, T. Minor, Grwrotiów- 
na i Lewandowski. W zebraniu wziął udział 
del. pjw Stypa. Dokonano również pamiątko­
wej fotografji.

— POŻAR. We wsi Błędów, gm. Łosień w 
domu Siodlaka i Guzy wybuchł pożar. Spłonął 
cały dom mieszkalny, kryt«’ słomą waitośd 
około 1.500 zł. Ogień przeniósł następnie na 
sąsiedni dom Marianny Szafrugi, który również 
spłonął

— NOWY ZWIĄZEK W ZAWIERCIU W 
Zawierciu odbyło się zebranie pracowników sa­
morządu powiatowego . gminnego. Zcnram pra­
cownicy, należący dotychczas do dwuch osob­
nych związków, postanowili połączyć się v 
jeden związek pod nazwą Związek Zawodowy 
Pracowników Samorządu Terytorjalnego R. P., 
Oddział w Zawierciu. Prezesem zarządu wy­
brano p. Stan sława Malanowicza.

Proces 13 komunistów w Krakowie 
zbliża się ku końcowi

W procesie 13 komunistów, który tor 
czy się trzeci tydzień przed Sądem Przy­
sięgłych w Krakowie, w środę w godzi­
nach popołudniowych odczytano ławie 
przysięgłych pytama po jednem, odnoś­
nie do każdego z oskarżonych. Pytania 
ida w kierunku zdrady stanu i nak’ania- 
nia do porozumiewania sie z osobami któ­
re chciały wvwt>lać przewrót w państwie 
drogą rewolucji.
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Syn strzela do ojca
Niebezpieczny awanturnik przed sądem w Krakowie

W Sądzie Okręgowym w Krakowie za­
jatu na ławie oskarżonych Leon Habas. 
‘ctóry, wstępując w ślady swego ojca, 
Jana, chce stać się postrachem mieszkań­
ców Wolicy, w szczególności zaś rodziny 
I • iurćw. Jan Habas Zabił przed laty Pa­
wła D-.lurę, potPin jego brata. Obecnie 
ayn zabójcy odgraża się synowi Pawła 
Dziury, Tadeuszowi, Leon Habas nosí. 
stale przy sobie rewolwer, szukał zacze­
pek i strzelał do różnych ludzi, za co już 
odpowiadał przed sądem. Ostatnio w cza­
sie sprzeczki z ojcem, Leon Habas strze-

Zydowski Bank Spółdzielczy w Bielsku 
czy dom zastawniczy?

Zuchwałe włamanie, jakiego przed pa­
ru dniami dokonała doskonale /organizo- 
wana banda kasiarzy do żydowskiego 
banku iśnóidzielczego w Bielsku przy pl. 
Smółki, o czem przed paru dniami dono* 
siliśmy, rzuciło nieco światła na działal­
ność tej spółdzielni żydowskiej.

Włamanie to odsłoniło bowiem kulisy 
działalności tego banku.

'ak wiadomo, kasiarze poza gotówką 
zrabowali też znaczną ilość biżuterii, a 
iak stwierdziła sama dyrekcja, w drugiej 
kasie, której nie zdołali „zoperować“ ka­
siarze, znajdowała się znaczna ilość go­
tówki i jeszcze większa ilość biżuterji i 
kosztowności, co dowodzi najwyraźniej, 
że Spółdzielczy ten bank żydowski pro- 
poprostu lombard, względnie handel me­
talami szlachetneml, nie mając oczywiś­
cie na to koncesji.

Powołane do tego władze powinny 
energicznie zająć się dokladném wyjaś­
nieniem manipulac ii, przeprowadzanej 
przez ten Bank Spółdzielczy.

W związku z tern włamaniem urząd 
śledczy w Bielsku prowadzi energiczne 
dochodzenia i jak Już donosiliśmy, spraw­
cy tego włamania zostali ujęci, iak rów­
nież osoby dalsze z tą sprawą związane. 
Ze względu Jednak na dobro śledztwa, na­
zí/isk I szczegółów na razie nie możemy 
ujawnić. Cna)

Burzliwe obrady rady miejskie] 
w Poznaniu

Obrady rady miejskiej w Foznamu 
wdały w dalszym ciągu przebieg bardzo 
burzliwy, na co wpłynęło przedewszyst- 
kiem zaognienie wzajemnych stosunków 
między Klubem Narodowym 1 stronnic­
twem prorządowem. W ciągu czterogo­
dzinnych obrad, zdołano przyjąć zale­
dwie dwa nudżety: elektrowni i gazowni 
miejskie}. Oba budżety w porównaniu z 
uibiegłemi latami poważnie zredukowa­
no. DaJsze obrady odroczono.

Sonika t&abzyńbfka

— ZAKOŃCZENIE u LETNIEGO SPORU. 
We wrześniu UMO r, zranioną została na Sa­
skiej Kępie w Czeskimi Cieszynie ptzt ; spa­
dającą Latarnię 20-letnla H. Sikorzanka. Zwró- 
t.Ia się ona do sądu. żądając oci-zkodcwan.a 
w kwooie 25.000 kc. (5500 zł.) za boleść i le- 
eeeiiie. Proces trwał blisko 5 lat i oroeszedł 
wszystkie imstande aż wreszcie Najwyższy 
Trybunat rozstrzygnął spór na korzyść po- 
szki -JowaneJ, która otrzyma obecnie żądaną 
kwotę, (gaw)

— KOMITET DOŻYWIANIA ubogie dzia­
twy szkolnej w Zebrzydowicach, rozpoczął 
swą caynność w bieżącym roku sdpokyui z 
d'ticm 1 października. Kuchnia była otwarta 
codziennie z wyjątkiem dni wolnych od nauki 
w czacie o>d godz. 8 rano do 14-t 4- a kor.zy- 
s iło z n'ei 107 najblednle'szyoh dzšctl (w 
h m 56 ze szkoły nr. 1 i 51 ee szkoły nr. 2). 
r-z et otrzymywały na zmianę: mleko, kawę, 
Ł-kao, ryż 1 różne zupy. Nr cele dożywiania 
y I półroczu wydano i zużyto 830 1. mleka, 
3'i kg. kakao 855 kg. cukru, 780 kostek ka- 
T. owo-cukrowyoh. 54 kg. ryżu, 281 chlebów, 
SJB buło*. 30 kg mięsa i 3 kg. smalcu, (gaw)

— REKOLEKCJE DLA MĘZOW PARAFJI 
CIESZYŃSKIEJ odbędą się w koście 12 para- 
fjalnym w dniach od 14 do 17 bm. W czwar­
tek, 14 bm. o godz. 17 poptluan r Droga 
Krzyżowa nauka błogosławieństwo sakra­
mentalne uczczeni*, relikwii Krzyża św. W 
p'ątek. 15 bm. o godz. 17 popiół. Droga Krzy­
żowa, nauka, blogt -ławieftstwo i uczczenie 
rei kwU Krzyża św. W sobotę, 16 bm. o godz. 
15—17 popot. słuchanie spowiedź św., o go­
dzinie 17 Droga Krzyżowa, nauka, błogosła­
wieństwo t uczczenie relikwii Krzyża Sw. Po 
nauce dałsze słuchanie spowiedzi św. W r<t 
dz elę. 17 bm. od godz. 6 rano słuchanie s,a- 
wieazi św. O godz. 6,45 msza św., nauka, 
wspólna komunia Sw„ Te ne-un i Wososki- 
w eiisiwo. (shwI

111 do niego. Ponadto opryszek ten zranił 
ciężko Stanisława Pietrzaka. L. Habas od­
powiadał za różne awantury, kłótnie, bój­
ki i napaści, razem z pomocnikami swe-

mi, Janem I Jakóbem Malcami Sędzia Za- 
lipski skazał habasa na 2 lata więzienia, 
Jana Malca na 8 miesięcy więzienia, zaś 
Jakóba Malca uniewinnił.

na życie
w gabinecie dyrektora „Baty“ w Chełmku

We wtorek przed sądem okręgowym 
karnym w Krakowie miała toczyć się 
sprawa Leona Tennenbauma, urzędnika 
fabryki obuwia „Bata“ w Chełmku, o- 
skarżonego o to, że w dn. 1 września u- 
bieglego roku postrzelił z rewolweru A- 
dama Jarosta, kontrolera sklepów firmy 
..Bata“ oraz usiłował dokonać zamachu 
na dvrektora firmy Gabesama. Tennen- 
bautu odbywał w centrali firmy w Cze­
chosłowacji przeszkolenie fachowe razem 
z Jarostem i już tam nie żywili obaj do 
siebie przyjaznych uczuć. Po skończeniu 
kursu z biegiem czasu. Jarost został kon­
trolerem sklepów okr. warszawskiego, 
Tt nnenbaum prowadził filję w Grodnie. 
W sierpniu tib. roku. Jarost, jako kontro­
ler stwierdził u Tennenbauma pewne 
braki, wskutek czego Tennenbaum musiał 
odbyć nowe przeszkolenie tym razem w 
Chełmku, po którem zaproponowano mu

kierownictwo sklepu „Baty" w Siedlcach, 
lub w Kielcach, gdy Tennenbaum żądał 
dla siebie prowadzenia filji w Warszawie. 
Tennenbaum przyszedłszy [ września do 
biura, udał się do pokoju dyrektora Ga­
besama i tam zaczął żalić się na Jarosta. 
Gdy wezwano Jarosta, Tennenbaum do­
był rewolweru i strzelił do niego, trafia­
jąc go w szczękę. Tennenbaum skierował 
następnie rewolwer w stronę dyrektora 
Gabesama, lecz ten chwycił Tennenbauma 
za rękę I począł się z “im szamotać, 
chcąc mu wyrwać bron z ręki. Padł je­
szcze jeden strzał. Kula trafiła w sufit; 
tymczasem nadbiegli urzędnicy, którzy 
rozbroili Tennenbauma. Temenbaum, któ­
ry w czasie dochodzeń *:łumaczyl się, że 
działał pod wpływem silnego wzruszenia, 
miał odpowiadać przed sądem. Rozprawę 
odroczono bez odczytania aktu oskarże­
nia.

Czy potworny morderca Large 
zawiśnie na szubienicy?

W środę o godz. 12-tej w południe 
odbyła się przed Sądem Apelacyjnym w 
Poznaniu rozprawa przeciwko potworne­
mu mordercy Langen» J synowi jego 
Brunonowi.

Jak wiadomo, Langa był skazany w 
pierwszej instancji za zabicie żony na 
karę śmierci przez powieszenie, syn jego 
zaś na 18 miesięcy więzienia za współ­
działanie 1 pomoc okazywitią ojcu w 
zawieraniu poligamicznych małżeństw. 
Publiczność zjawiła się r.a sali rozpraw 
bardzo tłumnie, jednakże spotkał ją pe­
wien zawóo, bo Lange skorzystał z 
przysługującego mu prawa 1 nie zjawił 
się na sali rcPD^aw. Oskarżał prokurator 
Molafiski, bronili z urzędu adwokaci 
Gajda i Kwasiborski.

Sąd po rozpatrzeniu sprawy wydał 
wyrok, skazujący 1 angego na Karę 
el przez powieszenie, syna zaś jego Bru­
nona skazał na 7 miesięcy wiezienia, a 
Ponieważ karę tę zdołał już odsiedzieć 
w areszcie śledczym, więc wypuszczono 
go bezzwłocznie na wolność. Obrońcy 
maią zamiar wnieść kasację od wyroku, 
skazującego na śmierć, a jeśli Sąd Naj­
wyższy kasację odrzuci, to potworny 
zbiodtdarz zawiśnie na szubienicy

Pierwsze posiedzenie rady miejskiej 
w Bielsku

Jak się dowiadujmy, ukom iytuowainie 
się rady gminnej nu Bielska nastąpi w 
dniu 18 bm. Na temże posiedzeniu rada 
miejska dokona wyboru burmistrza.

Tak więc komisaryczne rządy miasta 
Bielska zbliżają się ku końcowi, również 
też zakończy swój żywot przyboczna rada 
komisaryczna miasta Bielska.

Jak podaje prasa niemiecka, ugrupo­
wania niemieckie po odrzuceniu Ich pro­
testu w województwie, zrezygnowały z 
dalszych protestów oraz zaskarżenia wy­
borów do Trybunału Administracyjni go.

(aa)

Lustracja przedsiębiorstw 
przemysłowych w Jawci znte

Urząd Skarbowy podatków w Chrza­
nowie w osobie nowom anowanego n. na­
czelnika 1 kilku urzędników provraJzi od 
3 dni na terenie Jaworzna bsdaiiia lu­
stracyjne wszystkich przedsiębiorstw 
przemysłowo - handlowo - rzemleślnł- 
rzych. Badania te przyjęło kupiectwo 1 
rzemiosło z dużą życzliwością, gdyż nie­

które firmy, trając w swetn ręku cały 
handel Jaworzna, opłacały ámtesznte ni­
skie podatki. Natomiast zubożałe kupiec­
two musiało ponosić niewspółmiernie 
wielkie ciężary podatkowe, fstnieie na­
dzieja, że komisja lustracyjna zadecydu­
je, komu należy podatek podwyższyć 
lub obniżyć, (m)

0 przyłączenie Aleksandrowie 
do Bielska

Miasto Bielsko należy do wyjątkowych 
miast w Polsce, które jakimś przedziw­
nym sposobem stało się twierdzą nienr 
czyzny na długie jeszcze lata po wsicrze- 
szeniu Państwa Polskiego. Szereg insty- 
tucyj miejskich, cała gospodarka miejska 
i polityka komunalna tego miasta, przez 
długie lata nastawiona była wyłącznie na 
ochronę interesów niemieckich.

Przywódcy niemieccy w Bielsku, po- 
prostu na stary sposób austriacki utrzy­
mywali niemczyznę w Eielsku jeszcze na 
długie lata po wojnie i bronili poprostu 
przystępu do tego miasta Polakom, bojąc 
się osłabienia żywiołu niemieckiego przy 
pomocy samorządu, w którym rej wodzili 
Niemcy. Brak osiedli dla robotników i u- 
rzędn ków jest ypowym tej pol.tyki 
przykładem.

Granice miasta Bielska, domagające 
się gwałtownie rozszerzenia, przez lata 
całe pozostały bez zm*any, bez względu 
na rozrost ludności, tak, te poprostu do­
koła Bielska wvtwnrzyl się jakby wał 0- 
chronny, chroniący n emczyznę. Szereg 
gmin takich, jak Stare Bielsko, które leży 
poprostu w granicach miasta Bielska, da­
lej Aleksandrowlce i Kamienica, gdzie 
miasto Bielsko znaleźć może wspaniałe 
tereny dla rozbudowy, powinne już daw­
no być włączone do granic miasta.

Dziś bowiem wytworzyła się tego ro­
dzaju sytuacja, że Magistrat miasta Biel­
ska nie posiada już terenów na budowę, 
choćby tylko baraków, a cóż dopiero mó­
wić o jakiejś na szerszą skalę zakrojonej 
akcji osiedlenia robotników, czy urzędni­
ków w granicach miasta Bielska, czego 
się domagają najżywotniejsze interesy 
ludności polskiej tego miasta.

Czas, aby w wale ochronnym, chro­
niącym niemczyznę w Bielsku, dokonany 
został wreszcie wyłom, a Aleksandrowi- 
ce, które przez budowę lotniska coraz 
bardziej zespalają sie z miastem Biel­
skiem, powinne być corychlej włączone do 
obszaru miasta Bielska, jak również 
i część Starego Bielska.

Przypuszczamy, ze nowo obrana rada 
miejska i nowy zarząd miasta Bielska z 
wyboru zajmie się tą palącą i żywotną 
sprawa, (na)

Sowiecka delegacja kolejowa 
opuściła Poznań

Sowiecka delegacja kole,-owa, bawią­
ca w Poznaniu od 15 lutego, opuściła o- 
becnie Poznań. W skład delegacji wcho­
dzili panowie Tlohomlrow, Klrsamow I 
Detrłdow. W czasie swego pobytu goście 
doktadn'e zwiedzili Poznań l wzięli u- 
dzial w wycieczce do Gdym. O polskim 
porcie wyrażali się z wielklem u^nanietn. 
Przewodnikiem sow.ecVich gości po Po­
znaniu był dyrektor Kolei Państwowych 
hz. KrzyzatK .yskk.

Inlerwenfc poselskie 
za łapówki

Wielką sensację w Poznaniu wywo­
łało aresztowanie przez policję z polece­
nia władz prokuratorskich posła B. B. 
W żelechowskiego, b. prezesa Związku 
Zawodowego drużyn kouduktorskich. A- 
resztowany wydany został przez Sejm 
władzom sądowym kilka tygodni terr.a. 
Wojciechowskiemu zarzuca się branie 
łapówek I niedozwolone interwencje 
przy zabiegach o uzyskanie posad.

JCcomka ^Beskidzka
— POLSKIE GWIAZDY FILMOWE I 5CE 

NICZNE W BIELSKU. Grapa polskich »wlazd 
filmowych 1 najznakomitszych artystów sce­
nicznych wystąpi w Bielsku! Mania Bogda, 
Brodze, ulubieniec puibKcznoáú i amant fil­
mowy Cybulski, Zacharewicz, Bafcerlklewi- 
cówna. „poi ;ki Jantags“ — Samborski, Jum>* 
sza Stępowski. wielki Jaracz, Znicz, Trapszo 
i kapitalny Walter, oto artyści, których po­
dziwiać będzie mogła w najbliższych dniach 
ludność B.eiska-BiałeJ i okolicy. Jedyna to 
okazja, aby eotmcayć t podziwiać taki zespół.

^zystKich tych artystów we 'spaaiały-ah 
kre—jaoh podziwać będzie mogła ludność 
Bielska i Bia«: w arcydziele poiskiej produk 
cli fifonou ej „Młody La*“ Jakie *u* w piiątak 
ukaże si i w kinie „Apollo“ w Btelsfcu. Znórw 
więc kinu „Apollo* w Bielsku da ludnoJo 
miasta Bielska 1 Białe] to co produkcja tń- 
rnowa w Polsce posiada najlepszego, (na)

— ROKUJ \ SWIFTNA PRZYSZŁOŚĆ. — 
Do sądu grodzkiego w Białej wipłynąl akt 
oskarżenia na Józefa Trudnią, lat 14 z Białej 
i Oskara Furmajstra, lat 13, również t Białej, 
Którzy systematycznie dokonywali krajcieży 
kur na szkodę Józefa Brzucha iskiego t Jana 
Korzeniowskiego. W niedługim czasie zdołali 
skraść aż 9 kur, które następnie spieniężyli na 
rynku w Białej, (na)

Jironifia ťscstocJioimsfta
_ — Z FRONTU PRACY. Starania przeasta- 

Wiuel częste :ho.vsKach robotniczych związków 
zawodowych podejmowano przy końcu ubie­
głego tygodn a w niuinssierstwie Opieki Społecz­
nej w sprawie wymówienia pracy 380 robotni­
kom czçst xdiowsk ej fabryk: „Warty”, me od­
niosły narazie pomyślnego czultatu. Skoń­
czyła się też im .1 czem wtorkowa. 12 bm., kon­
ferencja u Inspektora Pracy w i ,ęstoch nvi« z 
udz.ałem reprezei.racji robotniczej i zarządu fa­
brycznego. Inspektor Pracy prz^ rzekł syllo 
i iterwen;ować w Wrrszawic, aby sprawę tę po­
kierowano tom na korzyść Zagrożonych reduk­
cją tutejszych rcrbotn.ków. (z)

— KRADZIE2 PRĄDU. Józef Zamysłowskl, 
monter częstochowskiej elektrowni rwcsKuj, za»* 
m ldował poheji, że Zygmunt Janik kradnie prąd 
elektryczny zapomoca dop. owadzama prądu z 
pomuaniem licznika, przez dosztukowanej prze­
wodów poza 'icznikiem (z)

— OKRUTNA MACOCHA. Mieszkiłcc 
Częstochowy, 19-letn Józef Caban, zameldował 
policji, że sąsiadka jego, Józtfa Trzeciakowska, 
mc u siebie pasrort :ę z którą przez cza, już 
dłuższy obchodzi się nie po ludzku: wc.ąż ją 
bije, kopie nogami, ta-pa za włosy, 00 tem 
przykrzejsze robi wrażem~ iż pa^.erb. la. ta jest 
zaledwie sześcioletniem dz eckiem. (z)

■ ■ POŻARY. We wad Osada-Brzóska, gm. 
Popów, pow Częstochrwskiego, wskutek za 
ioina sir sadzy w kominie spłonął dach na do­
mu, • »hora i stodoła, na szkodę M.zczysława 
Nowaka. W tym samym czasie pożai strawi! 
stodołę, należąca do Karola Uotfelda i Jana Ka­
płana na terenie wsi 1 gminy Popów pod Czę­
stochowa. Przyczyną ttgo pożaru było zapro 
szenie ognia protz rol otn kuw, młócących zbo­
że. (z)

— PRZYTRZYMANIE. Na un:y Naruto* 
wficza w Częstochowie przytrzymany został 
Pstrowski Lnn, zam. przy uH;y Narutowicza 
nr 43, za posiadani*, 1 sprzedaż Kamyków do 
zapalniczek zagrań.czncgo pochodzeń j. Pio­
trowskiego przekazano orgain wn straży mimicz­
nej. (z)

Znów sgmobójsłwo młodej dziewczyny
w mieszkaniu narzeczonego w Bielsku

Dnia 12 bm. przebywająca rhwilowo 
w mieszkaniu narzeczonego .swego, Fran­
ciszka Śliwińskiego w Bielsku, 23-letnia

stwo przez zażycie większej ilości kwasu 
solnego. Powód tragicznego kroku ra .a- 
zie nie ustalony. IV^eratke jrzawiezio-

Marja Nikiel z Białej, popełniła samobój- Í dc do szpitala w Bielsku.

Curaz częścic; powtarzające słę sa­
mobójstwa wśród młodych kobiet w Biel* 

j sku-Białei, są groźnym objawem dzisiej* 
I szych czasów, (na)

^
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Spott
Tytuł mistrza Polski w hokeju 

zdobył Lwćw
We wtorek rano odbyły się pozostałe dwa 

jnecze z serji rozgrywek finałowych o mistrz'»- 
Btwo Pulski w hokeju lodowym. Wyniki tych 
meczów były następujące:

Czat .ił — A. Z. S. Poznań 1:1 (1:1, 0:0, 
0:0). B. m.strz Polski gra* bez Stogowskiego. 
Bramkę d’a Czarnych zdobył Jałowy, dla AZS. 
Kazámierczak.

Lechja — Cracovla 4:1 (1:0, 1:0, 2:1) Nie- 
•podziewaina porażka faworyzowanej Cracovii. 
Bramki dla Lcthjd zdooyli Trusz (2), Sokołoi 1- 
sld i Goetz, dla Cracovii w ostatnich nwutach 
jedyny punkt strzelił WofKowski.

Wobec powyższego punktacja finału wy­
gląda następująco: 1. Lechja 3 gry, 4 pkt.,
stos. br. 7:4. 2. Czarni 3 gry, 4 p*t., stos. br. 
3:2. 3. Craoovia 3 gry, 3 pkt. stos. br. 4:6. 
4. A. Z. S. Poznań 3 gry, 1 pkt., stos. br. 3:6.

Ponieważ regulamin nie przewiduje decyzji 
na zasadzie lepszego stosunku bramek przy 
równych punktach, wobec tego postanowiono 
Zarząd-/-// jeszcze dodatkom mecz między dwi ■ 
ma lwowskimi klubami Lechją i Czarnymi (ma­
jącymi po 4 pkt.). Mecz tei zadecyduje osta­
tecznie, który z klubów zdobędzie mistrzostwo 
Polski.’

POLONIA

„Gedanla“ na trzeciem miejscu 
w Gdańsku

W meczu o mistrzostwo ligi piłkarskiej Ge- 
damia zremisowała z drużyną B. U. E. V. 2:2 
(1:1). W tabein mistrzostw Gfcdania znalazła 
się ir*. trzeciem miejscu.

„Wisla“ krakowska wyjeżdża 
do Brukseli

W Brukseli, w czasie Zielonych Świąt, od- 
bęJz-e się międzynarodowy turniej piłkarski, w 
którym wezmą udział dwie drużyny nol< irler- 
skie. dwie francuskie, mistrz połudr Niemiec, 
krakowska „Wisła” 1 dwie drużyny belcęskie. 
Zainteresowane państwa wyślą na turniej bruk­
selski najlepsze swoje drużyny. Turniej trwać 
będr. e 4 dni.

Niezależnie od tego „W isła” krakowska bie­
rze udział w Brukseli w międzynarodowym‘tur­
nieju pi'.kr-’-skum w czasie Świąt Wielkanocnych. 
Obok Wisły w tuwńeju tym grać będą najlep­
sze zespoły belgijskie: Dann, . Union oraz je­
den z klubów niemieckich.

Jutro pćlfinały indywidualnych 
mistrzostw Śląska w boksie

Śląski Okręgowy Związek Bokserski powie­
rzył przeprowadzenie tegorocznych półfinałów 
indywidualnych mistrzostw Śląska I. Klubowi 
Bokserskiemu przy Związku Rezerwistów w 
Świętochłowicach. Walki odbędą się 15 bm. 
o g rdz 19,30 w śwlęfcrchlowicac w sali p. 
Szastoka przy ul. Bytomskiej 8 (przystanek 
tramwajowy). __________

Udział biorą następujący zawodnicy * W 
wadze papierowej: Czyż, Cichoń, Krytovski,
Górecki II, Janas 1 Przedzmg. W wadze mu­
szej: Eisenberg, Pawlica, Górecki I, Jarząbek. 
W wadze koguciej: Moci.1 o, Proske i Lizurek. 
W wadze piórkowej: Rudzki, Marek, Krawczyk 
i Nawa. w wadze leki Jej: Białas, Sobik, Po- 
nanta i Knicz. W vaine pólśredniej: Bienek, 
Świrk, Nesti..an i Miiwla. W wadze średniej: 
Gbursli, Czerwień i Rzezik. W wadze pół­
ciężkiej: Kol mkn, Kurka, Wystrach i Langer. 
W wadze ciężkiej: Uherek, Wocka, Wrazid.o i 
Pssek.

Walki odbędą się na podstawie losow ania.

Uchwalenia przepisów o karencji 
tta piłkarzy

Na wtorkowej ii posiedzeniu zarządu Pol­
skiego Związku Piłki Nożnej uchwalono osta­
tecznie prfcepłsy wykonawcze do zr anej uchwa­
ły o karencii (zakaz zmiany barw klu jowych) 
dla piłkarzy. Na posiedzeniu tern rozpatrywa­
ne były wnioski Wydziału Gier i Dyscypliny w 
tej sprawie, p’zyczem uchwalono ostatecznie 
następujące wytyczne:

a) karencja obowiązuje od 17 lutego br.;
b) k „en ji nie podlegają gracze wykreśleni 

przed 17 lutego br.,
c) zarząd P. Z. P. N ma prawo w wy łąt­

kowych wypadkach przy zgodzie obu z Untere 
sowanych klubów, zainter isowanycł. oli ręgi iw 
(1 ligi) zezwolić na przejście gracza z klubu do 
klubu;

d) zarząd P. Z. P. N. ma prawo nav et, mi­
mo zgody zainteresowanych, sprzeciwić się

zmianie Larw klubowych, o ile ze swej strony 
będzie miał zastrzeżenia w tej sprawie;

e) karencja nie obowięzu-e graczy klubów 
roz'vlązan'łCh, wykreślonych lub sfuzjonowa- 
nych.

Przedslimpijskie przygotowania 
pięściarzy polskich

Prezes Pol. Zw. Bokserskiego, mec. Linke, 
odbył w Warszawie konferencję z władzami 
sportowtmi na temat przygotowań przedolim­
pijskich naszych pięściarzy Ustalono ui'ądeić 
w roku bież. dwa obozy treningowe w lipcu i 
listopadem, zaś na wosnę roku przyszłego od­
będzie się obóz ostateczny dis 16 zawdnjków. 
Trener p. Smith odbędzie nadto objazd ośrod­
ków kraju dla zapoznania się z materiałem 
pięściarskim. Projektowane jest także zaanga­
żowań,e dwuch trenerów krajowych. Sztamma 
i E. Cendrowskijgo, dla przepm yadzema kur­
sów treningowych na prowneji.

Echa niedociągnięć organizacyjnych 
FIS

W związku z szereg.em ciężkich zarzutów, 
jakie skierowano pod adresem Kofwtetu Orga­
nizacyjnego ostafjnfch narciarskich mistrzostw 
FIS w Czechosłowacja, krajowy urząd w Bra- 
tisławie przeprow actea ankietę, zapomocą której 
pragnie zbadać dokładnie sprawę, zasięgając 
w tej drodze opiinji wybitniejszych fachowców 
i zainteresowanych organ zacyj

Kino „Apollo•i ii

Dziś i dni następne:
Wspamaly śpiewno-muzyczmy Tiłm p. tPleśń slotfaca
Laurl Vo.pî. Liban Dltz, Oskar Sabo

W wersji niemieckiej.
Jako drogi film:

Przepiękny obraz wystaw rrar/
ïaAczqca Wenus

Jean Crawford — Clark Gable

MAGISTRAT MIASTA TARNOWSKICH GÓR
nmiej..zem ogłasza

KONKURS
or stanowisko miejskiego lekarza sanitarnego dla ca­
li kształtu miejskich spraw san .annych z uposażeniem 
■wecïtug VIII stopnia służbowego, obliczonego na pod­
stawie przepisów ustawy z dnia 9 października 1923 r 
o uposażeniu fiunkcjonarjuezów państkowyoh i wojska 
z wszelkiemi dodatkami kornunaihiemi, obowiązującemi 
tia ofosza-ze Województwa Śląskiego.

Reflektąncl na to stanowisko mudfcą wykazać się 
dłuższą j/raktyi ą oraz posiadać znajomość ustaw 
t przepisów sanitarnych. Wykonywanie praktyki ka­
sowej jest nicdopu-zczalne.

Podania z życiorysem wraz z uwierzytelimionemi 
«»dpisami świadectw i dyplomu należy wnosić do tut. 
Magistratu do dnia 25 marca 1935 r.

Posada jest do objęcia e dn “on 1 kwietnia 1935 r., 
przvozem pierwszy rok pracy będ de trakte wany Jako 
próbny.

Tarnowskie Góry. dnia 12 marca 1935 r.
MAGISTRAT, 

m. p. Antes, hormis trz.

Je#i do odstąpienia patent
względnie licencja z patentu polskiego firmy „The U* 
techabie Bit Corporation” nr. 10023 na: ,,Dłuto uO
wiertarek“. — Wiadomo-ić: „Warszawska Agencja Re­
klamy“. Warszawa, ul. Sienkiewicza nr. 3, oierty Ha 

„Patent“.

Kto często 
cierpi ->o 
nerwobóle 
niechaj pamięta, 
ie pomaga na nie

mat* tabletka, a skuteczna
0o nabycia w wszystkich aptekach*

Dnia 12 marca b. r. zmarł nagle do­
zorca naszej kopalni „Pokój“ w No­
wym Bvtomiu

śp. Leonard irart
w 47 roku życia.

Zmarły pozostawał w naszei sfuż- 
bie blisko 22 lata i był wiernym i ce­
nionym współpracownikiem.

Cześć Jego pamięci!
Ruda Š1.. dnia 12 marca 1935 r.

RUDZKIE GWARECTWO 
WĘGLOWE.

ŚLĄSKI INSTYTUT RZEM.-PRZE- 
MYSLOWY W KATOWICACH

projektuje na miesiąc kwiecień b. r. 
w Pszczynie
kurs przygotowawczy do egzaminu 
mistrzowskiego d I a czeladników, 
chcących w najbliższej przyszłości 

zdawać egzamin mistrzowski. 
Zgłoszenia przyjmuje i wyczerpują­
cych mfoinnacyj udziela powyższy 
Instytut, mieszczący się w Katów.- 
cach, przy ul. Krasińskiego nr. 3, 
w gmachu Śląskich Technicznych 
Zakładów Naukowych, pokój nr. 15, 
td. nr. 335-37. Uodz uy urzędowe: 
od «-mej do 15 tej, w soboty od 8-ej 
do 13 miii. 30.

Znakomite AP A
leguminy, 
budynie 
oraz pro­
szek do 
meczenia 
zachwyca­

ją każ 'ego 
Młynne z 

dobroci 
Każda pani 
domu żąda 

tylkoleguminy 1 budynie 
Znowu wazęd ie do nabycia I
iiiiiiiEimiiiiiimiiiiiiiiiimii

~'I', -APÄ
t*JV . V-. 1

w:znmo podzaiu
|ED!*!0 i mOiSARtV. 
NE WVKOWPIQ !ah:o 
SZYBKO i GUMOWNIE

ŚLĄSKIE ZAKŁADY GDAT. i WYDAWNICZE

POLONIA S. A. mbikkkĆo ii

Ogłasza! się tytko w „POLONIIAS

POSZUKUJE się od zaraz do­
brej skiżąceł do wszystkiego, 
umiejącej dobrze gotować. — 
Zgłoszenia z referencjami, ul. 
Marjacka 3, tn. 3.______ ____
CYNKO - DRUKARZ do diruku 
z płyt na prasie litograficznej 
potrzebny. Katowice, Koperni­
ka 1. Swlatlodruk. 1329d
20 Zł.OTYCH dziennie i wię­
cej zarobić może każdy przez 
sprzedaż artykułu, który kupi 
każdy kupiec, urzędnik, biuro. 
Zgłoszenia do „Polonii1 pod 
„Dobry zarobek“. 1319 d

PLACE budowlane przy azo­
cie w Chorzowie IU do sprze­
dania. Oferty ,.Polonia“ Cho- 
reów pod „Place budowlane“.

BILARD do sprzedania. Ofer­
ty do „Polonii“ pod 1327 d.
MASZYNV do pisania wszelkie 
systemy tamo sprzedam. Ka­
towice. Stawowa 3 „Remont“.

SPRZEDAM dom. 9 ubikacji, 
chlewy, nowa stodoła, remizą, 
wielki oi-ród, lub bndowisko, 
obok. Piekary Śląskie, ulica 
Łączna 27,_____________1326 d
SPRZEDAM parcelę 800 ni2 
Piotrowice S]„ przy dworcu. 
ind rzeczka Kludnicą, kana­
lizacja, wodociąg, za 3,000 zł. 
Zcłoseenia: Piotrowice Sl.. ul. 
Szopena 45 m. 2. 1325 d

KRAWCOWA dobra na wszel­
ką garderobę szuka pracy po 
dumach. Łaskawe zgłoszenia 
łg ..H >lu.i * '• po 13 ’3 d.
FRYZJER z własnemi apara­
tami szuka posady. — Oferty 
.Polonia" pod nr 132’ d.

Jb&uaikmdecń

SKŁAD rzeżnickL warsztat i 
mieszkanie od zaraz do wyna­
jęcia. Chorzów III. ul. Kościel- 
11: 32______________________
RESTAURACJI szuka młode 
małżeństwo. Czynsz lufo ra­
chunek. Oferty „Polonia“ pod
1317 d.

JAKA MATKA, TAKA CÓRKA

W półtora Toku po ślubie pokłócili się tak 
ze cna uważała za stosowne rzuc.ć ostatni 
atut:

— Dziś leszcze cię pożegnam i wyjadę 
do mamy.

— Za późno, — odparł on. — bo wczoraj 
właśnie twoja mama opuściła twego ojca i 
wyjechała do twojej babci.

Sfokçfo UmiMohr.

POTRZEBNY pokój umeblo­
wany. wejście niekrępujące, 
d!a inteligentnego puna. Ofer­
ty do adm. „Polonji“ pod „Po­
trzebny“. 443

rfzuka. i itfycAouď

REEM1GRANTK A z Francji 
perfekt po francusku i nie­
miecku i slabo po polsku ze 
świadectwem ukończenia szko­
ły ccrt.ficat ďetude dla lekcji 
w francuskim języku l kon­
wersacji dla iuż po francusku 
umiejących w Katowicach, 
Chorzowie, lub w okulicy, 
przyjmie posadę w lepszym 
domu jako nauczycielka fr; n 
cusk ego. Oferty do „Pok'nij'i 
pod nr. 444.

CSrótpimlętny
POŻYCZKI mogą otrzymywać 
urzędnicy na ’veksle za „„c- 
sieczną spłatą. Oferty do „Po­
lonii" pod .»Palma 1324 d“.

POSZUKUJE SIE DWUCH 
MŁODSZYCH

techników
do fabryki wyrobów metali 
półszlachetnych. Nnjchęt- 
nle absolwentów szkól tech­
nicznych. Zgłoszenia z ży­
ciorysem wraz z odpisami 
świadectw należy złożyć do
Polonji“ pod nr. 3679.

1----- -------
ZA WYPOŻYCZENIE na prze­
ciąg trzech miesięcy zł. 5<W 
dam pokój umeblowany sło­
neczny, łazienka l radjo. Ofer­
ty „Połonja'“ Chorzów pud 
„Zafoezp’eczf nie“.

WRÓŻY zdumiewająco trafni« 
chiromanta . jasnowidz. Kato- 
wice, Wodiiia i________ 130, }
DaJĘ do putiliioariej wiadomo­
ści wszystkmn przedsiębior­
stwom, że firma Brauer, Kato­
wice, Bi. Pierackiego 2, nie 
wydaje ladr ych weksli.

MltSIiCZNY ABONAMENT POLONJI Z DOSTAWA DO DO­
MU PRZ-EZ AG-ENTÓW 2Ł5rl DOSTAWA PPZtZ POCZT-Ç 
ZŁ.\-mS ZAMÓWIENIU W URZĘDZIE POCZTOWYM Z-Ł.5,-
^riiBTTrglBMÖagü^———mBI

OGŁOSZENIA ZWYKŁ€ PO 25 GR.IA 1 Wl€RSZ MILIMETROWY PRZY 10 SZPAb 
TO/^'m UKŁADZIE.OÓLOSZENIA WTO^E rOZ-.1.-ZA WIERSZ M'L'METR. JEDNO- 
SZPAKOWY PR1V 4SZPALTOY,'." UKŁADZIE.OCl.< SZENłA NA 1.1 Os,AłNIEJ STRQ 
N'E O 20°4,K0LPR0\/E O 50%DROŽEJ.OGŁOSZEŃIA DROBNE 20GR.SŁOWO
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Tłumna ucieczka powstańców
Venizelowcy chronią się do Turcji

Stambuł, 13. 3. Teł. wł.
Po upadku rewolucji w Grecji, uczest­

nicy powstania tłumnie uchodzą na tery- 
torjum tureckie.

U ujścia Dardanelów zatrzymano łódź 
motorową, w której znajdował się grecki 
generał dywizji, pułkownik, kilku oficerów 
oraz 26 żołnierzy. Wszyscy byli u kresu

gdyż od półtora dnia walczyli na mo­
rzu z gwałtowną burzą. W poniedziałek 
wyjechali z Kawalli z zamiarem przybicia 
do wyspy Mytilene, którą mieli zajmować 
powstańcy. Wobec tego, że wyspa była 
znów pod władzą rządu, postanowili uciec 
do Turcji.

Władze tureckie chwilowo internowały 
uchodźców, odebrawszy im wszystką 
broń.

Na Innej łodzi motorowej przybył do 
Turcji mianowany przez Venizelosa, gu­
bernator wyspy Mytilene, oraz kilku ofice­
rów marynarki z krążownika „Averow“. 
Musieli oni uchodzić z wyspy, gdyż na 
wieść o zwycięskim pochodzie wojsk rzą­
dowych z Macedonji 1 Tracji, miejscowi 
żołnierze 1 ludność opowiedzieli się za 
rządem.

Stambuł, 13. 3. PAT
Część rozbitego IV korpusu powstań­

czej armji greckiej usiłowała schronić się 
w Tracji tureckiej. Pomiędzy stacją po­
graniczną turecką Uzun Kueprue a stacją 
graniczną grecką Pythien stol pociąg woj­
skowy złożony z 5-ciu wagonów, pełen 
oficerów i żołnierzy powstańczej armji

Możliwość zn lan w rządzie 
angielskim

Londyn, 13. 3. PAT.
Agencja Reutera donosi: Pomimo uspa­

kajających wiadomości o zdrowiu premje- 
ra Mac Donalda, w kolach politycznych 
krążą pogłoski, że premjer spowodu zmę­
czenia może opuścić kierownictwo gabi­
netu. W każdym razie — według ogól- 
negu pizekonania — nie nastąpi to przed 
uroczystościami jubileuszu królewskiego w 
maiu r. b. Raczej mozllv'a jest zamiana 
funkcyj między MacDoraldem a Baldwi- 
nem tak, iż Baldwin objąłby stanowisko 
premjera.

Londyn, 13. 3. (PAT)
Izba Lordów odrzuciła bez głodowania wnio­

sek o votum nieufności dla rządu w związku z 
polityką w sprawie zbrojeń, przedstawioną w 
ogłoszonej ostatnuu „Białej Księdze“.

Ostateczna decyzja
Londyn, 13. 3. (PAT)
Gabinet bryty i-ski, który obradował pod 

przewodnictwem MacDoralda, rozważał kwe-, 
stje wyjazdu ministrów brytyjskich do Berlina, 
Moskwy i Warszawy. Postanowiono, że Simon 
w towarzystwie Fdena uda się do Berlina sa­
mo’ em w niedzielę, dnia 24 bm. Konferencje 
trwać będą dwa dni. W środę, 27 bm. Simi n 
odleci spowrotem do Londynu. Eden ma odje­
chać we wtorek, dnia 26 bm. z Berlina do Mo­
skwy, dokąd przybyłby w czwartek, dnia 28 
tm] Po dwudniowym pobycie w Moękwie, Eden 
odjechać ma w sobotę, 30 bm. do Warszawy, 
do. ąd przybyłby w niedzielę. Po dwudniowym 
pobycie w Warszawie, Eden powrócić ma do 
Londynu.

greckiej. Powstańcy usiłowali przekro­
czyć granicę turecką, lecz władze tu­
reckie nie dopuściły do tego. Obecnie po­
wstańcy greccy prowadzą rokowania z 
władzami tureckiemi o odzyskanie pozwo­
lenia r.a przejście granicy, aby uniknąć 
więzienia w Grecji.

Włochy
Rzym, 13. 3. PAT.
„łnornale ďltalia“ polemizuje z „Daily 

Herald“, który zarzucił Włochom, że mo­
bilizacja włoska pozostaje w związku 
nietylko z położeniem w Afryce, ale rów­
nież z wydarzeniami, jakie miały nastąpić | 
na Bałkanach. „Giornale ďltalia“ stanow­
czo odpiera zarzuty „Daily Herald“, pi- I 
sząc, że Włochy faszystowskie zachowały I

Ateny, 13. 3. PAT.
Krążownik „Averow“ przybył w środę 

w południe do Salaminy.
Citta del Vatkano, 13. 3. (PAT)
Radjostacja watykańska donosi z Aten, że 

rząd grecki nie zwrócił się dotychczas z żą­
daniem wydania Venizelosa.

tłumaczą się
całkowitą neutralność wobec wydarzeń 
greckich, powstrzymując się od wydawa­
nia jakichkolwiek sądów. Włochy życzą 
sobie jedynie, aby Grecja odzyskała 
wkrótce pokój wewnętrzny i aby mogła 
podjąć normalną pracę twórczą. Walki 
wewnętrzne w Grecji absolutnie Włoch nie 
obchodzą.

Rzym, 13. 3.
„Giornale ďltalia“ ogłasza znamienny 

artykuł, który przypomina pewne fakty 
i wydarzenia, jakie miały miejsce w Afry­
ce Wschodniej w pierwszych latach bie­
żącego stulecia oraz zwraca uwagę na po­
moc, jakiej Włochy udzieliły Anglji w wal­
ce z Mad Mullahem, którego działalność 
rewolucyjna na terenie Somali zmusiła 
rząd angielski do ogłoszenia go, jako 
buntownika. Na podstawie porozumienia 
włosko-angielskiego z roku 1902 Włosi ze­
zwolili na wylądowanie wojska angielskie­
go w Obia (Somali włoskiej), a nawet 
aresztowano sułtana kraju Gbia, który 
sprzyjał rewolucjonistom. Podobnie w r. 
1904 Włosi pomagali Anglikom przy wy­
ładowywaniu wojsk angielskich w Ilig, od­

dając do dyspozycji Anglików okręt 
„Volturno“. Działania wojenne, przedsię­
wzięte przez Anglików i poparte i ułatwu 1- 
ne przez Włochów doprowadziły w roku 
1909 do zawarcia traktatu, mocą którego 
Mad Mullah zobowiązał się do ui.-zymy- 
wania pokoju z Angłją i Włochami. Przy­
pominając powyższe fakty, „Giornale dTta- 
lia“ stwierdza, że Włosi działał] w po­
czuciu solidarności państw europejskich. 
Ówczesny włoski minister spraw zagra­
nicznych Tittoni oświadczył w parlamen­
cie, że współpraca Włochów z Anglikami 
była wynikiem obowiązków, jakie ciążą na 
każdem państwie cywilizowanem. „Gior­
nale ďltalia“ wyraża opinję, że uydarze- 
nia te stanowią kartę w historji, której nie 
należy zapominać.

WŁOCHY KOKIETUJĄ WIELKA BRYTANIE
V >■ v

Nawoływanie do „solidarności europejskiej“ w Afryce
PAT.

2.5Q0 " i podziemne miasta
Gcering o programie lotniczym N em ec

Wiedeń, 13, 3, (Teł. wł.)
Rząd niemiecki nosi się z zamiarem 

zaproszenia na dzień 23 narca wszyst­
kich akredytowanych w Berlinie wojsko­
wych attache żeglug5 powietrznej Państw 
obcych, aby zakomunikować im °f pia­
nie, że w dniu 1 kwietnia będą Niem­
cy w posiadaniu wojennej floty pow etrz- 
nej. Angielskiemu i włoskiemu attache 
zakomunikowana została ta decyzia już 
przed kilku dniami w drodze prywatnej

Wedle wiadomości, madeszłych do 
Wiednia, Niemcy nosić sie mają z zamia­
rem zaprowadzenia z dniem 1 kwietnia 
br. powszechnej obowiązkowej służby 
wojskowe!.

Pary/; 3. 3 (PAT)
„Le Petit Journal“ ogłas~a wywiad swej 

współpracowniczki Lady Prummond Hay _ z 
premjerem Goeringiem na temat lotnictwa nie­
mieckiego. Gen. Goering oświadczył, że Niem­
cy pragną jedynie posiadać lotnictwo wynoszą­
ce 30 proc liczby wszystkich samolotów woj­
skowych Francji, Czechosłowacji, Belgji i Pol­

ski razem wziętych, nie domagając się jednak 
samolotów do bombardowania. Niemcy oblicza­
ją, łż 4 otaczając e je państwa po siadają razem 
6.500 samolotów, 30 proc. tej liczby "wnosiło­
by więc 1.950 samolotów. Na pytania, czy 
Niemcy kontynuują swe zbrojenia lotnicze i ile 
posiadają obecnie samolotów, Goering podał w 
odpowiedzi cyfry, zawarte w roczniku lotni­
czym, poczem zaznaczył, że Niemcy zakupiły 
obecnie w Ameryce i Anglji istniejące tam ty­
py samolotów i motorów, celem ustalenia na 
drodze praktycznych doświadcz:ń, jakie typy 
nadawałyby się najlepiej dla Niemiec. Goering 
oświadczył następnie że Anglja nie powinna 
żywić żadnych obaw co d,o działalności Nie­
miec na terenie lotnictwa, a to tembardziej, że 
Rzesza nie domaga się samolotów do bombar­
dowania. Jeż.eli inne państwa zrezygnują z tych 
samolotów, to wogóle sprawa ta nigdy nie bę­
dzie poruszana. Goering podkreślił następnie 
obronny charakter niemieckiej działalności na 
polu lotnictwa, zaznaczając równocześnie, że 
Niemcy przygotowują się obecnie do budowa­
nia podziemnych m ast, mogących przetrwać 
bombardowanie lotnicze l gazowe w razie 
wujny.

Pro0!?m rozrrów moskiewskich
Berlin, 13. 3. (PAT)
N. B. I. donosi z Moskwy: Jak sly- 

cłiiić w rozmowach Edena z rządem so­
wi teki rn oędą Poruszone następujące 
sprawy: 1) pakt wschodni, 2) rozbroje­
nie, 3) sowiecko-angielskie stosunki han­
dlowe, 4) zadania Ligi Narodów i rola Z. 
0. R. R. Wizyta Fdena u Stailina, jak ka­
tegorycznie oświadczają, nie będzie mia­
ła miejsca.

Warszawa, 13. 3. Tel wł.
W kolach politycznych utrzymuj, ii prace 

nad projektem nowej ordynacji wyborczej do 
parlamentu nie wyszły jeszcze ze stadjum po­
czątkowego, Niektórzy przywódcy klubu parla­
mentarnego B. B. otrzymali poleceni ' opraco­
wania tez, na których nowa ordynacja wybor­
cza miałaby być oparta. Do opracowania tez

nowej ordynacji zaproszeni zostali m. in. przy­
wódca konserwatystów, ks. Radziwiłł. Każdy z 
zaproszonych pracuje nad tezami oddzielnit 
Zwracają uwagę, iż zaproszonym do pracy nad 
tezami ordynacji wyborczej nie postawiono 
żadnego terminu, do którego tezy mają być 
przedłożone.

Prace komisy]

ca£ef Jłotsfki
— Minizster Wyznań Religijnych i Oświece­

nia Publhznego, p. Jęd.zejewicz przyjął w śro­
dę «ełegasję prezydium zrzeszenia nauczycieli 
szkut średnich i wyższych, w Kranówie, w oso­
bach pp.: Bujwida, r xhimarskiego i ks. Szy- 
meckugo

— Podsekretarz stanu w ministerstwie Spraw 
Zagranicznych, p. Szembek, przyjął w środę am­
basadora Włoch, p, BaCianiego

— W d.iiu 17 bm. odbędzie się w Warsza­
wie nadzwyczarny zjazd przedstawicii 11 Stowa­
rzyszenia Właścicieli Domów z całej Polski. Te­
matem obrad będzie kwestja moratorjum mie­
szkaniowego dla bezrobotnych lokatorów oraz 
stra*y podatkowe.

— W dniu 19 bm. odb^dzii się w Warsza­
wie wspólny zjazd ChrześcijańsT lego 1 żydow­
skiego kup’-rtwa branży „apierniczej i piśmłen 
nlczej. W tym samym dn’u obradować ma w 
Warszawie zjazd mirto uników papierniczych.

Warszawa, 13. 3. Teł. wł.
W środę zebrały się na obrady dwie komi­

sje sejmowe i dwie senackie. Komisja prawni­
cza omawiała poprawkę Senatu do noweli o 
prawie autorskiem. Komisja oświatowa rozpa­
trywała wnioski, które byty zgłoszc ne jeszcze 
na poprzedniej, zeszłorocznej sesji. Z komisyj 
senackich obradowała komisja skarbowo-budże­
towa i samorządowo-administracyjna.

Najważniejsze obrady toczą się wewnątrz

B. B. Już we wtorek popołudniu a i w środę 
obradowała w dalszym ciągu, przv udziale mi­
nistra Zawadzkiego, komisja skarbowa B. B., 
która ma ustalić stosunek klubu rządowego do 
przedłożeń podatkowych rządu. Jak wiadomo, 
przy omawianiu podatku gruntowego, poseł 
Miedzińsk, zapowiedział, że Kłuto B. B. nie po­
prze tych projektów, które obciążą chłopa no- 
wemi świadczeniami.

Spadek obiegu pieniężnego o 6 mil. zl
Warszawa, 13. 3. (PAT)
W ciągu pierwszej dekady marca zaoas zło­

ta w Banku Polskim wzrósł o 0,3 milj. zł. do 
506,1 mlij. zł. Natomiast stan pieniędzy zagra­
nicznych i dewiz obniżył się o 3,6 milj. zł. do 
14,6 milj. ii,

Suma wykorzystanych kredytów wzrosła o 
0.2 milj. zł. do 673,6 milj. zł., przyczem porttel 
nekslowy powiększył się o 3,6 milj. zł. d-o 
~'10.5 milj zł. oraz portfel zdyskontowanych be 
■fów skarbowych o 0,1 mil zł. do 5,1 milj. zl. 

Natomiast stan pożyczek zabezpieczonych

!)-eíegxajem 
i Helełimem

— Anaiogiczn’e dc krcku pod ętego przed 
kilku dniami w Paryżu przez posłów państw 
bałtyckich w sprawie komunika u francusko- 
angielskiego z dnia 3 lutego, posłowie Estonii, 
Litwy i Łotwy złożyli wspólnie w Londynie 
jedn Arzmiące oświadczenia tęi samej treści co 
w Paryżu.

— W procesie R’ntelena zeznawał kamer­
dyner poselstwa austr icklego w Rzymie, Ripol- 
di, stwierdzając, że Rłntelena odwiedzał w Rzy­
mie człowiek, podający się za ni “jakiego Wił- 
h trsŁ. Jak waidomo, pod nazwiskiem ».lliam- 
sa ukrywał się szef sztabu Habicbta, Weyden- 
hammer, jeden z głównych przywódców zama­
chu lipcowego.

zastawami obniżył się o 3,5 milj. zl. do 48 milj. 
złotych.

Zapas polskich monet srebrny :h 1 bilonu 
warósł o 1,7 milj. zł. do 40,1 mili. zł. Pozycja 
„inne aktywa“ spadła o 27,6 milj. zł do 137,7 
milj. zł., naitomia-st pozycja „ me pasywa“ 
wzrosła o 1,3 milj. zł. do 173,8 milj. zł. Natych­
miast płatne zobowiązania zmniej-zyły się o 
24,3 milj. zł. do 205,9 milj. zł. Obieg biletów 
Danku wych W wyniku wyżej omówiony h 
zmian spadl o 5,8 milj. zł. do 934,6 milj. zl. Po­
krycie złotem wzrosło z 47,24 proc. do 48,64 
proc. i przekracza normę statutową o 18,64 
pu"któw Stopa dyskontowa 5 proc., od poży­
czek zastawowych 6 proc.

Walha z nqüein ftelgUsfttein
Bruksela, 13. 3. (PAT)
Parlament belgijski głosował nad przyzna­

niem rządowi pełnomocnictw natury finanso­
wej. Część deputowanych liberalnych przeciw­
na była przyznaniu rządowi nowych pełnomoc­
nictw tak, iż stanowisko gabinetu było zagro­
żone. Parlament przyznał jednak żądane pďno- 
mocnictwa, nieznaczną większością 90 głosow 
przeciwko 83. Na tern samem posie lżeniu de­
putowany socjalistyczny Spaak oraz wszyscy 
jego następcy na liście podali się c«i dymisji, 
w związku z czem rząd przeprowadzić musi w 
okręgu bniKsel kim specjalne wybory dla ob­
udzenia jednego mandatu. Jest to manewr so­
cjalistów, dążący do rozwiązania parlamentu 1 
mający na celu wykazanie tą drogą niepopular- 
ności rządu w kraju. Kandydatem socjalistycz­
nym będzie prawdopodobnie deputowany 
Spaak. Przeprowa .zenie wyborów kosztować 
bedzie rząd zgórą 60*) tys. trankow,

Kontrkandydaci Bethlena
Budapeszt, 13 3. (PAT)
Agitacja przedwyborcza prowadź t 

jest w całym kraju z wislką energią. / 
Budapeszcie pojaw ły się masowo pla­
katy wyborcze. Społeczeństwo Interesu­
je się szczególnie kwestią, czy hr. Beth- 
len wejdzie-do nowsgo parlamentu c'y 
nie. Sytuacja zmieniła się o tyle. że par- 
tja rządowa wysunęła przeciw Bethleuo- 
wi w okręgu Nagykanyzsa dwuch kan­
dydatów. Jaik donoszą dzienniki dotych­
czas wszystko świadczy o tern, że Beth- 
len otrzyma większość. W kołach poli­
tycznych przeważa zdanie, że nie należy 
Bethlenowi przeszkadzać w uzyskar. u 
mandatu poselskiego. W najbliższą nie­
dzielę premjer Goemiboes, Betlilen i Ram­
say wygłoszą mowy programowe, ocze­
kiwane w całym kraju z wielkłeui zain­
teresowaniem.

Z ostatniej Mii
Przerwanie strajku 

na „Szczęście Luizy“
Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, w 

ub. środę wieczorem w podziemia kopalni 
„Szczęście Luizy" w Malej Dąbrówce zjechał 
komisarz policji szopienickiej, któremu udało się 
nakłonić strajkujących robotników do przerwa, 
nia strajku. Jak wiadomo, strajkujący górnrry 
przebywali w podziemiach kcpahii od kilkuna­
stu dni. (b)

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE
CZARNI MISTRZEM HOKEJOWYM POLSKI.

We wtorek w nocy rozejrany został we 
Lwowie ostatni, decydujący mecz hokejowy o 
mistrzo >two Polski pomiędzy drużynami lwów- 
skiemi Czamyrr.j i Lech ją. Zwyciężyła niespo­
dziewanie wysoko I stosunkowo łatwo drużyna 
Czarnych, w stosunku 4:0 (0:0, 3:0, 1:0). Biam- 
ki dla zwycięzców zdobyli: Jasiński, Stupnlcki, 
Czyżewski i Jałowy II.

Zywclęstwo Czarnych było zupełnie zasłu­
żone; mieli oni przez cały czas zdecydowaną 
przewagę nad przeciwnikiem; byli oni również 
stroną atakującą. Lechja ogranicza się do f*k- 
cyj sporadycznych. Najsłabszym w tej drużyn 
nie był hram..arz. który fałalnle puścił trzy 
pierwsze bc—nkl. Sędziowali pp. Kuchař I Ze- 
rzycki. Widzów około 1000.

Wynik ten zadecydował o ostatecznem zdo­
byciu tytułu. mistrza Polski w hokeju przez 
Czarnych; wicemistrzem została l.echja O ga- 
-îîzacia »awedów i całego turnieju — wzoro­
wa.
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